
Adrea Rodahqł i Admim- 
■tncil: L w ó w ,  Błłca 
C k o q t e z y n n r  L  31.

O • ■ a ty E? M a we Lwtarła I na 
« p L  f c w  J J ł  ' p r o w i n c j i

Dziś: Dodatek powieściowy
Należytość pucztową opłacono ryczałtem.

UL  Eedahojl 2-Sti, 1-78, UL 
ToL Atiełtistraoll 78. — — J i

P R E N U M E R A T A  
M I E S I Ę C Z N A :
Z dostawą na miejsce .

lub przesyłką pocztową ’
Bez dostawy. . zł. 6*—  
Za granicą . . zł. 9*50 

P. K. O. 141.871.

J P O R H N N H

•  ILUSTROWbil? DZiFJl&m INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW *
Nr. 9273. Lwów, piątek 11 lip ca 1930. Rok XXI.

Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna“  Spółka z ogr. odp Redaktor naczelny: Dr. JO ZE F R E IN LE N  DER

Ks. Kardynał Hlond we Lwowie.
Dobrowolna śmierć minarzeczeńskiej. - Śmiertelne za­

pas:* w ciemne! sionce. - Złodzieje gardzą detektorami, 
izekomif książę z domu wariatów. - Kozioł za 10 ty 

siecy lirów. - 1 6  letni prorok w Smolarach.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a „Zakopane v t  w ó w . Akademicka 24. -  Sapiehy 2 >

WICK MINISTER KOLEI WŁOSKICH 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 9. lipca (P^T ) Bawiącv 
w Waiszawie wiceminister !; ile i w ło­
skich Pcnnavaria złożył dziś przed po­
łudniem szereg wizyt oficjalnymi. W po­
lu Inie pan minister komunikacji Kiihn 
podejmował gościa włoskiego snu ła­
mem w salonach Resursy kuaieck^j. 
Po południu wiceminister Pemwmna 
zwiedził szereg objektów kolejowych. 

 o—

KANCLERZ SCHOBER WRÓCIŁ 
Z BUDAPESZTU.

Wiedeń, 9 lipca. (P A T .) Dziś po­
wrócił z Budapesztu kanclerz Schober.
W raz z 'nim przybył do W iednia po­
seł węgierski w e W iedniu, hi. Ambro­
ży. •

——o----
KATEDRA NA GÓRZE SJON'?,
Wiedeń, 9 lipca. (PAT.) Według 

doniesień dzieników z Jerozolimy, za­
kupił patrjarchat łaciński grunta na 
górze Sjon za cenę 100.000 It. szterl. 
Na terenie tym zbudowana zostanie 

katedra.

POWSTANIE KURDÓW W  TURCJI.
Wiedeń, 9 lipca. (PA T .) Według 

doniesień dzienników z Konstantyno­
pola, walki plemion kurdyjskich z woj­
skami tureckiemi przybierają coraz 
większe rozmiary. Rząd 'turecki jest 
zdania, że niepokoje te wykazują ko­
nieczność regulacji granicy turecko- 
perskiej na korzyść Turcji.

ZABAWNA HISTORJA MAŁŻEŃSKA. 
(Do artykułu na stronie tO-tejf.

PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA 
W  WOJSKU GRECKIE®. 

Wiedeń, 9 li-pca. (PA T .) Według 
doniesień dzienników z Alen, odkryły

władze wojskowe* szeroko rozgałęzio­
ną propagandę komunistyczną w woj­
sku. Skonfiskowano znaczną ilość bi­
buły.

5257

FLO TYLLA ANGIELSKA OPUŚCIŁA 
PORT GDYŃSKI.

Gdjria, 9. lipca (PAT) Dziś o godz. 
7 30 rano flotylla angielska opuściła port 
gdyński. Wczoraj dowódca okrętów ah- 
gielilk-ich zwiedził lotnisko dywizjonu 
mcrsLego w Pucku.

TURNIEJ SZACHOWY W  HAM-
BURGiU.

Warszawa, 9 lipca. (PAT.) Dnia 10 
lipca 'b r. w yjeżdża do Hamburga na 
turniej szachowy, który rozpocznie 
się 12 'hm., reprezentacja polska w  o-
sobach pp. Rubinsteina, dra Tartako- 
wera, Przepiórki, Makarczyka i  Fried­
mana. Udział w  turnieju zgłosiły re­
prezentacje 30 państw. Turniej toczyć 
się będzie o puhar lorda Hammilton 
Russella (puhar narodów), który obec 
mie znajduje się w  posiadaniu W ę­
grów.

PODRÓŻ ŁODZIĄ DOKOŁA POLSKI.
Lublin, 9 lipca. (PlAT.) Z pod mo­

stu na Bystrzycy w  Lublinie wyru­
szyli d;ziś trzej w ioślarze lubelscy z 
klubu wojskowego Unja, Jerzy Korwa- 
oki, Aleksander Mirosław i Tadeusz 
Baranowski, w  podróż łodzią dookoła 
Polski. Trasa prowadzi z Bystrzycy 
przez W ieprz, Wrsłę, Bug, Kanał Kró­
lewski, Prypecią, Szczatrą, nad- Niem­
nem, kanałem Augustowskim, poczem 
Narw ią do W isły, a następnie Ptyezą 
z powrotem do Lublina. W yprawa po­
trwa około miesiąca. Łódź zbudowali 
sami sportowcy.

\  %
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Panearopa.

Lwów, 10 1-ipea.

Już pierwsze odpowiedzi na pan­
europejski memoriał Briandia Dozwala­
ją przew iaywać ujemny w yn ik  całej 
ak jji. Bo choć żaden rząd nie odwa­
ży łby  się zająć 'stanowiska a limute 
uogatywuego w  ize c zy  tak popularnej 
i pięikinoj,, jak sama idea Paneuiropy, to 
jednak. w  ujęciu przedmiotu zachodzą 
różnice dość głębokie, by uniemożli­
w ić .stworzenie nawet bardzo szczu­
płej, lecz ogólnie aprobowanej platfor­
my porozumienia. Szczególnie t> pową 
jest tu odpowiedź włoska, przesuwa­
jąca sprawę z p łaszczyzny ideowej na 
płaszczyznę rosnrojenia, w caem po­
średnio kryje aię ostrze, wym ierzane 
p iaeciw  F ncji. Nadto W łochy dnma 
gają 9ic oop'jaz r .u i a do akcji Z w ó zk a  
sov "wckiego, co znów  wnosi dalsze 
kemmikacje. Z jednej st;ony bowiem j 
udciał Sowietów rozsadzałby Paneuro- 
pę, wnosząc do jej zw iązku pól A z ji 
Iz druigiej zaś strony należy pamiętać,
Ze na dinie idea paneuropejskiej mieści 
się właśni© myśl o ©brono*jozycp  
przeciw rewolucyjnej Enrazj. W  tych 
warunkacli postulat traktowania z Ro­
sją (a także azjatycką Timcją) jest wła 
ściwie odrzuceniem oferty.

Licząc się z tom i .pragnąc racho­
wać bodaj coś z  wiaPkich planów, kto- 
reby przyw róciły  Francji dominujące 
'stanowiski wśród narodów, rozpoczęli 
przyjaciele Br landa —1 zapewne nie na 
własną rękę - -  akcję w  kierunku zje­
dnania Niemiec. Akcja ta ni® ma cha­
rakteru oficjalnego, będąc raczej son­
dowaniem opinii i wyszukiwaniem  naj 
i o godniejszych punktów' porozumienia. 
Najdalej posunął 9ię prżytem  znamy 
dziennikarz francuski Sauerwein, ogła­
szając w  ,,Malinie“  obszerną ankietę 
na temat projektu Brianda.

I  w  tej właśnie ankiecie znajduje 
się ustęp, żyw© obchodzący nae. P. 
Sauerwem tłum aczy Niemcom, dla- 
<zego pow inny iść w  jednym szeregu 
z  Francją (a  nie n-p. z W iocham i). 0- 
fo argumenty: Tylko Francja może
Niemcom dopomóc finansów u. tytko 
pośrednictwo francuplde m ożt przy­
nieść Niemcom ulgi w  spłatach, ty lko 
zgoda Francji moż© Niemcom pozwo­
lić ,piB nowy stan znrojeń, rozsądnie 
pomyólaniych i godnyuh wielkiego mo­
carstwa", a wreszcie tylko Francja 
m oże Niem<om przywrócić bezpośre­
dniość ich komunikacji z Prozami 
Wschodaiemi".

K s r ftr e r o  fo!rągiegr stołu*
w Lcr-efvriie

MA ZAŁATWIĆ SPRa WĘ 
Surla, 9 lipca (PAT) Wic"ikr51 loid 

Irvin ziuźyl w parlamencie indyjskan 
wf ine oświadczenie. Wicekról podkre­
ślił, ii rząd angielski po skrupulat.iem 
rozważeniu sprawy, postanowił, że non- 
forencja „okrągłego stołu11 inajjca się 
odbyt w Londynie na jesieni w sprawie 
rozsz.fieaia autenomji przyza-inej Tn- 
djoin będzie cieszyła się całkowitą »wo- 
body Swoboda obrad będzie nienaru­
szone. a jednocześnie ułatwiona w zna­
cznym stopniu dzięki ostatniemu spra­
wozdaniu Simona. Rząd wierzy — o- 
świadczy! lord Irvin — że kont-srencja 
ta ptzyczyni się do osiągnięcia rozstrzy-

SAMORZĄDC DLA INDJI.
guięc, które oba kraje będą mogły urzy-
jąż hel uszczerbku dla swojego honoru,
a układ zawarty w tym sensie będzie 
stanowił podstawę propozycji, jakie
rząd angieiski przedstawi w póź uej- 
szyn, czasie parlamentowi W Wsstmin- 
otor P.ząd angielski spodziewa się po- 
z.item, ze luanosc inayjsira bez różnicy 
poglądów oędzie gotową wziąć udział 
w tern dziele kunstiuktywnem. W za­
kwit zeniu wicekról oświadczył, ż© jogo 
deklaracja, złożona w uDieglym roi u 
stwierdzająca, iż statut dominjalnji- był 
naturalnym wynikiem rozwoju konUytu- 
cjjnego lndyj, zacnowuje swoją moc,

natlogalii!! abmle ESi W i t
ST Altu IA jPOŁłuJI Z BEMuHBTHAJJTAtfl W  TREWIRZE,

i!

Betiin, 9 lipca. (PAT. Z  Trewiru 
óónoezą: Ubiegłej nocy doszło ponow­
nie do burzliwych ma-iifertacyj i na-
paaow na mieuzkania byłych separa­
tystów. Tium gromadząc aię w  róż ­
nych punktach miasta, zajął tak gro­
źną ptsławę, że udziały pogotowia po 
Licji nribiałT przystąpić do ataku. W  
czasie awantury zdemolowano do- 
Bzczęi-te sklep z tytoniem, wybito szy­
by w  dwóch dumach i  zdemolowano 
na pirzcditkieściu położoną w illę, nale­
żącą do jednego z  separatystów. :— 

przez ca ły dzień oddziały policji, bę­

dące w  pogotowiu bojowem, krążyły 
po utiu-óh miasta, uzbrojone w  kara­
biny i bomby łzawiące, ścierając się 
kilkakrotnie z demonstranlami. Z po­
wodu groźnej -sytuacji, prezydent po­
licji w  Truwhze zwrócił się do piUskie 
go ministenstwa spraw wewnętrznych 
z przedstawiem&m, że s iły  policji nie 
wystarczą dla utrzymania spokoju. —  
Wobec tego minister spraw wewn. 
polecił wysłać posiłki które dziś o- 
deszły do Trewiru, Koblencji i Bade- 
uu.

Chcieli powiesić nolicjania.
WIELKIE! ZAM IESZKI W  KAIRZE.

Kair, 9. lipca (PAT) W . uzupełnieniu 
w:adoniości o zajściach, jakie wydarzyły 
się w Kairze w dniu 8. bm„ Biuro neu- 
ter.i dmosi następujące jzczegóły: Za)- 
śc.a m uły miejsce w Mansour.icu, z o- 
kazji przyjazdu byłego premjeru Mahasa 
ptsty, któremu towarzyszyła grupa na­
cjonalistów. Tłum zaczai obrzucać poli­
cje i wejsko kamieniami i odłamkami 
regiel. Wojsfko po kilkakrotnye’1 ostrze­
żeniach zaczęło strzelać do tłumu. Jedin  
z posłów, członek Rady wykonawczej 
Wafdów zestal raniony bagnetem w ra­
mie, Sędzia śledczy, który usiłował 
wszcząć docnodzenta, został również ob­
rzucony kamieniami i butelka mi napeł- 
nionem! piaskiem i musiał zrezygno .ynć 
zo ślodzlwa. Demonstranci usiłowali po 
wiesić jednego policjanta jednak -zmir

zerwał się i policjant ocalał. Licz ia za­
bitych wynosi 6 usób, w tej liczbie trzech 
po stronie rządu i trzech po stronie za­
machowców. Wśród rannych jest 21 pt 
gejantpw i 20 żołnierzy. Po strome za- 
maihowców jest 12 rannych. Według o- 
sta-tnieL doniesieni, władz© opanowały 
sytuację. Nahas pasza odjechał da Kp­
ie u 1’rzeii odjazdem zabroniono mu u- 
kazywa się na ulicach Maasouracn, da- 
jąi rozkaz pozostawania w swem mie 
szknniu dc chwili odjazdu ta dwirzec 

Kair, 9. lipca (PAT) W czasie zebia- 
nia nacjonalistów egipskich przyszli do 
ważnyh zajść. Mianowicie s-amoihćd b. 
premjorn \ahas paszy przcr.zał kordon 
policji, mknąc dalej w .kiedunku kordo 
nJ v.o,|fka. Żołnierze dali strzały, któ­
rych ofiarą miało paść wiele osób.

« •
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N A  W Y J A Z D !
NOWO OTWARTA

PERFUMERi.-
H W K U

L w ó w ,  p i .  M a r j a c k i  5
(pasaż Sprechera) 

poleca wszelkie wyroby

p e r f u m e r y j n e  6 1  

i k o s n e t^ c z n e
p o  u m ia rk o w a n y  Cli cenach

Jak w idzim y, robak na wędce jest 
smaezny i nawei bardzo sma« anv. W  
gruncie rzeczy zaspokaja ca ły  apetyt 
niemiecki. Obiecuje pieniądze, zgodę 
na zbrojenia i na deser — tak uprag-nio 
ną rew izję atan-u rzeczy na Wscho- 
<łzie. To wszystko Francja —  według 
p. Saeuirwei-na —  ofiaruje, więc może 
ofiarować.

Jest rzeczą zrozumiałą, że lak nie­
słychana. oferta w yw oła ła  w ielkie pod­
niecenie, a w  Berlinie nawet nienowi©- 
rżani©. P. Saue-wtm  połapał sie. że 
napisał za wiele, i przeszedł do od­
wrotu. Ogłosił dodatkowe wyjaśnienie. 
Mimochodem możnaby wspomnieć, że 
wyjaśnienie to rdsrielcoe zortalo przez 
Pata prastn -toteernaj, natom ,art do 
prasy lwowskiej nie dotarło. Uznano 
to za zbyteczną uprzejmość.

Otóż p. Sauerwein stwierdza, że 
nie myślał o żadnej zmianie pranie na 
Wschodzie, co byłoby „stanów* zo zgu 
'm e  dla pokoju i zarazem  w  wysokim

stopniu niesprawiedliwe11, a chodziło 
mu iodynie o —  poiozmnieniti w dzio- 
dztnio gospodarczej i tranzytowej.

W ierzym y, źo tak myślał, choć na 
papierze wypadło to nie tak wyraźnie 
i nawet trochę inaczej. Gotowi nawet 
jesteśmy w ierzyć, że Francja w/ żad­
nym wypadku n ie,poszłaby na lak.e 
„o fia ry11, jak oferowanie Ni-emcom 
ziemi polskiej. Ale co jest z rronymi 
punktami oferty?

Tu nie nastapilo zaprzeczenie, na­
leży więc uważać rzecz -za nadal ak 
tualną. Nadal więc Francuzi piagnęli- 
by kupić przyjaźń niemiecką za. eenę\ 
która tylko po części mo-że nam być 
obojętną. Bo wprawdzie nio obchodzi 
nais zbytnio, ile banki Iraincuskie poży 
czą Rzeszy, a ile  rząd francuski opu­
ści z k-w-oty odiszkcdowań, ale żywo in­
teresuje nas zgoda Francji na zbrojenia 
niemieckie „bardziej godne wielkiego 
mocarstwa". Go wiece., —  nio jkst to

Sprawa wewnętrzna, m iędzy F-ranoją i 
N iemcami, sprawa, oo do której, ona te 
państwa mogłyby się umawiać i robić 
sobie grzeczności. Powiększeni© zbro­
jeń niemieckich jest w  pierwszym  rzę­
dnie zagadnieniem bezpieczeństwa Po l­
ski i bez jej —  zresztą przesądzonej w  
sensie negatywnym —  anrobaty nie 
może być dokonime.

hTWtawe wypadki w  Nadrenji ostu­
dziły nieco zapał Francuzów do przy­
jaźni niemieckiej. Rokowania o zagłę­
bie Saary zostały odroczone do j©sdeni, 
a także apostolstwo p. Sauerwema 
zdaj0 się dozna pewnej depresji. Nie 
mniej ów epizod1 geszefciarakiegp trak­
towania o rękę Berlina tuż po szczyt­
nym manifeście pa.neuronejsklm rzuca 
zna.mion.ne światło na politykę fran­
cuską i n.a zaiutłk'. w  których agenci |fej 
starają się ubić bodaj mały i wcale 
nie Daneuropejski Lrrleres.

NARADA &CH0BERA Z BETHLENEM.
Badaptnst, 9. lipca (PAT) W czasie 

swego pobytu w Budapeszcie kanclerz 
austrjacki Schober odbył snerrg narad 
i promjerem Bethlenom, .nioistrem 
sp: avv zagranicznych Walko i kilku r- 
nymi czknkamj rządu węgierskiego. 
Jag fjłcsi komunikat urzędowy, w cza­
sie tych rOzmów traktowano k v ; i'je 
interesujoce oba kraje, przyczsm siwicr 
diuiił, stosunki łączące obecnie Wę­
gry 1 Anstrję wzmacniają stale węzłj 
szczerej przyjaźni, oraz że istnieje cał­
kowita zgodność w unormowaaiu k.v3- 
stji dotyczących obu krajów. Jednym z 
tematów rozmów była sprawa trakulu 
arbitruzewego węgiersko - nistrjackie- 
go z r. 1923, który ma być obecnm uzu 
pclnieny przej traktat przyjaźni i arbi- 
t-a}n. Co się tyczy kwestji g-tspodar- 
c.-ych interesujących oba kraje, jiorozu- 
miaoo się co do po wołań.a obustronnie 
komisji dla zbadania srodkow rarjoonl 
nijj wymiany gospodarczej między obu 
kiajami,

- " o----
bZROŁA p o d o f t c e r f k a  p a a

MAŁOLETNICH.
(Telelonem od naszego korespondenta'.

Warszawa, 9. lipca (st) Min. spiaw 
woj«k ogłasza, że szkolą podutieerska 
dla małoletnich w Roninie przyjmuj© 
nowych wychowanków. Zadaniem tej 
szkoły jest wychowanie doborowego za­
stępu młodzieży w dachu wojskowym, 
wyrob:er,ie zamiłowania do służby woj­
skowe; i wzorowe przygotowanie pod 
względem fachowym, nirtelefciualiiym i 
fizycznym, do pełnienia w przyszłości 
czynności podoficera zawodowego, Na 
uKa w szkole trwa 8 lata, daje tei wv- 
ksztaL-erie ogólne w zakresie 7 kr. szko­
ły powszechnej. Po ukcmrzenlu lej szko­
ły absiiwenci obowiązani są zghozać 
się do wojska W charakterze ochotni­
ków, t  po odbyciu obowiązkowej służby 
przestają nadal w wojsku 'oko zawodo­
wi podoficerowie Podania o przyjęci© 
do szkoły można wnosić do 15. lipca br. 
na ręcn "komendanta szkoły w Kon.nie. 
Pierwszeństwo mają synowie żolmeriy 
i inwaUdów wojeuuyeh. Nauica jest bez­
płatna.

KIJ CZCI ŻOŁNIERZA PO L iK ń W
Milwruke, 9. lipca (PAT) Odbyta sie 

tu uroczystość odsłonięci, pomyłka ki 
czci poległych w w« jui« światowej żul 
nrerzj ameryka^skieu polskiego jwrho 
dzertia. Pomnik stoi na cmuuWrzu św 
Wojciecha UroczyeFjść odbyła się w o- 
becicści generałkji armji nnji i mary 
narki, oddziałów wojskowych, pielę-,
gniarek i kapeli iegjonu «.meryJU,l-sk'e- 
go. I rzomawiały wybitne osobŃtosci a 
po5, ód Amerykan i Polaków, wsróJ
tych ostatnich sędzia Kłeczka Zaziic-- 
czyć tizr-ha ii na tym samym cmentat^n 
sp'C7jwają zwłoki Jana Czajki, który
był pmiwszym żołnierzem nmer/k 'Ą- 
skiin zabitym na rroncie w czasie wojny. 

 o- -—
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Zapowiedź enuncjacji
Marsz, Pitsudswego.“ on

Przed  
zjazdem 
legjonistów

W arszawa, 9. lipca. (Z ). W  ko­
łach politycznych tw ierdzą  stanow­
czo, że wbrew oczekiwaniom , tego­
roczny sezon letni nie będzie sezo­
nem ogórkowym i należy spodziewać 
się szeregu ważnych wydarzeń poli­
tycznych, związanych z wyjaśnieniem 
i tak bardzo naprężonej 6jqfaiacji we­
wnętrznej w kraju.

W  naszej relacji z kongresu k ra ­
kow skiego zw róciliśm y uwagę na 
podstaw ie in form acyj kół m iaroda j­
nych, że rząd będzie musiał w spo­
sób jaknajb a.r dziej pozytywny usto­
sunkować się do wyniku kongresu 
krakowskiego. W  poważnych kolach 
politycznych zwracają małą uw agę na 
p rzeb ieg  śledztwa i dochodzeń p rze­
ciwko uczestnikom kongresu kra-kow 
ski-ego. Uważają, że akcja ta nie do­
prowadzi do należytych wyników, a 
w pewnych wypadkach może nawet 
dać aranżerom  kongresu potrzebne 
im argumenty. D latego w  kołach rzą 
dowych opracowuje s ię  plan więk­
szej i skutecznej kontrakcji, polega­
jącej na popraw ieniu sytuacji od pod­
staw.

Tegoroczny zjazd legion istów  w 
Radomiu ma być olbrzymią kontr­
demonstracją w  odpowiedzi na zjazd 
krakowski. Należy przypom nieć, że 
zeszłoroczny zjazd w  Nowym  Sączu 
nic -wypadł okazale wobec nieobec­
ności nie tylko Marsz. Piłsudskiego, 
ale i całego 6zoregu osobistości, zwią 
zanych z ideą legjonów. Tegoroczny 
zjazd leg ion istów  w Radom iu ma się 
odbyć przy udziale MaTsz. Piłsud­
skiego, w  obecności jakmajwiększej 
ilości legjonistów, strzelców, działa­
czy B. B., sympatyków iłd. Marsz. 
Piłsudska ma w ygłosić  wielkie prze­
mówienie, w  którem  —  jak  twierdzą 
wtajemniczeni — ma być podany

NADUŻYCIA AGENTÓW 
EMIGRACYJNYCH.

(Telefonem od naszego korespondent) 

Warssawa, 9. lipca (2 ) w  trakcie 
yrzygoiowań emigrantów do wyjazdu za 
posredirctwem syndykatu emigracyjne­
go rjszly na jaw w ostatnich dniach ii- 
:zm> nadużycia, jakich dopuszczają się 
ęe.ici emigracyjni i nielegalni posreuni- 
jjr, którzy usiłowali wyłudzić od emi­
grantów poważniejsze sumy pod po­
lorom załatwienia im formalności wy­
jazdowych. Wskutek skarg ?,o strony 
poszkodowanych emigrantów, kilka ta­
kich spraw skierowano na drogę sądo­
wa celem przeprowadzenia doc-iolzcń i 
ukarania winnych. Wobec tego syndykat 
emigracyjny ogłasza, że wszelkie tifrr- 
narje i pomóc w wyrabianiu dokumen- 
:ó*>’ . okazywana jest przez oddziały i ?- 
ęenttiry syndykatu emigracyjnego cal 
kowleio bezpłatnie.

PRACOWNICY FRYZJERSCY U W I­
CEMINISTRA PRACY.

Warszawa, 9 lipoa. (PA T .) Podse­
kretarz stanu w  Ministerstwie pracy i 
opieki ©połec-zn-ej p. gen. Hubicki przy 
jął w  dniu dzisiejszym  delegację Cen­
tralnego Związku pracowników fry ­
zjerskich.

(Telefonem od naszego korespondenta).

program działalności obozu rządowe- | jąc, że dzień 10. sierpnia stanie 
go ma najbliższy miesiąc- Orga-niza- punktem wyjścia dla nowych poe
oje legjonowe i strzeleckie mają po-

rządowego w Radomiu

n
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instrumenty, przyrządy i mebla 

lekarskie. Ceny konkurencyjne. 
Dogodne warunki płatności.

oje legjonowe i strzeleckie mają po­
czynić wszystkie starania, aby zjazd 
zespolił wszystkie odłamy i grapy, 
które według opinj-i kierujących oso­
bistości, powinny zaprzestać więk­
szych czy mniejszych sporów we­
wnętrznych i przystąpić z nowemi 
hasłami do pracy pań-dwowo-twór- 
czej.

Jeżeli plan obozu rządow ego zo ­
stanie zrealizowany, zjazd legjon istów  
w  Radom iu stanie sdę olbrzymią 
kontrdemonstracją, w ym ierzoną prze 
ciwko opozycji. Obóz rządzący p rzy­
w iązuje do tego w ie lką  wagę, uważa-

, _________  sic
nowych pociąg-

iiięć dalszego etapu pracy pod 
kazami Marsz. Piłsudskiego.

roz-

Dr. Krysa wykluczony z BB
■PHD Z A R Z U T E M  N IE L O J A L  

Warszawa, -9. lipca. (Z ). Pełn iący 
obow iązki prezesa klubu parlam en­
tarnego B. 'B. dr. K a ro ! Polakiewicz 
zakom unikował dziś w ieczorem  przed 
sitawicielom prasy, że z klubu B. B. 
został wykluczony poseł dr. Jan K ry ­
sa. Jako pow ód tego zarządzeniu p. 
Po lak iew icz podał nielojalność poli­
tyczną. P. K rysa -uzyskał mandat po­
selski po  śp. Macieszy. Kursują po-

Poseł Cieplak wystąpił z BBWR.
Warszawa, 9 lipoa. (Z ) Ja-k -się do­

wiadujemy, poseł Cieplak wystąpił z

klubu B B W R i późnym wieczorem  za­
wiadomił o tern -prezydjum klubu.

NOŚCI POLITYCZNEJ, 
glcski, że w ostatnich czasach grawi­
tował on do Centrolewu. Form alne 
wykluczenie nastąpi dopiero na peł- 
nem posiedzeniu klubu parlam entar 
nego.

SAM W YSTĄPIŁ?
Warszawa, 9. lipca. (Z). W  dniu 

dzisiejszym  nastąpiły właściwie dwa 
wystąpienia z kuhu BB. Posili K rysa, 
adwokat w  W arszaw ie nadesłał list 
do klubu BBWR., w którym komuni­
kuje, że występuje z klubn. Nie moż­
na było dotychczas ustalić, czy de­
cyzja wykluczenia z klubu posła K ry ­
sy jest wcześniejsza od decyzji wystą 
pienia z kubu, czy odwrotnie.

Herrlot chce obalić Brianda
i inspiruje Et ty kuty of arujące Niemcom Pomorze.

Warszawa, 9. lipca. (Z ). Prasa 
berlińska obszern ie referulje wynu­
rzenia -paryskiego dziennika ,,Paris 
Midi“ na teniat współpracy francu- 
sko-niemieckiej. Dziennik francuski 
dowodzi, że Niemcy mogą uzyskać 
wszystko, a więc Zagłębie Saary, ko 
lonje zam orskie, Pom orze polskie i 
zgodę ńn- Anschluss. W  tym eełu 
muszą się zdecydować m ówić pow aż­
nie i otwarcie. Francja i N iem cy — 
zdaniem dziennika —  powołane są. 
do tego, by Europę obdarzyć poko­
jem. Jeżeli tylko N iem cy gotowe są 
do poważnych rozm ów, wówczas ua-

(Telelenem od naszego korespondenta),

tyeluniast mogą rozpocząć rokowania 
z Francją. Zastanawiając się nad n ie­
spodziewanie śm iałem  tw ierdzen iem  
„P a r is  M id i", prasa berlińska zapy­
tuje, kto może być ich in icjatorem  i 
dochodzi do przekonania, że tego ro­
dzaju artykuły, skierowane są prze­
ciwko promjerowi Tardieu, a także i 
Briandewi. Tym  zaś, kto zaintereso­
wany jest w  podżeganiu stanowiska 
obu tych m ężów stanu i  kto o-d daw­
na wykazuje apetyt na tekę m inistra 
spraw  zagranicznych, jest radykał 
Herriot-

Odpowiedź rządu niemieckiego
ODRZUCA PROJEKT UN 

Berlin, 9. lipca. (P A T ). „V o r-  
warts donosi, że odpowiedź rządu 
niemieckiego na memorjał Brianda 
wyrażać będzie naogól gotowość Nie­
miec wzięcia udziału w zapowiedzia­
nych na wrzesień br. naradach w 
Genewie. W  naradach tych N iem cy u- 
nikać będą na razie b liższego zajmo 
wania się ideą paktu m iędzy pań­
stwami europejskiem u Rząd n iem ie­
cki, podkreśla dziennik, odrzuca pro 
jek-t unji, której celem ma być stabi­
lizacja stosunków stworzonych przez 
traktaty -pokojowe, domaga się -on na 
tomiast udzielenia gwarancji, które 
umożliwić mają rewizję traktatów 
pokojowych i to gwarancji wychcdzą-

JI PANEUROPEJSKIEJ. 
cy«h poza ramy postanowień artyku­
łów paktu Ligi Narodów-

W  kolach niem ieckich liczą się 
z tern, że w  wyniku rokowań g e ­
newskich, które odbędą się z koń­
cem -września, będzie wybrana ko­
misja istudjów, której zadaniem bę­
dzie szczegółowe zbadanie projektu 
Brianda.

DWA KAPITALNE BŁĘDY FRAN­
CUSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGR.

Paryż, 9-lipca. (PAT.) W  dzienniku 
, L ‘Oaxlre‘ ‘ Emil Bu-re oświadcza, że 
nastąpił zmierzch polityki Brianda, 
mimio usiłowań oddanej mu prasy. 
Prawda zaczyna wychodzić na jaw. 
Odpowiedzi, które dotąd nadeszły n-a 
m-emorjał Brianda o federacji europej- 
-skioj, zawierają poważne zastrzeżenia. 
W  -senacie i  izbie deputowanych ko­
misje -spraw zagranicznych coraz 
bardziej szczegółowo i coraz dłuższe 
stawiają mu pytania, które -stanowią 
nieraz- rodzaj aktu oskarżenia. -Niepo­
koić to -zaczyna nawet radę ministrów, 
której ostatnie posiedize-nia były  bar­
dzo burzliwe. Nadomiar nawet Italja 
uważa obecnego ministra spraw za­
granicznych za imperjalistą, który do­
tychczas ukrywał -starannie swą. grę. 
Briand popełnił dwa kapitalne błędy. 
Przypuszczał on, że w ystarczy w ie ­
rzyć w  jutrzenkę, aby ona -się narodzi­
ła satna., poza tern. niie- uisl-uc-hał rady 
-tych, kfónzy uprzedzali go o tem, że 
przed nawną^aniem rokowań z- 'przed­
stawicielami 'Niemiec należy przestu- 
d’jować do-birze historję tego kraju i  po­
znać jego psychikę.

iirig fte  wmm d i Moskwy.
ODPRĘŻENIE W. STOSUNKACH FRANCUSKO - SOWIECKICH,

„EL1TE EXI*RESS‘‘.
Doraźne pogotowie krawieckie 

Piłsudskiego 12 
naprawia, czyści i prasuje na poczekaniu 

wszelką garderobę.
B. ERLITZ, .S402 12

Moskwa, 9 lipoa. <FAT.) Dotych­
czasowy ambasador francuski w  Mo­
skwie p. Herbette powraca na swoje 
dotychczasowe stanowisko. Zapowiedź
powrotu ambasadora Herbette w  tutej­

szych kolach politycznych kome-i 
łąko objaw świadczący o tem, żc i 
minkach sowiecko - francuskich 
stąpił o odprężenie.

POŻAR NA DWORZE I1R. WILCZKA.
Kaiowicc, 9. lipca (PAT) Według dr- 

ri'3sień pism, wybuchł pożar na dworze 
br W Oczka w Wilkach starym. Pożar

zutsz&syt stajnię, oraz 3.000 cetnar. s’a- 
nn. Budynki zdołano uratować. SzKidy
są bardzo znaczne.
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Plaga bywau ów 
kawiarnianych. M o m  J c s i t i ź *
i  domsi w a r^ tó w Z  Warszawy udał się 

asu pono do Lwozua.
(Telefonem od n?*aesio k oresoondentay.

Warszawa,. 9 lipca. (st) Od dłuższe­
go ćzasu ’ w warszawskich pierwszo­
rzędnych restauracjach grasował oso­
bnik, który podawał się z*  k». Zdzisła- 
wa Lubomirskiego. Jegounośó ten
wszedłszy do restauracji, prz iadat 
su? najczyściej do stolika, przy którym 
bawSo się większe grono gości. Gen­
tleman m e czekając na rozpoczęcie
rozmowy, niedbałym mchem wyjmo­
wał kilka biletów wizytowych, kładąc 
je przed siedzącymi. Na pergaminie
goście odczytyw ali ize zdiumlietniem: 
Es. 2 1 ział a w Lnbuurirski, inżynier e- 
lektroiochniki i budowy maszyn oraz 
naczelny lekarz szpitala Jana łozego 
w Warszawie, Cmolna 10 (Szpitol Ja­
na Bożego w  W arszawie jest dla umy­
słowo chorych). Nalutralnie, że gośuie 
zaszczyceni towarzystwem tak niezwy 
kłego przybysza, przyjmowali go z na­
leżnymi honorami i bardzo gościnnie. 
Książę umrał prowadzić rozmowę, o- 
powiadając szereg plottruzek z życia' 
ary stuki acji lub też z entuzjazmem 
opowiadał o swym wynalazki? domn 
ze szkła.

Po dłuższym  czasie książę, ski­
nąwszy na kielnera, zamawiał kilka 
bnielek szampana. Gdy wychylono 
toasty, książę $stał i podziękowawszy 
za  towarzystwo, ośw iadczył krótko:

—  iloi panowie, bawiłem was przez 
dwie godziny, slnscną więc będńe rze 
czą jeżeli zapłacicie za ten szam­
pan

Nie czekając odpowiedzi, 'k ierów , 
wał rię kn wyjściu. Pon ieważ takie 
bistorjie powtarzały się duść często i

UJECIE KURJERÓW KOMUNISTYCZ­
NYCH NA GRANICY.

V,>!i:o, 9. Iipca (PAT) Nocy wczoraj­
szej "patrol KOP-u kontrolując od uek 
graniczny Kniahinicze w rejonie Rako­
wa zauważył 2 osobników uk^/tycn na 
drzewie. Na rozkaz patrolu osobnie/ ci 
zaszli z drzewa, przyczem jeden z nich 
błyskawicznie rzucił w twarz żołnierzy 
jik is proszek, poczem obaj rzucili t-ię 
du ucieczki. Żołnierze dali kilka strza­
łów alarmowych, na odgłos których 
nadbiegł pobliski patrol, zatrzymuj ic 
uciekających. Jak się ukazało w rę.e 
władz KOP-u wpadli kurjerzy kutmni- 
styczni z Mińska z 'nstrukcjami.

były plagą bywalców kawiarniamych,
zawiiajdomiona wreszcie p o lic ja  rzeku- 
mego księcia aresztowała. Jak się oka­
zało, był to cłrory umysłowo Stani­
sław C., zam ieszkały przy ul. Smolnej 
10, wypisany- ptrzez rodzinę ze szp i­

tala dla umysłowo chorych Jana Bo­
żego. Wobec uifaego -obrotu sprawy 
zatrzym any z rstał zwoln iony p ,zez 
policję UDecnie podobno rzekomy 
książę grasuje na le-re-ptie Lwowa.

Olifątanir w przepaść
ŻONĘ I  CZWORO URtjBNTOH PZHIC]

Nowy Jork, 9 lipca. (PAT .) W miejscowości New Hayen zdarzała się 
wstrząsająca trageaja, której Miarą padła cała rodzina skłaaająca się z 6 
osób. Niejaki Rajmund Spang, który w czasie wojny oył sierżantem rekru­
tacyjnym, od pe. uego czasu znajdował sny w. szpitalu dla umysłowo cho­
rych. Tymi dniami udało u u  się zbiec z zakładu. Frzyszedłsz do domu, 
był zupełnie normalny. Po jego przybyciu otrzymała żosna teletonicznc 
ostrz ożenn z zarzanu szpitala, aby miała na ostrożności i by natych­
miast rozwala policję celem oddania chorego z po srotem do szpitala. —  
Spaugowa jednak zlerceważyła to ostrzeżenie, chcąc choć cilka goiłem 
naciesarcu dę obecnści, męża Po południu iSpaug zaproponował odbycie 
soiuochodo ej przejażdżki, na Górą udał się z całą rodziną, to jest z żoną 
i 4-giem małych dzieci. W  górzystej miejscowości W es. Roch rędzina span 
gow zatrzymała się, by odpocząć na murawie, w  pobliżu urwiska. Wów  
czas nagle Spaug chwycił żonę i rzucił ją w  przepaść, następnie wtrącił 
w przepaść wszystkie dmeci, poczem położył się nad brzegiem urwiska 
w  miejscu trudno u ostęp nem. Przerażeni świ H o w*j trageo.fi zaw wali 
policję. Eiedy jeden z policjantów usłowal dotrzeć do szaleńca, Spang z 
dzikim okrzykiem rzucił się w przepaść, guzie znalazł śmierć obok reszty 
członków swojej rodziny.

Sędzia W i d a w s k i
a r s s ł t o ^ a l  w  Ju g o s la w ji

OSOBNIKA. NA KTÓRYM CIĄŻĄ POSZLAKI, IŻ DOKONAŁ ZAMACHU  
NA POSELSTWO SOWIECKIE W  POLSCE, 

i Telefonem od naszego korespondent*).

Warszawa, 9 lipca. (Z ). Ciągnące 
się długo śledztwo w  sp ran ie  zama 
ch-u bom bowego na poselstwo sowje- 
ckie w  W arszaw ie, zostało już zakoń 
czone. W edług pogłosek ob fitu je  ono 
w rewelacyjne szczegóły. Jedno z 
pism  warszawskich podaje, że p rze­
słuchano bardzo w ielu św iadków z 
pośród okolicznych mieszkańców. Nie 
pom in ięto ani jednego szczegółu, 
m ogącego m ieć jak ieko lw iek  znacze­
nie 'dla sprawy. -Należy podkreślić, 
że poiicja polityczna uczyniła wszyst 
ko, co w  je j zakresie leżało, w celu 
wyjaśnienia tła zamachu i odnalezie-

prorok w Smolarach
W Y G ŁA SZA  KAZANIA  DO ZEBRANYCH WŁOŚCIAN. 

(Telefonem od naszego ko-espondenta.)
nyoh włościan, przyczem  —  jak  tw ier 
dzi jeden  z  posterunkowych policji 
—  wykazuje dużą inteligencję, oraz 
znakomicie wyczuwa myśli otaczają­
cych go osób i to nawet znajdujących 
się w  iprzj ległych pokojach. Na py­
tania odpow iada jasno i zw ięźle . 0- 
negdaj odgadując rozm owę ojca swe­
go, wyrobnika, z jednym  z sąsia­
dów, który doradzał odesłanie chłop­
ca do szpitala, odezwał się na głos, iż 
lekarzem jego jest Bóg. Po ekstazie 
wpada znowu w  od rętw ien ie  i  budzi 
się jakby na zaklęcie na słowa: 
„Ojcze misjonarzu".

Warszawa, 9. lipca  (st.) W śród  
ludności w ie jsk ie j w  Poznańskiem  
dużo obecnie się mówi o ukazaniu 
się we w si Trzem eszn ie 16J,etniego 
proroka, który żywo przypomina po­
dobna hidorję, jaka miała miejsce 
przed dwoma laty pod Zamościem, 
gdzie nauczał głośny Michałek. W e 
wsi Sm ołary pod Trzem esznem  od 
tygodnia leży w  łóżku chłopiec, na­
zw isk iem  Stanisław Skraburski, nie 
odzywając s ię  do nikogo. Od czasu do 
czasu popada w stan ekstatyczny, 
podczas którego ukazuje mu się zja­
wa. Podczas ekstazy przyciszonym 
głosem wygłasza kazania do zebra­

nia tajemniczego sprawcy czy też 
sprawców. Dochodzenia p ic  wadzono 
w  rożnych kierunkach, nag^gmadzo 
ny zaś m aterja i w yw iadow czy wskazy 
w ał na pewne ślady prowadzące poza 
granice państwa. W skutek decyzji 
Min. spraw ied liw ości, śledztwo p o ­
w ierzone zostało w  ręce apelacyjne­
go sędziego śledczego do spraw w y ­
jątkow ego znaczenia, p. S-kórzyri 
skieeo który zapoznawszy się z cało­
kształtem  dochodzenia policyjnego, 
podjął szereg badań Bardzo w ie le  
czasu pośw ięcono oględzinom facho­
wym które rzuciły nowe św iatło  na 
tok śledztwa.

W  związKu z tern dowiadujemy się, 
że w tej chwili pos-unęło się ono wiel­
ce naprzód, tak, że niebawem dzięki 
niezwykle intensywnej i energicznej 
akcji naszych władz bezpieczeństwa.

sprawa zamachu bombowego, która 
nabrała tan olbrzymiego rozgłosu, bo­
dzie niewątpliwie wyjaśniona. Do­
bro śledztwa nie pozwala nam na u- 
jaw m en ie n iektórych końcowych już 
fragm entów  likw idacji tak sensacyj­
nej i ob fitu jącej w w ie le  rew elacy j­
nych tnomemow sprawy. W yczerpu­
jące szczegóły będą podane we wla- 
ściwyp czasie.

Na razie według oblegających w pe­
wnych kolach infarmacyj, które poda­
jemy jedynie w formie pogłosek, sędzia 
śledczy Skótzyński, bawiący od kilku 
tygodni wraz z przydzielonymi do po­
mocy wyższymi funkcjonariuszami woli - 
eji w Jugosławji, zaaresztował w jednom 
z miast sprawcę usilowanego zamachu 
bombowego. Urzędowego potsv.eelżenia 
tej rewelacyjnej wiadomości ze wzglę­
dów natury formalnej w tej cii w 'i  nie 
można się spodziewać, ponieważ fakt 
zaaresztowania zamachowca na t nce.n 
teryioijum związany jest ściśle z kwe- 
stjf, ekstradycji. Władze wymiaru spra­
wiedliwości wystąpią w tym celu z od­
powiednio umotywdwanym wr.rrskif-ei, 
który według wszelkiego prawiopodo- 
bieńsiwa uwieńczony będzie pom/sinym 
wyniik em. Czy krążące od kilku dni ./ 
sferach rządowych wiadomości o osta­
teczne ni jakoby zlikwidowaniu sprawy 
z u’ Poznańskiej i zdemaskowaniu za- 
ma-howca, który skrył się zagranice, 
rtiajdą potwierdzenią, dowiemy się w 
najbliższych dniach

W związku z tern agencja ..P-e 
dowiaduje się z miarodajnego zródla. 
że isk trie  polskie władze śledue are­
sztowały osobnika silnie podejrzanego o 
to. iż jest sprawcą tego zam; chu. Zapy- 
tine przez agencję „Press ‘ odnośne 
władze potwierdziły fakt aresztowania 
osobnika, co do którego istnieją poszla­
ki że by] on sprawcą zamachu na po­
selstwo sowieckie, Władze te dla dobra 
krricowego stadjum śledztwa, które jest 
nietylko bardzo energiczne ile i mo­
zolne, trzymają w ścisłej tajemny na­
zwisko i miejsce aresztowania tego o co 
bnika. Według naszych informacji ocze­
kiwać należy w najbliższym czasie zu 
pełnego zakończenia śledztwa, a wów­
czas wszystkie szczegóły będą przez 
czynniki miarodaine ustalone, ogłoszone 
i nałeżjeie oświetlone

KATASTROFA KOLEJOWA W ROSJI 
Moskwa, 9. ńpca (PAT) Pociąg po 

spieszny z Leningradu do minerolnych 
wód na Kaukazie zderzył się na stacji 
Me*eta z pociągiem nedmiriskim, przy- 
3 wagony zostały r zbite. Wśród pasa­
żerów pociągu podmiejskiego kilknua- 
ście osób jest zabitych i raźnych. Pasa­
żerowie pociągu pośpiesznego wyszli h-*7, 
szwanku.

ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPC 4 DO 10. SIERPNIA KR.

Na t o k  iojFasofj c t o i k a
KSIĄDZ WSKOCZYŁ DO JEZIORA I URATOW AŁ GO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 9. lipca. (st.) Medal 
za ratowanie ginących otrz) mab Wi - 
told M-jjsifTwicz. 14 letni ueTteń girnn, 
w Chełmaj aa ronom i za wyntowa' 
nie dwóch trmąjyth < błopeów, Cze­
sław W ab rys* aŁ, .patacz p t m o m  x 
M orazawy za wyratowani ■ direeka 
z pod kół jadącego pueręgr^ Ha- 
Mmi i  Sakowa (paw. thuttwąrieą aa 
wyratewanr0-

Warszawa, 9. lipca. (st.) W  cza­
sie zabawy nad jezio-rem we wsi Wie­
le na Pomorzu, 9-letni syn nUejsewwt 
go kupca, Keczuegv,, "T»adł d « pwiora 
i począł tonąć. Przechodzący otpodai 
m iejscowy p r »b «e «c z  ks. Kryezak wi­
dząc grożące niebezipieezeusćwo, z na 
rażeniem własnego życia wstfcoeryl do 
jeziora i uratował dziecko od 
śmiercL
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Reprezentacyjne 
papierosy.

Lwów, 10. Jipca.
W ciągu kilkunastu lat pracy nau- 

czjcielskiej Die bytem ani razu w bu- 
dynku uustrjarikiego ministerstwa o- 
światy. Jestem również przekonany, że 
niewielu z moich dawnych dziś żyjących 
alb;- juz nie żyjących kolegów, przekro­
czyło jego progi, a żaden z men nie 
miat zaszczytu , rozmawiania z mini­
strom w jego gabinecie.

Ci z moich kolegów, którzy umarli, 
a wszystko pozatem było u nich w po­
rządku, zasiedli mimo to spokojnie w 
chwale niebieskiej na łonie Abrahama, 
ci co żyją i przeżyli austrjackicb mini­
strów, są bez tego mniej lub więcej 
szczęśliwi. Zresztą i przedtem zbyt się 
tern me martwili

Nam bowiem nawet w największej 
opr«s;i wystarczała Galicyjska Rada 
Szkolna Krajowa, którąśmy sobie wy- 
wojcwali i która z naszej krwi pocho­
dziła, a wystarczała nam na nasz pry­
watny i krajowy użytek. Nawet pisanie 
i aprobowanie podręczników należało 
do zak:esu władzy i wiedzy Krajowych 
radców szkolnych, a ąie jak dzisiaj mi- 
nisteijalnych. W Radzie Szkolnej bywa­
liśmy częściej. Nawet kilka razy w ży­
ciu. Ja nawet dwa razy w ciągu lat k il­
kunastu mówiłem z samym wiceprezy­
dentem Tytuł miał wprawdzie me wiel 
ki. bo „v ic e ‘ znaczy tyle co zastępca, 
ale władzę i powagę wielką, może dla­
tego, że między nimi byli tacy, którzy 
nie tylko kończyli uniwersytet, ale jak 
np. dr. Bobrzyński nawet na nim uczyli. 
Stąd, jak taki pan powiedział ci: „tak!" 
to było murowane. Mogłeś na to wziąć 
truciznę. Jak zaś powiedział: „n ic i" mo­
głeś rekurować do ministerstwa w W ie­
dniu albo miejskiej gazowni we Lwo­
wie i teki sam miałeś z tego prolit.

Z tycb powodów nie wycierało się 
przedpokojów lninisterjalnyeh. Bo i 
poco ?

Dziś byle bęcwał z lada głupslwęin, 
gdy mu się niżej nie uda nabijanie w 
butelkę, wali do ministra, stąd przed­
pokoje ministerjalne nabite interesen­
tami. Najwięcej między nimi deputacyj. 
bo b mają zawsze i wszędzie „passe 
partom". Deputaeję zaś organizuje się 
tak.

Ubierasz się w  czarną marynarkę 
i wychodzisz na ulicę. Tu albo w  barze 
spotykasz znajomego w takim samym 
ciemnym surduciku albo jaskółce. IV. 
pierwszym kieliszku przyłącza się do 
was trzeci i stawiasz mu, o ile jest czar­
no ubrany, choć dotychczas go nie zna­
łeś, ćwiartkę „wyborowej". Deputacji go 
tow-a. Jeżeli zaś w przedpokoju dygnita­
rza wypełnicie kwestjonarjusz, kisłyście 
się porodzili, jaka wasza sprawa (to musi 
być krótko!), otjentacja polityczna (to 
musi b\e zręcznie!), audjencja jak miir 
Z jakim skutkiem — to inna rzecz! Ma. 
c:e za to prawm do zwrotów kosztów od 
waszych mocodawców, choćbyście się sa 
mi umocowali.

O takiej jednej deputacji, ale legal­
nie umocowanej i kosztach jej cneę opo­
wiedzieć. Składała się ona z młodzież/ 
szkolnej, ale proszę jej nie Irakiowa- 
mniej poważnie, niż ją potraktowano 
gdzieindziej. Przyszło zaś do mej p:zy 
na;.tonującej okazji:

Pewna lwowska szkoła pożądała 
zmiany swej nazwy czy tytułu. Niższe 
władze szkolne poparły żądanie i odnio­
sły się z odpowiednią propozycją do mi­
nisterstwa oświecenia,. Ponieważ zwle­
kano tam z decyzją, chłopcy wzięii spra­
wę w swoje ręce, postanowiwszy wysłać 
do Warszawy (feputację; Odbyto lUlka 
burzliwych posiedzeń, zanim wybrano 
prezydium wiecu. Potem przez ki'kana- 
ścię dni trwała dyskusja .generalna. 
Wreszcie wybrano kilka seltcyj, kilka 
konii-yj. według kluczów klasowych i 
sporlowo-klubowycb, a na końcu znow 
według skombinowanych kluczów, depu- 
tację.

Najtrudniejszą rzeczą było zebranie 
funduszów na podróż. Poratowali jed­
nak chłopców starsi i deputacja wyje- 
chała do stolicy. Przyjął ich minister 
i odesłał do naczelnika wydziału. Ten 
dał odpowiedź taką. że studenci mogli 
ja uważać za ponjyślną. Zadowolę ii wra 
caJ.a do domu i zdają sprawę ze swojej 
misji kclegom. Ci przyjmują Jeb z aplau 
zem i ebeą na ich cześć ich nazwiskiem

I I  P if  mis Hlond L ir o m
WEŹMIE U D ZIA Ł  W  NARADACH EPISKOPATU MAŁOPOLSKI

Lwów, 10. lipca. 
Prymas Hlond i pozostanie 
czasie odbędą się narady 
zamieszka w pałacu ks.

Dnia 10. bm. przyjedzie do Lwowa ks. 
w naszem mieście cztery dni, w którym to 
Episkopatu caiej Małopolski. Prymas Hlond 
Metropolity Szeptyckiego.

ARCHIWUM AKT NOWYCH.
(Tc-lefcnem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. lipca (st) W Warsza­
wie powstaje obecnie „archiwirn akt 
nowych". Do archiwum tego włączone 
będą wszystkie dokumenty zlikwi lowa- 
nych urzędów i władz Rzplitej odrodzo­
nej craz dokumenty urzędów i w Luiz 3- 
kupacyjzych z okresu 1914—1918 r.

Kreowanie posadyZ  TYMCZASOW EJ
R A D Y  M IE JS K IE J

dyrektora Magistratu. obszerną i ożywio■
■ a r . i i— i i ■ ną dyskusję.

Lwów, 10 lipca. 

(jp) W czorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej rozpoczęło się od obrad taj­
nych, na których załatwiono szereg 
spraw personalnych. Następnie o g. 
3 kwadranse na 8 wicepr. Irzyk za­
gaił posiedzenie jawne.

R. Aleksander Lewicki referował 
sprawę składu m. Komitetu rozbudo­
wy, n.a którego czele stoją, członkowie 
Prezydium. Nadto delegowano z Rady 
m. inż. Biernackiego, r. Szczyrka, inż. 
Śliwińskiego, r. Glasermana, inż. Tar­
li awieckieg o i inż. Krykiewicza, zaś 
z poza Rady dra Stefana Ukmę, dra 
Bemibnowicza, inż. Kasslera, dra Pe- 
łeńskiego, dra Stankiewicza i dyi. No­
wakowskiego.

Następnie posl. Jaworska przedsta­
w iła fatalne pomieszczenie gram. żeń 
skiego im. Król. Jadwigi i postawiła 
wniosek nagły następującej treści:

Z uwagi, że jedyna państwowa 
żeńska szkoła średnia na terenie 3 Wo 
jewództw  (na 60 męskich zakładów 
tego typu) gimn. im. Król. Jadwigi, ma 
pomieszczenie urągające wszelkim 
przepisom hygjeny, Rada miejska w zy 
wia Zarząd miasta o poczynienie jak 
na.jiutensywniejszych kroków u rządu 
w kierunku ukończenia budowy no­
wego gmachu dla tegoż gimnazjum.

W iccpr. Kolbuszowski zabrał głos 
d la  oświadczenia, że ze względu na 
to, iż B. G. K. odmówił pożyczki, na 
której częściowo opiera się budżet nad­
zw ycza jny  miasta, przeto Zarząd gmi­
n y  uznając konieczność szybkiego u- 
kończemia tej budowy, nie ma jednak 
funduszów, natomiast uczynni energi­
czne przedstawienie n rządu w tej 
mierze.

Po  uchwaleniu wniosku posł. Ja-

iwcinskiej, przystąpiono do porządku 
dziennego.

Sprawę, referowaną przez r. Lieb- 
hardta, przyjęcia spadku po śp. Lu­
dwiku Słonawskim, po krótkiej dysku­
sji, w której zabierali głos r. Rybicki 
i ks. proi. Szydelski, odesłano do ko­
misji prawniczej,

W  sprawie przedawnionych kupo­
nów od obligacyj pożyczek miejskich 
zarejestrowanych w Czechosłowacji, 
na wniosek referenta dra Nowaka- 
Przygodzkiego uchwalono wypłacić 
obywatelom, zamieszkałym w Czecho 
słowacji, odnośne kwoty, wynoszące 
łącznie ponad 15 tys. zł.

Prace nad rozbudową Lwowa.
Iteki. inż. Weigel przedstawił z 

kolei sprawę pomiaru m. Lwowa. Re­
ferent' podkreślił, że plan rozbudowy 
miasta musi się opierać na ścisłym 
pomiarze. Z tego względu Magistrat 
zwrócił się do Min. robót publ. o po­
moc w celu opracowania racjonalnego 
i szczegółowego planu zabudowania 
miasta. Min. w yraziło  zgodę na współ 
pracę, .przyznając miastu 50 tys. rocz­
nej subwencji, pod warunkiem, że Ma 
gistrat zgodzi się na kontrolę technicz­
ną tych pomiarów przez urzędnika fa­
chowego, delegowanego przez Mini­
sterstwo. W  m ysi wniosków referenta 
uchwalono przyjąć propozycję Min. z 
tern, aby delegowany urzędnik był in­
żynierem oraz aby do współpracy 
wciągnięto także miejsk. Urząd Kata­
stralny. Pozostały personal biura ma 
się składać z fachowych sił Magistra­
tu lwowskiego.

Długą i ożyw ioną dyskułję w yw o 
lala refero-wana przez dra B rzesk ie­
go sprawa ustanowienia dodatkowe­
go etatu na stanowisko dyrektora 
Magistratu.

Referent uzasadniał wniosek pre- 
zydjum  przyjęty przez sekcję finan­
sową rozbudowy agend Wielkiego 
Lwowa i potrzebę skupienia w jednej 
osobie kontroli nad całą administra­
cją jakoteż przeprowadzenia celowej

R a m  ui SuinsKo] straży pożarnej.
TABOR GMINNY SŁUŻYŁ DO PRYW ATNYCH ZAROBKÓW,

Lwów, 10. lipca.
Jak się dowiadujemy, wykryto w  miejskiej straży pożarnej nadużycia, 

Które stanowią obecnie przedmiot śledztwa. Oto — jak się zdaje — bez 
wiedzy naczelnika straży pożarnej podrzędne organy, mające sobie po­
wierzoną pieczę nad taiborem, woziły w godzinach rannych beczkowozami 
straży wodę prywatnym przesiębiorstwom, budującym poza rogatkami 
miasta. Działo-się to prawdopodobnie od dłuższego czasu, obecnie zaś w yszło 
na jaw przy sposobności kontroli budów. Śledztwo okaże, czy winę pono­
szą tylko organy podwładne, czy też odpowiedziałnii za to są także i sze­
fowie.

nazwa,; jedną klasę. Dyrekcja jednak 
na to sic nie godzi, ani na wmurowanie 
pam stkcwej tablicy. Pocieszono się jed 
nai;. i zajęto sprawdzeniem rachunków 
Icosz.o w podróży.

T tu przychodzi do awantury, gdyż 
a,u komisja rewizyjna ani (ióausowa, 
wbrew komisji regulaminowej, nie chcą 
uznać pozycji: „papierosy reprezenta­

cyjne 25 zŁ“ Godzą się już na pipiero- 
sy. ale nie tak drogie. Wtedy >>rz;wod- 
niezacy deputacji doprowadzony fi r pa­
sji przekonuje ich:

— Gł.y wy idjoty myślicie, zsSmy mi­
nistra albo naczelnika wydziału trakto­
wali „sportami" albo „dramkaini"? 

Przekonał ich odrazu. ar.

reorganizacji pracy. Przeciwko kreo­
waniu tego stanowiska, zwłaszcza w 
obecnym momencie, ośw iadczyło się 
ze w zględów  oszczędnościowych sze­
reg  mówców, m. in. dr. Pródinicki, 
dyr. Rybicki, min. Steslowicz, dr- So­
kal i dr. Herschtai. Argumenty opo­
zycji najjaśniej ujął w  swojem p rze­
m ówieniu min. Stesłowicz, który wy 
pow iedzia ł mniemanie, iż nowe pre- 
zydjum nie m iało jeszcze czasu zba­
dać, czy tworzenie tege stanowiska 
jest w dzisiejszych warunkach ko­
nieczne, gdyż według nowego podzia­
łu czynności, kontrola nad administra 
cją należy do naczelnika W ydziału
I-go. Pop iera  zatem wniosek r. R y­
b ick iego, by sprawę tę 'zd jąć z porząd 
ku dzienęgo i odroczyć ją na czas 
późniejszy.

Nadto wychodząc z założenia, że po 
wdększenie wydatków  iprzez ewent. u- 
tw orzeb ie  nowego etatu w inno zna­
leźć ekwiwalent w  zmniejszeniu o- 
gólnego budżetu personalnego, sta­
wna rezolucję, p rzy ję tą  już ua sekcji
II-giełj, aby Zarząd miasta przyszedł 
w ciągu roku z projektem , czy i jakie 
etaty mają być zredukowane.

. Za przyjęciem  wniosku przedsta­
w ionego przez referenta, jako kwe- 
stji zaufania dla prezydjum  przem a­
w ia ł dr. Nowak-Przygodzki.

W iceprez. Kabała polem izując z dr. 
Sokalem, uzasadniał z punkitu prawr- 
nego drogę regulam inową wniosku. 
D alej za wnioskiem  przem aw ia li dyr. 
■Suesser, red. Mejbaum i i. W  głoso­
waniu uchwalono wniosek re feren ­
ta; inne wnioski i rezolucje nie otrzy 
mały większości głosów.

Po  tej uchwale wiceprez. Chajes, 
który z ko le i ob ją ł przewodnictwo, 
odroczył o godz. 10.30 dalsze posie­
dzenie do dnia dzideljszego.

ma sz. Pił udshi w w inie
W ilno, 9- lipca. (P A T ).  P rzyb y ł 

tu o  godz.- 2.15 popołudniu Marszałek 
Józef Piłsudski w przejeźdaie z Dru- 
skienik do PikMiszek. N iezwłocznie 
po .przyijeździe p. Marszalka złoeył mu * 
w izytę pan wojewoda w ileńsk i Raoz- 
kiewicz. Po  krótkim  pobycie w  W il­
n ie u brata swego, Adam a, Marsza­
łek Piłsudski odjechał do swojej.o- 

żołaŁerskśej w PMdtiszkacŁ.



Str. 6 ..GAZETA PORANNA" z dnia 11. Iipca 1930. Nr. 9273

Na pogr mczu g n p w  ̂ ■ ■
fui opy i Azji W ttlad 3n< sw etl 3
tureckiego fldKsseżyca n * q  zreformował się

Lwów , 10 lipca.
Kogo losy od czasu do ozasu zapę­

dzają na -wschodni skraj Europy, gdzie 
nad Bosforem Turcja zaczyna swe pa­
nowanie, ten oszołomiony jest zmiana­
mi, jakie w  państwie iem wprowadza 
prezydent - dyktator Kenia i Pasza...

Iron ja dziejów Turcji chce, iż pań­
stwo to im bardziej traci pod stopami 
swych obywateli grunt Europy i punkt 
ciężkości swego panowania przenosi 
do Azji, tem więcej europeizuje się, tra­
cąc swój egzoty zim w^cbodmi, i zamie­
niając tęczę żywych barw swoich 
strojów na pstrokatą szarzyznę środko­
wej Europy...

Znikły bezpowrotnie z  ulic Stambu­
łu i z całego terytorium Turcji iezy 
z ołów Turków, w muzeach już tylko 
spotyka się wzorzyste, bogato złotem 
tkane dolmany, spadły z oblicza Tur- 
czynek czarczaty, znikły zazdrośnie 
strzegące tajemnic życia rodzinnego 
zasłony z komnat kobiecych; nie sły­
chać tęsknych modłów o wschodzie 
i  zachodzie słońca .z minaretów — .sło­
wem nic n.ie zostało z tego, co tak ja­
skrawo różniło Turcję od Europy.

Ludność Turcji —  trzeba przyznać
  niechętnie przyjmowała narzucone
jej reiormy—

Z  początku nie noszono fezów  na 
ulicach, wkładano je w domach. Tur- 
czynki, zwłaszcza starsze, starały się 
nie wychodzić z  dom-u, aby nie odsła­
niać twarzy.

W  tramwajach, gdzie dwie ławki 
były specjalnie rezerwowane dawniej 
dla kobiet, Turcy ostentacyjnie om ijali 
przedziały kobiece, choć przepis o n.ie- 
zajmowaniu miejsc rezerwowanych 
d la  Tuirczynek został zniesiony...

Czas jednak zatarł zupełnie kon­
serwatywne ideały, ale jednocześnie 
ten sam czas sprawił, iż nie wszystko 
zm ieniło się na korzyść postępowych 
reform. O ile dawniej Turek w  fezie 
nosił dobrze skrojony czarny tużurek, 
jako dowód kultury, a fez co kilka dni 
prasował w  tysiącznych pracowniach, 
rozrzuconych po całem mieście, obec­
nie nosi stale podniszczony kapelusz 
i  wyszarzały garnitur marynarkowy. 
Obok narzuconej zmiany stroju sprawi­
ła to również bieda, i Konstantynopol 
bowiem, a  z nim ca fc  Turcja przeży­
w a  obecnie w ielkie przesilenie gospo­
darcze.

Na osłabienie tętna życia  Konstan­
tynopola wpłynęł-o przeniesienie sto­
licy Turcji do Angory, wyparcie ol­
brzym iej rzeszy ludności greckiej, któ­
ra nie chciała optować na rzecz 
Turcji.

Z wyjazdom Greków upadło w iele 
gałęzi handlu, Turcy bowiem nie o- 
kazuiją tyle sprytu kupieckiego, co 
Grecy. Stąd z ulic wielkiego miasta 
portowego znikły tłumy sprzedawców, 
krzykliwych i natrętnych, ale ożyw ia­
jących tętno uliczne. Zaroiły Się nato­
miast ulic® od Turczynek, które da­
wniej rzadko pojawiały się na mieście 
i unikały zazwyczaj dzielnic europej­
skich. ZwTacajią na siebie uwagę bra­
kiem gustu w odzieniu, nadmiernem 
różowaniem policzków i podczernia­
niem oczu, świadcząc, iż nie mają tej 
wielowiekowej wprawy w  tym kierun­
ku, co ich siostrzyce europejskie. Nad­
to rozwinęła .się nadmiernie prostytu­
cja zawodowa, przed którą broniło Tur-

czynki dawniej ich odosobnienie od 
mężczyzn. Na wym alowanej jaskrawo 
twarzy z podcierrmionyeh oczu da­
wniej może beztroskich, przeziera nę­
dza i troska o byt...

Jeszcze jedno rzuca się w oczy wę­
drowca. Oto ze znaków ulicznych, 
z  tablic łnfonmacyjnych i  ze szpalt

Lwów, 10. lipca.
( ! )  N. Kannerow ie, zam ieszkali p rzy 

ul Gródeckiej 23, wyjechali w czora j 
na letnisko do Lubienia. Praw dopo­
dobnie m ieszkanie ich było in w ig ilo ­
wane przez złodziei, gdyż natych­
miast po wyjeździć Kannerów wła­
mali się tam dwaj sprawcy, którzy 
skradli większą ilość rzeczy) w teni 
klejnoty, na ogólną sumę około 
20.000 zł.

Szczęśliwym trafem przyszła 
wówczas do mieszkania siostra okra­
dzionej, która widząc grasujących rze 
zimieszków, zaalarmowała sąsiadów-

Warszawa, 9 lipca. (sł) Po kilku­
tygodniowych upałach, grożących klę­
ską rolnictwu, od dwu dni mamy o- 
kres deszczów przy znacznie obniżo­
nej temperaturze. Temperatura, któTa 
jeszcze przedwczoraj wynosiła w  W ar 
®zawie 28 stopni, spadła dziś i  wyno­
siła o 2 popołudniu —  12 i pół stop­
ni. Najniższą temperaturę zanotowa­
no na Hall 'Gąsienicowej, było tam 
dziś o godz. 10 rano —  4 stopni. Pim 
whrew oczekiwaniom i nadziejom nie 
wróży obecnym przelotnym deszczom 
długiej trwałości. Już dziś w  nocy ma 
zacząć się stopniowe. wypogodzenie, 
przy zwyżce temperatury. Według za­
pewnień i  wdkazań barometrycznych 
już w  piątek a najdalej w  sobotę ogar­
nie nas powrotna fata upałów. 
POGODA POCHMURNA 1 CHŁODNA.

Warszawa, 9 lipca. (st) Zgodnie z

Warszawa, 9. lipca (st) W Gdyni ro­
zeszła się alarmująca pogłoska, ie po­
ciąg tranzytowy wyjeżdżający onegdaj 
wieczorem i  Gdyni w kierunku llalboi- 
ga miał być obrzucony kamieniami w 
pobliżu budującego się mostu lolejo- 
weg> Miały być przytem wybito dwie 
szyby i zraniona jedna pasażerka, Niem­
ka. której rany opatrzono w  Sopotach. 
Pmkoma napaść nabierała posmaku po­
litycznego ze względu na charakter yc- 
chgu. Wdrożone dochodzenie wynzafo, 
Ż3 dyżurny ruchu na stacji Sopoty zano­
tował jedynie wybicie jednej szyby. Na 
miejscu rzekomego zajścia w Gdyni 
cjwa’ i w czasie przejazdu wspomnianego 
ponągu robotnicy, z których żaten nie

dzieowuków znikło zupełni, znaki al­
fabetu arabskiego

Na szyklacm i w  oknach sklepo­
wych widniej? więcej lub części®, 
umiej udatne litery ałfahetu łacLiskk 
go. Przym usowa zmiana alfabetu do­
tknęła przedewszysthiem uzjiędnikć*, 
którzy —  jak dotąd —  jeszcze dość

ŁUP.
W spólnem i siłam i udało e ię  dom ow­
nikom przytrzymać jednego z spraw ­
ców i odebrać część łirpoi. Towarzysz 
jego  z workiem dobrze napełnionym 
zdołał uciec. Zaw iadom iona policja 
przybyła na miejsce, odiotografowa- 
no odciski palców sprawców i dzięki 
temu udało się schwytać drugiego wła 
mywacza i  odebrać w  całości łup.

Nazwiska obu w łam yw aczy są 
znane policji, bow iem  okazali się ni­
mi k ilkakrotn ie  już karani za kra­
dzież Władysław' Poduczak i Józef Lu 
kowski. Obu osadzono w w ięzien iu .

przewidywaniam i z dnia wczorajsze 
go, dziś w  dalszym ciągu Lrwala w  Pol 
sce pogoda pochmurna i chłodna z 
przelotnymi opadami. Deszcze padały 
w W arszawie, Białymstoku, Grudzią­
dzu, Tarnopolu, Bydgoszczy i  Pińsku. 
Temperatura wahała się od 10 stopni 
(M ława) do 16 (Tarnopol), w  W arsza­
w ie —  14 stopni Pod wpływem  na­
pływu chłodniejszych mas powietrza, 
które idąc od północnego Zachodu, 
suną w  kitrunku lxżu bałkańskiego w  
dalszym ciągu w Polsce będzie chło­
dno. Od Zachodu pod w pływ em  nasu­
wającego się w yżu  azorskiego, nastąpi 
stopniowe wypogodzenie się, zn dające 
stopniowo zachmurzenie i przelotne 
deszcze n.a północy i na Wschodzie 
kraju. W  całym  kraju przy słabną­
cych wiatrach stopniowe ocieplenie.

iraini eh pociągu. Najwidoczniej zajście 
zostało wymyślone przez pusazoji.c. 
która wybiwszy przypadkowo sz\ bę. 
znoiła sic i chciała uniknąć zapłaty oć- 
szkecoe ania za wyrządzoną szk »ię

Lwów, 10 lipca. 
( ! )  Młody 22-,etni lakiernik Broni­

sław Dyda, zamieszkały przy ul. Hoff­
mana, stracił ochotę do życia  i pragnąc 
wreszcie skończyć z doczesnenii ciffi 
pieniami. anii się nieznuaei transu y

niewprawniie władają piórem idącem 
od lewej do prawej reki. N iektórzy nie 
mogąc zwalczyć odruchu, który szedł 
przy pisaniu zawsze od prawej do le­
w ej strony, przyuc*yli lewą rękę do 
pisania w  odwcotnem kierunk i

Takich mańkutów spotyka się w ie­
lu, zw łaszcza wśród policji portowej 
Stambułu.

Jawne ozdobne, pełne efektownych 
zakrętasów pismo arabskie pozostało 
na mnraun meczetów, na sucrych. ko­
biercach tureckich i w  ita,ych księ­
gach uczonych i duchownych. W urzę­
dach, demach prywatnych, nad skle­
pami i biurami w idnieją wszędzie li­
tery łacińskie. Przymus nolicyjny spra 
w ił, iż w  w ielu  miejscach usunięto da­
w ne sz^ Idy i wskutek 'Stagnacji za ­
mieniono je na zaimprowizowane na­
pisy na maracn.

Urągają one iswą nieudolność1 a, no­
wożytnej kulturze europeizującej się 
Turcji. Oczywiście dałaz® lata przynio 
są n iewątpliw ie zmianę na lepsze, 
dziś jednak wszystkie obseiwowane 
przez cudzoziemców przejawy europej­
skiej kulitury mają w  sobie cząątu coś 
s karykatury, z gmmski.

Jedna rzeoz nie uległa w  Turcji 
ZTOii'<uiiie. biurokracja!

Ty le  pisaniny, ty le zbędnych for­
malności jakie towarzyszą każde, 
sprawie urzędowej —  niema już ni­
gdzie w Europie. Urzędy roją się od 
tłumu zapracowanych biurokratów 
w ielu  rang. A jednak wszystko jakoś 
idzie powolnie i jakby nieudolnie.

Jedna tylko policja ruchu uliczne­
go, 'wyuczona przez Anglików funkcjo 
muje bez zarzutu, zwłaszcza, że u lkz- 
nh są wąskie, kręte i apaiziste, a ruch 
olbrzym i!

 o—
VOTUM ZA U FA N IA  D LA  RZĄDU,

Helsmafors 9 Koca (P A T ) W  
izwiązku ze  sprawą aresztowania de­
putowanych Komunistycznych, sejm 
uchwaiił wniesek zaufania dla rządu.

— — o—

PROTEST WŁAŚCICIELI KIN 
W  ŁODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. lipca (st) W piątek, 

daia U. bm. wszystkie kinoteatry w 
Łodzi zamykają swoje podwoje na znati 
protestu przeciw wygórowanemu po­
datkowi magistratu od wiaowisK.

 o-. —
ZADIUISIŁA M ATKĘ I  PO D PALIŁA  

DOK.

Lublin, 9 lipca. (PAT.) W kolonii 
Ugoszcz, gir Miedna, Aleksandra Ka­
mińska, iait 45, w  Kudizujiauh rannych 
popełnuła morderstwo p m r  nduKumie 
matid .węjej Anny Bcrisa. Po uduszę 
n u zwłoM wyniosła na sfcryeL domu 
i udała się na odpust. Po powrocie z 
odpastu około godz. 18 weszła na 
strych i cihcąr zatrzeć ślady ztrroun., 
podpaliła dom, który upłonał w r «*  za 
zwłokami W zigtŁiszczsach, znaleeion-o 
tylko zwęglony tułów kióry zabezipie 
czcno dc przybycia władz sądowych. 
Kamiński, do winy przyznała się i zo 
stała aresztowana.

by w kilka chwil potem wić się w stra­
szny uh knrcsacł. Zaniepokojeni do­
m ownicy zaalarm owali Pogotowie, 
które w  stanie bardzo groźnym > uwio­
zło go do szpitala oowgzeciutegv 

 o------

Kannerowie mają szczęście.
ZŁODZIEI GRASUJĄCYCH W  ICH MIESZKANIU UJĘTO I ODEBRANO

Pian nie wróż? deszczom
DŁUGIEJ TRWAŁOŚCI I  ZAPOWIADA. POWROTNĄ FALĘ UPAŁÓW.

(.Telefonem od naszego korespondenta.)

Jedna sztba stłuczona...
PLOTKA O OBRZUCENIU KAMIENIAMI UOCIĄGU TRANZYTOWEGO.

(Teieicnem od uaszego korespondent?.).

zauważył, aby ktokolwiek rzucał karnie-

Zamarli samobójczy lakiernika.
NAPIŁ SIĘ NIEZNANEJ TRUCIZNY I DOGORYWA W  SZPITALU.
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Ws krzątająca 
tragedja miłosna Bobrowo! 

narzeczeńskleJ Zeznania n >, 
łjźu  szpi al-
nem.

Lw ów , 10. Iipca.

( ! )  W czoraj m iędzy godz. 3 a 4Tą 
rano zauważyli kolejarze z Lewan- 
dówki na polach obok Zimnej Wody, 
tuż przy lesie Biatoborskim, dwa le­
żące bez ruchu ciała ludzkie. Pod ­
szedłszy b liżej, zauważyli, że na polu 
w wielkiej kałuży krwi leży męż­
czyzna, a tuż przy nim kobieta, obo­
je bez przytomności. Z okolicy serca 
mężczyzny sączyło się wąskie pasem 
ko krwi, a kobieta raniona była 
rów nież w  pierś. K o le ja rze  przystąpili 
natychmiast do ratowania. M ęż­
czyzny nie zdołano już uratować, ko­
bieta dawała jednak słabe oznaki ży­
cia. Naczelnik dworca ko le jow ego  w 
Lew andów ce wstrzymał idący pociąg 
towarowy z Zimnej Wody i przeniósł 
nieszczęśliwą do pociągu, celem 
przewiezienia jej do szpitala lwow­
skiego. Truipa mężczyzny pozostawić 
no na miejscu, aż do czasu nadejścia 
komisji sądowej.

P rzyw iezioną  do szpitala kob ietę 
lekarze zdołali p rzyw róc ić  do przy­
tomności i wtedy to złożyła ona wyczer 
pujące wyjaśnienie, które natych­
miast rozświetliło ciekawą itę sprawę.

Córka palacza i ko­
wal kolejowy.

Zeznała mianowicie, że nazywa się 
Rozalja Szpalóiwna, jest córką pala­
cza kolejowego, zamieszkałego w  Ria- 
łoborszczy. Zabity mężczyzna zaś na­
zywa się Józef Pankiewicz, łiczyl lat 
26, był z zawodu kowalem kolejo­
wym, zamieszkałym stale w  wio­
sce Parne-Rudno obok Zimnej Wody.

Od dłuższego już czasu oboje łą­
czyła szczera mtilość. Jóaef Pan k ie­
w icz chciał jak  najszybciej poślubić 
Szpalówmę, natrafiał jednak na bar­
dzo w ie lk ie  przeszkody. Najbardziej 
bowiem spirzeeiwiał się związkowi 
ojciec narzeczonej, Antoni Śzpala, 
który dla córka swej chciał wysr.ukać 
bogatszego męża. K ilkak rotn ie  oboje  
m łodzi p ros ili go, by zezw olił na zw ią 
zek małżeński, zawsze jednak spoty­
kali się z stanowczą odmową. W  koń-

Obiady na d e s e rrw s m  m ś h  
po zł. 1*60 gr.

u M u n z e .  j  m. k  a f  1  a>
Krakowska 11.

Lokal o'warty do t-szej w nocy. 599 :

cu Szpala ośw iadczył wręcz córce, że | Szpalówna wszystko to opowic-
0 żadnem małżeństwie niema mowy działa swemu ukochanemu i oboje
1 w ezw ał ja, by jak najszybciej ze- | nie widząc innego wyjścia, postano- 
rwała z Pankiew iczem . 1 wili wspólnie odebrać sobie życie.

Bezpowrotna przechadzka
Długo namyślali się się nad w yko­

naniem tego zamiaru. Wkońcu uchwa­
lili, że odbiorą sobie życie wystrzałem 
z rewolweru i jako termin wybrali 
dzień wczorajszy. Przedwczoraj spę­
d zili razem  ze sobą, ca ły  wieczór, na­
stępnie późną nocą wybrali się razem

na przechadzkę. Kiedy przyszli na po­
la tuż koło Zimnej W ody, postanowili 
obrać to miejsce za teren samobójstwa.

Pankiew icz w yciągnął zawczasu 
przygotowany rewolwer, wręczył go 
Szpaiównej z tern, że miała pierwsza 
do niego strzelić dokładnie w serce, na

stępnie sama sobie odebrać życie.
Po krótkiem wahaniu Szpalówna 

wykonała polecenie swego narzeczo­
nego i wziąwszy od niego rewolwer, 
dwa razy strzeliła mu w  serce, pozba­
wiając go odraza życia. Następnie 
skierowała lufę ku swemu sercu, zdaje 
się, że wskutek zdenerwowania trzę­
sąca się ręka nie mogła dokładnie wy­
mierzyć i kula rewolwerowa poszła 
trochę wyżej. Nieszczęśliw a trafiana 
w  pierś, momentalnie straciła przy­
tomność, a odzyskała ją dopiero w szpi­
talu. Stan jej jest bardzo poważny, i 
jest mało widoków na utrzymanie jej 
Pizy życiu.

Tragedjia miłosna dwojga tych m ło­
dych ludzi, do których życie .się do­

piero uśmiechało, w yw oła ło  zrozumia-' 
łe poruszenie wśród mieszkańców pe- 
rytferji gródeckiej naszego miasta. —  
Rozpaczy rodziców obojga nierozsąd­
nych nie da się opisać.

— a------

2 L E E E F *  ś m i e r t e l n e  z a p a s y
w  c ie m n e j s ło n c e . konieczną obronę.

Lwów', 10. Iipca.
( ! )  P rzed  Trybunałem  orzekają­

cym w  skład którego wchodzili sę ­
dzia Zaw istowski, jako przew odni 
czący, oraz sędziow ie Łyczkow ski 
i Bendaszewski, stanął wczoraj o- 
skairżony o zbrodnię zabójstwa n ie­
jaki G rzegorz K ra jew sk i, pocbod/.ą- 
dzący z Raikowca. Ak t'oskarżen ia  za­
rzuca mu, że dnia 14- maja br. zabił 
niejadki ego Michała Zirba. Tłem  zabój 
stwa ibył spór o dziewczynę. W ed le  
akta oskarżenia sprawa przedstaw ia 
się następująco:

Dnia 14. maja w ieczorem  Miko-łaj 
Zub przybraw szy sob ie jako swa­
tów Jerzego Humennego i Seykę fi­
go newskiego, udał się w  zaloty do 
Marji Szorobury, służącej Michała i 
Katarzyny Horkały. Jednakże Marja 
Szorol/urówna miał już narzeczonego, 
którego kochała, a mianowicie Grze­

gorza Krajewskiego. To też odm ó­
w iła Zuibowi, a k iedy  ten nalegał na 
nia, zostawiła go w  kuchni, a sama 
poszła do izby służebnej, gdzie poło­
żyła się spać wraz z dwiema innemi 
dziewczętami, Anną Czubatą i Anną 
Bodnar. Zaznaczyć należy, że w  izb ie 
tej spał także Grzegorz Krajewski, 
który nie w ied zia ł nic o zalotach M i­
kołaja Zirba. -

Odpalony konkurent mccno skon- 
fudowany lakiem zachowaniem  się 
Szoroburówny, wbiegł za nią do izby 
służebnej. W  izb ie  ibyło ciemno, 
wobec tego Zub zaśw iecił zapałkę 
i zerwał brutalnie chustkę, którą na­
krywały się dziewczęta. Te k rzyk ­
nęły głośno, tak, że zbudził się Kra­
jewski, który zapytał intruza, czego 
sobie właściwie życzy. Na to  Zub gło 
śno krzyknął: „Co to ciebie obchodzi, 
albo te wszystkie dziewczęta należa

Złodzieje gardzi detektorami.
KRADNĄ W  PIERWSZYM RZĘDZIE APARATY KILKULADEPOWE.

Lwów, 10 Iipca.
( ! )  Radjo w  ostatnich czasach opa­

nowało świat cały. W  sarnami Lw ow ie 
■mamy tysiące Tadjoamatorów. W  w ięk 
szóści m ieszkańcy naszego miasta za­
dowolić się muszą detektorami, gdyż 
koszt 5-oio lampowego radja jest sto­
sunkowo duży.

Oszczędzał sobie jednak wielkich 
wydatków nieznany sprawca, który 
włamał się wczoraj do warsztatów me-

Ciche kwilenie niemowlęcia
ZWRÓCIŁO UWAGĘ P.

Lwów, 10 Iipca.
(!) P. Wojtalewicz Józef, zamie­

szkały pnzy uł. Lwowskich Dzieci 63, 
WTacał wczoraj w błogim nastroju do 
domu. Wchodząc do sieni Tealności, 
w  której mieszka, usłyszał nagle ciche 
kwilenie. Zaintrygowało go to i roz­
glądając się po sieni, zauważył w ką­
ciku jakieś białe zawiniątko. Podszedł­
szy bliżej, spostrzegł, że leży tam nie­
mowie, Pan Wojtaiewńcz, nie wiedzą^,.

J Ó Z E F A  W D J T A L E W E G Z A .

co z  dzieckiem począć, przywołał do- 
zcrczynię, która w krótkimi czasie u- 
spokoiła płaczące niemowlę, jak się o- 
kazało płci żeńskiej. A ż do czasu u- 
m ieszczenia dziecka w  zakładzie pod­
rzutków, niemowlęciem opiekować się 
będzie dozorczyni. O fakcie tym  za­
wiadomił p. W ojtalew icz policję, która 
wszczęła 'dochodzenia za wyrodną 
matką.

ćhanicznych Antoniego iPechla, p izy  
ul. Gródeckiej 141 i skradł jeden apa­
rat radjowy 5-lampowy, jeden aiparat 
radjowy 3-lampowy, głośnik, prosto­
wnik oraz akomulator, łącznej warto­
ści 2500 zł. N ieznany ten radioamator 
dostał się do warsztaku p. Pechla przez 
okno ze strony podwórza. Policja 
wszczęła w te j sprawie dochodzenia.

do c i e b i e a  usłyszawszy odpow iedź 
K ra jew sk iego , że  są pod jego opieką, 
mom entalnie się uspokoił i już 
grzeczniejszym  tonem poprosił K ra ­
jew sk iego do sieni, mówiąc, że chce 
go o coś zapytać.

K ra jew sk i usłuchał prośby i w 
sien i Zub zapytał go, czy naprawdę 
chce się żenić z Marją Szoroburów- 
ną, czy też kręci jej tylko głowę. U- 
słyszawszy jednak odpow iedź Kral je  w 
skiego, że ma szczery zamiar żon i i 
się z Marją, uderzył go nagle z całej 
siły w twarz.

W  ciem nej sionce rozgorzała wal­
ka, w' czasie której Mikołaj Zub ugo­
dzony w serce na miejscu wyzionął 
ducha.

Zaalarm owano natychmiast ,poli- 
cję, która aresztowała K ra jew sk iego . 
Zarówno na posterunku policyjnym , 
jak w7 śledztw ie bronił się Krajew­
ski, że działał w  obronie koniecznej, 
pon ieważ został na/padnięty przez 
Zuba i wcale nie m iał zam iaru po- 
zbawiać go życia.

Na w czora jszej rozpraw ie oskarżo­
ny zajął to samo stanowisko. T rybu ­
nał po p rzem ów ien iu  prokuratora 
dr. Mostowskiego, oraz obrońcy dr. 
Józefa Bruestigera, skazał oskarżone 
go na 6 m iesięcy więzienia, zawiesił 
jednak wykonanie pow yższej kary na 
przeciąg lat 4. Tern samem oskarżo­
ny został natychmiast wypuszczony 
na wolną stopę.

fo lio ! i i  10 tysięcy lirów.
ZAPROSZENIE NA PO LOWANIE DO WŁOCH.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. Iipca. (s t )  Italski 
m in ister rolnictwra i lasów za pośred 
nictwmm ambasady italskiej w  W ar­
szawie, zaw iadom ił, że w ciągu tego­
rocznej jesieni po 15. października 
wolno będzie urządzać polowania na 
kozły górskie i kozice w7 Parku Naro 
dowym Grand Paradiso w  Alpach wło 
skich. Ten sam dekret zezwala na n- 
dział w tych polowaniach myśliwych 
innych narodowości. — Zgłoszenia

chętnych winny być kierowane do 
królewskiej ambasady italskiej w 
Warszawie, przyczem każdy zgłasza­
jący się w ciągu 10 dci od daiy za­
akceptowania jego zgłoszenia, wi­
nien wpłacić po 10 tys. lirów za każ­
dego kozła, do którego będzie mu po- 
zwoteaie mierzyć i po 600 lirów za 
każdą kozicę. Termin zgłoszeń naj­
później do 20. sierpnia.
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Z  cudów nowo­
czesnej techniki. Cudowna „fotocela
w walce z  t nayt amu

Lwów, 10 Npoa.
( = )  Każdy medal posiada dw ie 

strony, niema św iatła bez cienia, ani 
dobra bez zła, w raz z  postępem tech­
niki następuje postęp w wyrabianiu 
narzędzi morderczych, a najlepsze i  naj 
doskonalsze kasy ogniotrwałe eo ipso 
powodują postęp techniki złodziej­
skiej...

Technika obdarzyła ludz,, rozpo­
rządzających większpmj kapitałami, 
potwornie nasy-co-nemi kasami, a  w  od 
powiedzi ma to k is iarze uzhroih się w  

doskonałe przyrządy, 
służące do rozbijania i  „prucia" naj­
bardziej w ytrzym ałych  ścian. S.osun- 
kow’o mało -też pomagaią zw yk le urzą­
dzenia alarmowe, zbrodniarz bowiem 
stara się poprzednio dokładni© poznać 

.torfem działalności i  zorientowawszy się 
w  rozkładzie przewodów elektrycz­
nych urządzeń alarmowych umieszco- 
dliw ia je, by potem przystąpić do swe­
go dzieła.

Jedna okoliczność jednak zdaje się 
n'e ulegać wątpliwośni: N ie będziemy 
nogli nigdy zbudować takiej kasy 

pancernej, którejby w  dłuższymi lub 
krótszym czasie w łam yw acz odpo­
wiednio uzbrojony nie potrafił rozbić. 
'Kasy pancerne same nigdy nie chronią, 
przed napadem, mogą tylko znacznie 
utrudnić „pracę" zbrodniarza i w1 ten 
sposób powiększyć
•' prawdopodobieństwo przyłapania
go na gorącym uczynku. Aparatura a- 
lairmowa powinna być możliwie zirpel 
nic niewidoma, a przewodów elektry­
cznych powinno być jak najmniej.

Jest wreszcie sposób
Technika współczesna już skon­

struowała taką mało widoczną apara­
turę, przy  której najdonioślejszą rolę 
odgrywa niewidoczny promień św ietl­
ny. Latka zapewne zd ziw i wyrażem e 

„niewidoczny promień świetlny". 
Choć wygląda to na pa radoks, j-edna-K 
takie światło niew idoczne istnieje i 
często ’z  niego korzystamy. Tal o ra­
diowe,- promienie Roentgena, ul- 
traitjołkowe i  ultraczerwone, —

to wszystko są niewidoczne promienie 
w istocie swej identyczne z  prom ienia­
mi świetlnemi. «

N iem niej ważną rolę w  calem. urzą 
dzeniu odgry w a następnie mała, prze- 
c.udowna „lam peczka" t. zw.

fotocela. *
Fotocela w ygląda jak żarówka łub 
lampa katodowa, choć nie' jest ani je- 
dnem ani drugiem. Fotocela posiada tę 
n iezwykłą własność, że .zamienia ener 
gję fwietlną na energję ele1 tryczną, 
są też także fotocele czy li komórki 
światłoczułe które reagują na światło 
intfra-czeiwcme, jak już w iem y, n iew i­
docznie dła naszego oka.

M ożem y np. tuż przy wejściu do 
skarbca z  iednej strony zamurować' 

maleńką lampkę, 
wysyłającą prom.enie infira-cse-rwone. 
Pęk prumieni tej lampy pada na małe 
zwierciadło, oczywiście również wmu­
rowane,' znajdujące się po stronie dru­
giej, stąd odbity powraca znowu na 
przeciw ległą -stronę nieco powyżej 
lampy i  zostaje znów tutaj przez 
drugie zwierciadło idbRy i t. p.

Niewidoczny promień
jako strażnik.

Takie zygzakowate, pasmo ł ilkakrotnie 
odb-iego -promienia infra-rzerwonego 
tworzy niewidoczne okraiowauie w ej­
ścia i kończy się wreszcie na samej 
fotoceb Komórka św iatłoczuła jest na­
stępnie : połączona z  odpowiedniemi 
urządzeniami alermoweiri, -względnie 
nibronnemi, ewentualnie również z u- 
rządzeniamd obu rodzajów.

Pęk promieni- in fra-czerwonych 
można cczyn^iście również inaczej po­
prowadzić, naprzykfad

wieńcem

Lczrcie przepełnienia, nieprawi Iło­
wą fermentację w jelitach, uczucie peł­
ności i wzdęcia w wątrobie, zastoinę żól 
ci, bóle w bokach ucisk w piersiach 
i bicie serca usuwu użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franeiszka-Jozefa, zmniej 
szająe zbytnie przekrwienie mózgu, u- 
cisk w oczach, sercu i płucach. Opinje 
lekaskie wskazują na nadzwyczajny e- 
fekt leczniczy, osiągnięty przy używa­
niu wody Franciszka-Józefa u ludzi pro­
wadzących siedzący tryb życia. Żąda'’’ 
wi apt. i drog. 0703

diokoła całego skaTbca. W  każdym je­
dnak wypadku zbrodniarz promieni 
tych nie widzi i nie wie, że w pewnej 
chw ili własną swą osobą przerywa ten 
w ieniec, c zy li rzuca cień na fotocelę, 
która natychmiast w łącza prąd de alar 
inowej aparatury.

Która jest godzina?
ODPOWIEDŹ NA TO P T T a NIE NIE ZAWSZE JEST ŁATW A.

Lwów, 10. lioca.
Książę Sjamu Purachatra jest r/lo- 

wiek.em bardzo postępowym. Aby po- 
r( zumieć się ze swoim synem, który 
bawił v Hamburgu, użył radjewej stacji 
nadawczej w Bangkoku. Pod :/.is rnz 
mowy zgadało się coś o tem, idóri jest 
goilz.iua. I okazało się, że u ojca była

Pies przemytnikiem
POMAGAŁ SWEMU PANU WYNOsIĆ Z  KOPALNI DIAMENTY, 

Lwów, 10 lipca 
Nieiwycizerpanic ąą pomysły, wszetl-

kiego rodzaju szmuglerćw. Podwójne 
dna, wydrążone otbcaśf^ wisizeJfci&go 
rodżajju naJjfanitaistyfczriirijsrć' 'schowam 
ka okazują się p iseyn  rżałem i „1 *.wa­
łami". Sizanugiłerzy Wpadają na co.az 
to leps""s pomysły

Oto ruaiprzykład iw laifrykańskioj ko- 
pailn/i dljaimaidów pracowaj estatnio ro- 
h o u A , który amńnp nai surowszej kon­
troli, jaka. tam panują 'zdiałął wy-itość 
kill aiiaścia djamjutów za »tunę dwa 
milionów Inntów szterlingów (-tj. oko­
ło 90 milij-onów zlłotycJi).

Nazywał siię on 0 ‘Bryan i miał 
pTzy-jiadiela murzyna, zatrudnionego w 
charakterze kelnera. Qzar:ny k-efauir 
m iał .psa. Pres ten na't( hinąjł 0 'Bryana 
genjalnym pomysłem

Pom ysłowy ziho«łzijej ąpra-wii piesko­
wi sAkienię, alłe sukienkę itaik .ntezwy- 
kłą, że w  nic-zom nie uiióaniaia się od 
p & j  ADeirści. Sdkienka ta miajlia w e­
wnątrz Irnnsifitownie umieszczone k,e- 
szoiłki, Do klieszoin-pk tych CDRryiain 
chował diyąkndtnie co majwięks ce dia­
menty, a potom wypędzał psa, kitćry 
Wracał do swego pana.

Murziyn k-aizaJ. wówczas psu „wy­
skakiwać ze Aory“, zabierał drogie 
kamienie i dzielił się z niemi z O^Rryu- 
mem
'  r  Pies dostawał „z a  fa tygę" —  kość 
i... caiła trójka byka izadowodona.

'Niazadowołomy by ł 'tylko zarząd 
kopalni, który poniósłszy ulbTzymie 
straty, stwierdził jadkioc^Lśnaei, ża pies 
o d!wu skórach i  jego dwaj panowie 
są już za kuoffzami i góranu.

6 pcj'ol., a u syna dopiero 12-ia w jt -  
ludnie.

Długo się sprzeczali...
Jeszcze, zabawniejszą przygj lo, na 

temat czasu miał pewien marynarz że­
glujący po Oceanie Spokojnym.

Oto dnia 21. styczn;a we w torek 
o 11 rano król angielski Jerzy wygłosił 
W Londynie przemówienie przez rrdjo 
z racji otwarcia znanej konierenc i nvr- 
ski»j.

Frzemówienie to słyszał cały świat
Słuchał tego przemówienia pewier 

marynarz, którego okręt docieml właś­
nie do szerokości 180 stopnia. Wiadomi 
Jest rzeczą, że okręt docierający do tej 
szn-dKcśJj geograficznej, „przeskakuje" 
jedną doby. Wobec tego marynarz, sły­
szał pcczątek mowy królewskiej 20, 
stycznia wieczorem, a koniec jej w żio* 
dę 22. stycznia ranu.

Bywają, na świecić takie „eufa ‘

niźi) i wm zartt.
Dc.brze wprowadzona w Polsce za­

graniczna fabryka doskonałych i łatwo 
sprzedawanych radjonjpdratów poszuku­
je we wszystkich miastach kraju 

UZDOLNIONYCH AGENTÓW 
dla spizedaży odbiorni.ów bezpośrednio 
konsumentom. — Oferty z życiorysem, 
fotograf ją i poważntmi referencjami sub 
„Zarobek" kierować ao Biura Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Publicystycznej, War­
szawa, ul. Boduena 2. óJPd
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Komisarz
spraw miłosnych

Komisarz spraw miłosnych — brzmi 
to jak nazwa urzędowa, a jednak było to 
ty lk ) przezwisko pewnego biedaka, 1 to­
ry z urzędem i władza miał tyle wsnól- 
negti, że od czasu do czasu władza pako­
wała go do aresztu za niedozwolone że­
branie.

Komisarz spraw miłosnych, Piotr Ka­
puśniak, rezydował w SzablińsKd„ mie­
ście gubernjalnem średniej wielkości — 
i swoi zawód cywilny, żebractwo, wyko­
nywał na skrzyżowaniu dwóch ulic — 
z ir.iercem joowodzeniem fina-nsowem. 
Ur/ąd zaś komisarza spraw miłosnych 
sprawował jedynie honoro'wo.

Był tc trochę dziwny, ale stanowczo 
n;3 łatwy do sprawowania urząd. Nasz 
obywatel bowiem by] tajemnvm op.eku- 
nom młodych parek. Swoje godziny urze 
dowe spędzał na narożniku i — obser­
wował...

Wzrok jego obojętnie ślizgał się po 
giubych właścicielach futer i wielkich 
dama-fi obwieszonych klejnotami --  lecz 
ua najlżejszym objawie kiełkującej mi­
łości zatrzymywał się nagle.

I tak naprzykład spostrzegł on, że

student Borys Begunor po raz drugi już 
odprowadza do domu ładną uczennicę gi­
mnazjalną. To wystarczyło, by nasz ko­
misarz rcrzpoczą' „kroki u rzęd iu ri"^  

Czuwał więc odtąd nad tą mło lą mi 
łościa. jak Anioł Stróż — o czeni jego 
pujiile oczywiście pojęcia nie mieli.

Gdy pewnego razu Piotr Kapuś link 
spestizegł, że student idzie sam — szep­
ną! mu „Panie doktorze, proszę pośpie­
szyć na pocztę — Anuszka czeka z nie- 
cierubwością".

Nasz dektor zarumienił się i pobiegł 
szybko na pocztę, nie zapomniawszy 
przedtem wsunąć żebrakowi pokatn.ej- 
szej menety.

•\ także on pierwszy dostrzegł — nio- 
żo.jeszcze zanim młody student sam. to 
sobie uświadomił — że miłość Borysa do 
Anuszki stygnie., gdyż serce jego pozy­
skało sobie medyczka Tanja. W lńgnii- 
niu oka więc postarał się o nowego w;el 
biciela dla Anuszki — a zarazem rozpo­
czął działalność na korzyść Tanji.

Niepi zednjny i bezpartyjny bToł pod 
swoją opiekę wielką miłość, która \vś'ód 
młodych epidemicznie pojawda się cc ro­
ku ua wiosnę.

Czasem zwymyślano go za jogo . po­
słannictwo-'. A gdy imał pecha dostawał 
liawcl cięgi.

Najgorzej udała mu się sprawa z kup­
cem Bąranowym.

Wszyscy wiedzieli, że ten pod n:e- 
obecncść swojej żony, zaprzyjaźnił sie

z ładną wdówką Rodinową. Jakże mógł 
nasz komisarz przypuszczać, że żona nic 
o tem nie w ie!

Gdy Baranowa powróciła, pis .e 11 
z n*ą mai do ogrodu miejskiego — na 
przechadzkę — i tu-taj para małżeńska 
zachowywała się tak czule, że wszzstkie 
wrćbie i kumoszki całego Szabłińska 
ćwicikac zaczęły. A w Szablińsłja jest 
mcc wróbli i kumoszek!...

Finez szepcącą gromadę przecisnął się 
stary Piotr i ściszonym głosem zapylał 
kupca; „Panie, czy zapomniał pan o swej 
randce z Kodinowa — w małej cukie- 
renre?"

Skompromitowanemu Don Juanowi 
trudne się dziwne, że delikatne to przy- 
poriińenie odpłacił 'komisarzowi paru 
siarczysń mi policzkami — zbyteczne je­
dnak i brutalne było to1, że przy tej spo­
sobności wybił mu ostatni zab. Tłum, 
klćoy pc większej części składał sie 
z kłijentów kfcmisarza miłości, odpłacił 
bruńuowi kułakami.

Kozpeczęła się porządna bijatyka, kió 
n  L lg.izom i aptekarzom miast ;czka 
priiyspoi żyła spoto zajęcia.

Piotr otrząsnął się z razów jak pudel 
z wody i zanotował je w rubryce: „Stra­
ty poiresione w interesie".

*
V ynagrodzenie i napiwki za dyskret­

ne pośrednictwa miłosne złożyły się w 
ciągu lat na pokaźną sumę, tak, że Piotr 
mógł zrezygnować ł żebractwa i oddać

się zawodowi doradcy w sprawirii ser­
cowych, prozaicznie _ powiedzia wszy — 
zawodowi swata.

Tok stał się on dobroczyńcą mia­
steczka.

Zakres jego działania objął rjwn.eż 
łożnice małżeńskie i odtąd czuł on się 
niemal wytwórcą wszystkich niemowląt 
Szablinska.

Z czasem zobojętniał dla cudzej mi- 
łrśii. Odkąd zajęcie jego otrzymało cha­
rakter zawodowy zatraciła się w min ra­
dość z cudzej radości. Stał się bocaczem, 
a co za te-m idzie — materjalistą. Mał­
żeństwa, które kojarzył były niłłżeńsGva 
mi .. interesu i nie miały nic wspólnego 
z miłością.

Tewnego razu na horyzoncie małżeń­
skim pojawiła się szczególnie dobra par- 
tja - - a m. pięćdzkstęcioszesc-oletaw 
Kaija Iwanówna Pro tuszka, niezamężna 
piękna jak babka Belzebuba, ale bogata 
i obwieszona klejnotami jak maharadża 
indyjski Wtedy to zdobył się na odwagę 
i wyswatał ją z również rueżonaRia, ló- 
wnie pięknym i niemal równie bogatym 
kawalerem Piotrem Kapuśniakiem, ko- 
nusarzem dla spraw miłosnych, pocho­
dzącym z Szablińska, to znaczy — z sobą 
samym,.

A ponieważ małżeństwo jest ciężką, 
długa nurtoą sprawą, więc ze -woją 
maińumą, która okazała właściwości 
Ksantypy, żył Piotr na stopie wojennej. 
Była tci nowa wojna 30-lełnia. Piotr h ft;
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Jak reaguje na f i r je  wakacyjne sargwinik, choleryk,
me lanc h Aik i fhgmalyk.

Irwórw, 10 lipca.

Cip). Nowa .psyctholagja, admauciUta 
wiprawdzńe ja/ko zbyt sMieimaityctzny 
podział charakterów na cztery tempe­
rament*7, ale przecież dapus-rzając ro- 
zniaiitte stopnie i  kcanlbiinacje irndeczajne, 
nie można zaprzeczyć, że «iraeiwac ja 
krytyezn^ naszych bliźnich .pottwier- 
daa tę praeSk. tzamą z dawna teanję psy­

chologiczną i że huŁtóe, stosownie do 
twego it -^jjamentn eagują zupełnie 
mlTnienTrie na jedne i te same poglądy 
życiowe.

Obacnie w. czasóe waiKacyjmym bę­
dzie na czasie pinzyrouaziyć garść 'tbsar- 
wweyu, jak reaguje na ferje v aŁ * 75*0*  
>anv wintk, chale.* j i ,  m e U n d to k k  i 
tiegmatyk.

Sangwinik.
Ma mine zawsze zadowolona,! Je­

śli naiwet cokolwae-k układla się na wi- 
logjałuirze nie ipo jago myśli, »o jjdinak 
umie się z tam pogcdlzić, dopatrzeć atę 
we wszyjrtkinem struny dodatniej. Pada 
dasrzcz —  no to przejdzie iii będzie zmo- 
wu .pogoda —  a  wszak deszcz (jttat p o  
trzebiły1 na urodza je, a przytem odśwu- 
aa ciało i ducha. —  Za dluizo posuchy ? 
Ej to prcacńaż niiie ih^fltóa 'trwać w iecz­
nie, a -tymczasem cieisziiny się żyoiodaj- 
neim słońcem. Podobnie w otu-owanin 
z  ludźmi nigdy się ztoyltnio n ie unosi, 
zaiwsa jest .przekonany o dobrych in- 
temajarh afry-zemia —  a -niaiwet gdy mu 
,Aę co nie podoba, 'to .poeóz sobie iryta­
cją zatruwać wypoczynek, czy  nie 
dość m a się Utmapien w  życiu  powiazed- 
mesm?

Jednem słowem, jest to najj-dctal- 
n.iejszy Kumsaonairjusz w  zakładach lot­
niskowych i naidymipatYCznijejisizy eżło- 

.w iek w  'towainzysltwi©.
'« 1 - -i ii-.. - ... ♦ , *.

Cholery k.
Jeiśt najjjastorajwiszeim pnzecliwneń- 

stwem typu porzeduliego. Już w chw ili 
w y ja; lu, w piyfrągu. złości » ię  i  z ada 
w bezafluej parji. a to na towarzyszy 
podróży, na dzieci hałasujące. na 
przeciąg, "zWir| aipaj i|td!. Po przybyciu 
na miejsce irytuje się na yedizieinie, o 
tyle droższe ,a gorsze n)i'ż w  dbmiu, nia 
sąsiadów, 'zachow;u|ią»j yoh się zbyt gło­
śno kub zibytt wesoło, na pogodę, na 
deszcz, na gorąco i na 'ziitrono... W yid- 
erzymia każdą dubn ostkę i wy łado ■

nil się jak bohater, lecz musiał uh;c 
wobec lepiej uzbrojonej przeciwniczki — 
i resztę żywota snędzn iako papotbirz. 
Biuro pośrednictwa małżeństw otldawna 
wzięła w swe tęgie ręce pani Katja — 
i prowadziła je w myśl zasady: pieniądz 
do pieniądza... i nie źle na tern wycho­
dziła. Dlf. niezamożnych lab zgoła nie­
dojrzałych do stanu małżeńskiego — nie 
miał; ona sentymentu

Aż wreszcie /. .1 to wał się nad młode­
mu parkami stary Piot1' — i gdy wys a- 
dując godzinami na słonecznej ławeczce 
w ogiodzie miejskim, spostrzegł, że stu­
dent Fedor po raz drugi już odprowadza 
do, demu piękną uczennicę gimnazjolną 
Sonję — rozpoczął swe urzędowanie.

I znowu opiekował się młodą wios 
n.aną miłością, kojarzył parki, -tóre we­
dług jego przekonania, były dla siebie 
przeznaczone, i delilćatną dłonią rozdzie 
lał takie, wśród których mogły wybuch­
nąć waśnie, lub smutek i obojętność mo- 
81/ się zrodzić.

Gały Szablińsk szanował • Piatea. Nie 
nual on ani jednego wroga — a gdy 

;ere go do siebie przywołała, za ,ru- 
jnną jego postępował nieprzejrzany 
Hum.

J- długo jeszcze opowiadano sobie ze 
ozuą ostatnie jego sło-wa. które podobno 
ri,rzi» ; „Kochana Pani Śmierci, mam 

<l Pani znakomitą partję“ .

Tłum. /łstor

wuje swoje uniesienie w potoku stów
niepotrzebnych. Gdy mu ziła chwila je­
dnak minie, wpaaa znowu w  drugie 
przeciwieństwo i wyładowuje si’ę na 
odmianę w .nadlniernych objawach 
wesołości i uprzejmość.. Cdyuwp.me z 
nim nie jest na ogół łatwe i przynosi 
ciątgłe rw*6rxdziianiK _

Meianchohk.
Mela rachetik ma nieco .podobień­

stwa z chateirytf em na punkcie skfon- 
uośct do pr-yamzrau, Idizie jeldłnak .arna 
ezrsic dalej w tym 'kierunku, cw spra­

wia, że choe w  o&ootwiamii' 7- niim nikł 
poti iOba aię ilękau .gwałtownych wy- 
bucihów', ak u choleryka, edlnak mo­
że on bartrepej od’ iatmttago uprzyikr^yć 
się otoczeniu. Z  góry jest do wszyiet- 
k ego  npnzad?4ULy. ,1 Jeśli jedrzio do ką­
piel, to z  zanady uie w ierzy  .w .skute- 
czniość fcuraeji' i uarzoka tprzfcd wezytst- 
kimi ustawicznie, że niepótaizieibnie 
wyda tyto pietnŁęOizy, wyrBeffcn;“  aię 
wygód domowych "Ud. —  W yznaje on 
Z nattury swoje,, tearję, będącą zaprze­
czeniem Itloziofji Goueigo, bo wm awia 
w isiełbe nooustauuie. jo t  mi śle j co- 
draeń 1 'jazie gorzeć i  gorzej... A  jwnie- 
wai, usposahienii^ 'wewnętrzni ma 
wioifci w p lcw  na urganiżim fizyczny, 
wifec iiStotnie leczenie często nie d,aje 
pożądanych lezullftatów, a pacjent jest 
■uitrapicniitam lekarzy.

Fuddbnije przez czarne okulary pa­
trzy na towarzystwo, móieijscowOśc 
rwu-ywki .1 wiszydtko, co go otacza. Nie 
,posiada bowtoni tej najw yższej sztuki, 
która pedega na umiejętne wyku- 
izyztan' 1 dodabu,'h etrou życia, dó- 
byaia z każdego momentu zawiadteigo 
w  iiim piornittnia radości.

Dziś nieod c ła ln ie  o s  tnie
przedstaw ien ie

BARAŃSKICH
-  Plac Be m a. -

BENćFiS tAŁEGO ZFSPPłU
artyslycznego — w którym d ine będą 
ni w idz  ane dotąd w e  Lwo.-rie
atrak je, gdyż rtyści wy 1 inią w  swych 

na lepszych k eacjach. b40l 
D Z Ś  D tiśWY BEZ ŁATNIE.

l l e g n a t y k .

Przypaitnamy się maicaniiec flegma- 
tjkow i' A  'tiraeba n w  dię istdtnk z u- 
mytsłu przypatrzeć, bo ieert tak «.>uhy i 
-pukojny, tan. nlfcoma nie zav ad » . że
możnaby go nie zauważyć —  iNie u 
nosi się nigdy , mu zaiwsze t izais, .bo na-

—  Tak samo < jerpHtwIie caek a na swo­
ją kolejke przy table ddhio. ka.sie bile- 
towtej- przy źródllt . Niektiói ym iswcńm 
spdkoęom 'Uznała na nerwy, ale ,po za,- 

stanowiemiti muszą «m i .przyznać w 
[ gruncie raerzy rację. —  T y t o  nie po-

B A C ^ ^ O f C  K O L E D Z Y !  
BA.CZ tOóśĆ KOLEŻANKI!

Fucbs OKOCIMSKIE sprzedaje na
szklanki,

Przytem kiełbasa jest tam wyborowa,
Bo ją podaje saina S. Fuchsowa,
Bawić się możesz, jak za króla Sasa, 
Jeś: i popijać i — popuszczać paiu,
A przytem zdradzę jedną tajemnice,
Ż? ruchs ma również bogatą piwnicę.
A więc się złączmy wszyscy jak mąż

jeden,
Chodźmy do Fuchsa — na Pod ,v.ile 
6391-4 siedem!

Ir. MMi Hlers
lekarz chorób skóra i wensr.

p  3W( f Ó C l I . I 323

Lw ów , i l  J btanow sk ch 2 .

Specjalista chorób skóra, i wener. ora» 
kosmetyki

D r. S C H W & P Z
Lwów. Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Teł. 16— 61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. D.atermja.

Lampy kwarcowe. 5873-10

Pcw rócił.

wiat jeśli spóźni się na pac ną-g, to  prze ! siada iy le  zdolności lintonizywi—go od- 
cóaż za  parę igodżifn 'pójdzie drwag.i, a | ozuw amża wrażeń, jak 'żyiwisze tempo- 
nie pojedizie dizuś, no to oojedziie ijuttro! I raimemty.

Podziękcwanie.
Za znakomite przeprowadzenie ope- 

rai u oraz. troskliwą opiekę lekarską 
składam na tej drodze Panu Dr. Lieb- 
hartowi, asystentowi Kliniki łwowskej 
serdei zne podziękowanie.
6388 Helena Elber

A  ty spisz
Europof Książki w budkach 
z woaą sodową!

lw ó w , 10 lipca.

Zmam y pisarz niomie-ki Flrnest 
Tofllor haiwił ninadlawmio w  Amory 
ce, gdzie -żywo się interesówaif sta­
nem i. czytolnictwia. W.Tażemiaa jogo, 
niezmni rnme inb resujące i barwne, 
podajemy .poniżej. —  Itod.

W  Europie namzekamy od dłuższego 
czasu na Irysy* książki Z;ititama;wki- 
my dię, w  jaki sposób przełauriać: nie­
chęć spotaczeńgtwia cło Fnilco ramegu 
słowa. Rozm yślam y nad tysiąceunspo- 
^obów zaradzania złu. A le  die iacto 
n.ie staramy sr?ę konlkre+nie dojść do se­
dna. rzeczy.

Gdy byłam w  Ameryce, uh zatem 
na iw.łaisne oczy rzatvy cni łowne i nie- 
m'ał niepTawaapcdobne.

Litonattura w  Arriieryco dawino już 
wyszła z ram cz>*iej ćtuki. 0'atatniio 
jednak zupefeue zaitrai^da jakąkolw-ok 
spójnię ze .szltuką i z nueliczmemi tyilko 
wyjątkami, stała się debrze zro-.umi.i- 
lym i dobrze zorganizowanym intere­
sem.

Duch wneiŁkieij prziedtetobdorczośc)., 
zmysł knipiecki, który nakazuje Ame­
rykanom Twdizieć we w szyistkiam .busi • 
ness, przeiniknął również do uwiata li- 
turackiewo. Poczuto się źastanawiaić. w

jaki suosób w  toj dziadzini. zadtoso 
wa system ^tandarwzacji i z każdej 
książk.. ldtóopr przynosiła autorom bar­
dzo nkiznacsRt - sumy, a wydawcom jf-e  
o w iele więkisze, wydonyć maksimum 
dochodów i realnych korzy»»ń. I nie 
namyślając się dto^o z wielkim t o z - 

rnatJiem, cechującym t.usvnessT,ieinow

Z tamtej strony oceanu Adantwckiilego', 
przystąpiono do masowej prcłirrkcji 
książek ■ sprzedawania ich po oenach 
preysiępninch dla największego nawet 
nędzarza, by na kolłKałnym obrocie 
odrobiić to, co daw^niej zy l̂aiiwało siię 
z trudom przez dość wygórowane ce­
ny kd iiążPk .

inwazja książki.
Nie zadowolono się Psięgairs iami. 

Jeśli się chce pnzyz^-yozaić społeczeń­
stwo do czyitania i kupowania kisńtąw-k, 
nie we l̂iuo zunuKzać do chodzenia tam, 
dokąd nie b y li .przyzwyczaje-nii oho 
dz.ć I dlatfigo wiadkie m r ya.T i ba­
zary, sprzedające wszelkiego rodzaju 
izec.zy domowego użytku po 5 i 10 
centów, wiulki.e dumy towarowe', prze 
znaczone dla najszerszych mas i sprze­
dające literał me wszystko, co ipótazeib- 
ne jest w życiu  codzienncim 'przecięt­
nemu ęziowiakowi,- prczęiy nbecai, 
ipizadawać także książki, z. taką samą 
ruehlitwością handtewą 'i w  talk), sam 
•..posób, w  jak.i sprzedają odknuzacas, 
ladja, meble, ubrania, sprzęty kuchen­
ne itd.

O g ro m n e  n o w o jo r s k i  domy tawn,-

rowe mają ‘ pecjałne oddziały książek.
Książki te sprzedawane są w (tak' spo­
sób, że muszą wzlbudzte zafinitoreso- 
wani© wszystkilch. Pirradewszyiatkaem 
nie ma tam wydań luksusc yoh. Nifkt 
sobie z tyich książek nie będzie two­
rzy! bibljetlekii. Pirzeznaezene są d'o te­
go, by .po prz£->czytair.'iu je odrzucić, 
lak, jak gaoety. Ksiiiiżk.’ imają nto .po­
uczać —- tego Amerykanin nie wym a­
ga _  tocz papiCŁho bawić i nozwodić 
przy.jem nie spjdzici kiłka walnych 
chiwtl w  cją.pu draiią; z któremu c.zytred- 
nik nie wie, co m a zronić-di

To .też Iiudlzie prizy^w-yczailii się, 
wcho.dząe do magazynów7 celem kupna 
ręczników, kcódetr, butów, uihrań i 
szcz^itek, .rzucać'Aktom rawtraiaż na 
aziai książek i za kilka centów Jrassc

I
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sobie jakąś powieść, nawiaseiu mó­
wiąc, niekiedy o wieuriej wartości lite­
rackiej.

I nietylko w  magazynach (towaro­
wych, lecz, poza 'lam wszędzie: w bud­
kach z wodą sodową, w budkach z ,a - 
uiroisami, w kioskach gazetowych, w  
aptekacn, składach aptecznych, na 
przy. Stankach tramwajowych.

Jednem słowteim —  wszędzie.
Roz wiązano zagadnienie kryzysu 

książki. W  Ameryce niema tego kry­
zysu, podczais gdy u mas w  ikulturailnsj 
Europie —  ’ sinieje. A le różnica cała 
poiega właśnie na tam, że amerykań­
scy wydawcy zmuszają ludzi do ku­
powania keutżek, ĵiodczas gdy u nas

odstrasza sie obywateli ad księga :ń, 
które nie umieją się lemamować, dtó- 
re ,n)ie potrafią zrobić z książki arty­
kułu codziennego użytku i które, co 
najważniejsze, nie umiały wprowadzić 
dominująooj obecnie na świec ie meto­
dy masowej produkcji, z miriMnadrym 
zyskiem, lecz kolosalnym obrotem.

W  stanie New Yorku otworzono w 
ciągu ostatniego roku kilka tysi^oy no­
wych księgarń w takich okolicach, 
gdzie dawnie) nie było widać druk-jwa, 
nego słowa. Gdy ludzp przyzw yczajo­
no do kupowania ksuążek w  aptece, 
nauczyli suę. też wchodzić do księ­
garni.

Mowa .
Książki wydrukowaine w  Aimerace 

./ roku 1925 kosztowały 165 rriijonow 
doiarow. W  roiku 1929 wydiano iksią- 
żek na blisko poi mi iazda. Jadt to patj- 

1 iepszym dowodem, w  jałci sposób pnzy- 
zwyczajono społeczeństwo do diruko- 
wanegr słowa. Gdy się jeździ itiramiwa- 
jam w  tych igodzimach, kiedy ludaie 
jaidą do pracy, można aa* iDsetwować, 
jak- niemal wszyscy wyciągają z  kie­
szeni małe broszurowane książki ii za ­
głębiają się w  czytaniu. Gdy Jas ążka 
:ostuła .przeczytania, pozestawia się ją 
itiuiż na ławce wagonu .mamw.jawe.gc.

Wydawaiiścitlwa książek, siłą rzeczy 
wkraczają obecnie do szeregu naj­
większych przemysłów amerykańskich. 
Dotychczas słyszało się o  powstawa­
niu wielkich leon^-arnów* saimoi hodd- 
vych, radiowych, filmowych, stalo­

wych, nie słyszialo się jjdnak o  kon­
cernach kaszkowych. Uthecnia î owtEtto- 
ją wielkie trusty wydawnictw książ­
kowych, których ćąiaentem jest dopro­
wadzić cenę Książki do : .unum i
stworzyć przez to ku1 #alny zbyt sło­
wa diukowanepo, robiąc na .tem dosko­
nale intfci eay

Oozyw iście, takie stosunki musiały 
odbić się i na warunkach procy pisa­
rzy. Zawód liiteriuckii w  Amnryce ma 
już swoich milionerów. Jeśli bowiem 
książka cieszy sie po wodzeniem i sta­
je się „ je s t  seller“  (dofl uzie idącą,), to 
wydaje się ą w  nte zliczonej iiłośćfi e-

K A P E L U S Z E
z fabryk światowej stawy

VSossrnt , . .
P. & C . Habig 

Borsalino 
Scott & Co

5 >34 poleca

A  LA VILLE DE PARIS

GtfiiytL tuas
LWÓW, P L. MARJACft 11.

Lekarz d e n ty s

gzemplarzy. NaprtzykJact ostatnie dzie­
ło Sinclaira L ew u a  ?. it. „Main Srree “  
sprzedano w  ilości dwóicfa mMjcnow 
enaemplarzy. Tragedię amer /kańską" 
Dreisera wydano w ilości Rzcch liuUąo-

nów egzemplarzy. Nie są to nakłady 
fikcyjne, lecz 'urzędowo i notarialnie 
stwierdzone.

Charaktery styczne, że obecnie po­
ważne dzieła literackie i naaikowc 
stoją się w Ameryce taż popoihuiue, jak 
lekkie .powieści. Utwory filozoficzne, 
literackie, bjograiiiczne, poetyckie rbd., 
których toin koaztu^e zalodwjs pół do­
lara, to jest cztery i pół ztoit igo, tocz 
w  .tamtych warunikach .zaledwie 50-60 

j groszy, idą w taŁ wolatoj mości jak 
powieści kryminalne, A doprowadziła 
do 'jego ntezwykła popułaryzatya oży ­
to! ihctwa, przeprowadzona planuwo, 
ze ■zrozumieniem rzeczy i  prawdźirwie 
amerykan ckim mzraarmam. Kitka lat 
temu Ameryża nie czytała nic, ailbn 
prawie rdc. Jeżeli książka literacka 
w yszła  w nakładzie 10 tysięcy egzem­
plarzy —  bvfo  to wielki u sukcesem. 
Tom y wychodziły zaledw ie w  Mikus&t 
egzempiarzaieh. A  obecnie stają się o- 
ne'popularne w  a.ąigu widnego dnia. 
To, ;zego nie yotraiiła zrubić sztuka i 
nauka, zrobił buaiiwoS.

Pomysłowe
W  ciągu icsta)ta!iegn tokri w  Aimer y 

ce powstały specjalne organizacje,
które dla pewnej grupy czytelników, 
wybierają najlepsze książki Plrzrcięit- 
ny czyteln ik nie może »or.jentow<ać s;ę  
w  nawa1 c dzieł, jakie c jdztiennk wy ■ 
pływają na rynek, a jeśli za łeży inu. 
na <tem —  są tez tacy —  by  czytać 
książki tylko w^rtośniiawe, .zapisuje się 
do takiej właśnie organizacji, znanej 
pod nazwą „R"*ok ot tne Mcnthe- 
Kłubs“. Gr.ganśzac.a ta m a 'za izacraime 
rozespać swym prenumeratorom, każ­
dego pierwszi go, kitka najlepszych 
książek, jakie ukazały się w ciąnn mile 
siąca na rynku k»ieoa s im.

Wyboru Ityoh książek dokon ywa

„BcaiTd", czyili bamitol literałów i  kry­
tyków, angażowany specjałniis pnzez 
zarząd urganizac jłi.

Oczywiście, prenumarałtorzy ofirzy

rnują te kdążfc: jeszcze taniej, niż po 
cenrich księgarskich. A lt  wydawcom 
się to opłaca, ai nowiom książka wy 
brana przez tę organizację, m a z  gó1̂  
zapewnione powu lżenie, Po pierw­
sze ksiażlka taka sprzedawana jest w 
ilościach kilkudziesięciu t,sięcy egzem­
plarzy, zan.im jaszcze opuści .pra-sę 
dTukarską, a powtore, jest to dla książ­
ki wielką reklamą, gdy taki kłuli lbe- 
raeki uznał ją za nojleipsząj w  iniwo- 
dzi w ielu innych.

Jedtn z. klubów „The Lit rary Gu- 
iid“ Lczy już dziś 150 tysięcy człon­
ków. Oznacza to, że wybrana przez 
zarząd tego klubu książka może li 
czyć odlraizu na zbyt 150 tysięcy egcBi m- 
plarzy. Są to 'jedlnauŁ nabywcy zrzesze­
ni A  mi.l.jony cizytełuiillców niezrzc-szo- 
nycli spogląda od. viza.su do czasu na 
orzeczema kłulbów i przyczynia się 
do powstawania milionerów z pośród 
biednych, nieznanych antorow.

I w  ten sposób Aimeryka ruzwliązała 
k:ryrzys książki. Gzy w  Europie just tn 
tuożiiwe? Nie oodjąłbym się udzieilić 
odpuwnodzi na to pyttanie. Ale uwa­
żam, że wydawcy książek w  Eurapte 
mogliby raiut; rssować się organizacją 
w £ merycc. Zarówno dla swego dobr.a, 
jak i w  zrozumieniu kultury czytelni­
czej, zrobiiiuby znacznie wkę^aj. amżeli 
robią .teraz. Gnyż własciwTe mc nie 
robią

Jaskinia morfinistów
w pałacu arystokraty.

Lwów, 10 Iipca.
(= ) .  Pratsa angMska. rozpisuje się 

obecnie o s samdteioznei] aierza, której 
ośrodkiem jedt Zbanknutowiamy, umie­
jący jedirak dbtą ł (świetnie zachować 
pozon-y 42-leittii' ary* boknaito, lord Ga- 
brjeł Fmthon. Oto odkryto, że w pała-

WIELE BHOSlILlif
P
H |  p iękn ie porożone, stonecane, w  najzdrowszej d zie ln icy Lw ow a t mię-

' n  dzy ulicą Snopkowską, narkiem  Żelaznej W ody i „Strzechą U rzędni-
O n czą“ , na teren ie  rozparcelow anym  i juz zabudowanym  szeregiem  do-
^  m ów i w ill, sprzedaje po cenach przystępnych na be rdzo dogodnych
|Jj warunkach spłaty, Biuro

I  „WIJ„raf LiM", vr Lm3i», iit Kutnnia i. te;, s 29.

Dr. Herrr^k Berge?
przeniósł ordynację swoją z ul. Logjc 
nów 7, na ulicę KI. Tańskiej 1. Tel. 7.1-16jsm

Zabawna historia małżeńska.
ZACZĘŁO ?tIĘ OD OBELG...
( I )o  ryc in y

Li ów, 10 Iipca
(= r ) Dzienniki amerykańśkie za­

m ieściły w  tych dniach zabaiwną Li- 
storje małżeńską.

R zecz działa się w  TittsbnrflU, w 
Pensylwanji. Mister John Terry, mło­
dy, pTzystnjny inżynier, spacerował 
nad brzegiem rzeki MonoagaheLL. Był 
zatopiony w  myślach... NaigJe natknął 
się na mfadą dziewczynę, którą przy­
padkiem silnie po trąc ił..

—  A to gburl —  zawołała niezna­
joma.

W  inżynierze 7,akipiała krew. Za­
pomniał zupełnie o obowiązku rycersko 
śc.i wobec płci pięknej i krzyknął::

—  Głupia gęś!
Teraz jednak słało się coś n ieocze­

kiwanego. Młoda, dama tak się prze­
jęła rzuconem jej przezwiskiem , że nie 
zastanawiając się dhige

na str. 1).
Bk oc żyła

w nnrty nsen. Oczywista, iż  w inowaj­
ca  pospueszvł natychimiaist na ratunek 
i zaw iózł amUimą, dziew czynę do rapi* 
tala... Gdy otworzyła ona oczy z  dłu­
giej nieprzytomności, pierwsze słowa 
inżyniera brzm iały:

—  Gzy może mi pani przebaczyć?
—  Taki —  szepnęła dziew czyna 

omdlewającą m głosem.
Ten głos i spojrzenie cudownie błę­

kitnych oczu przeniknęły naw-krói 
■serce mźymara. Gudaienmie odltąd od 
w iedzał churą, a gdy ,v yzdrowiała, 
znowu rzucił pytan ie:

—  Czy chee pand zostać mą żoną?
—  Tak! —  brzmiała odpowiedź.
Młodzi pobrali się, lecz czy  będą

szczęśliwi ? Być może, że piękna 
dz ew czyna poślubiła inżyniera dła—  
zcmistyM

cyku Purthan, mteszciząc-iim się w  w y­
twornej dziełnlicy Londynu, mieśc-da 
ajc iaskćntia lusorlinistów.

Partnon, iznolazłszy się wsktibk 
tekkamyillśnogo i rozrzultmieiEp życto 

w  ldcpotach riaaawwyicth, 
wpadł na wysitęj ną myśl zdobywa ua 
sobie duehoidów.. Oto uoczął w swoioh 
wspaniałych apajrtomanitianJh gromauZ.ć 
rozmaitych

wyfa,'e(jenc-yw,

którz^r tam za  odipowiedłiiem, sowiltetn 
wywagrodz* Iniem taibgtó się oddawać 
mortżrlzmowi, oraz hołdom innych 
straszliwych narkoty rów...

Sprawa wydała się w  ten sposób, 
że pewien nwrfinisEa, wiiąny Pertliv."io- 
wi' z-tiaczne sumy, a  nie mogący się z 
długów wyw iązać, w  mamietncŁ. de­
presji udał się na nolńlctj? i  zaznał 
wszystko .. ,Polascia nialtytchmiaist sko-
r zy sa ła  z  tej informacji i jaszcze Ląj 
aa mej nocy

otactzyńa pałac
i htargnąwsz, nagpe db wnętoza, are­
sztowało fakamttocue osób z  aajwy- 
twwmi jszej indedamki towarzyskiej 
sboflicy...

Afera ta z a to c zk i baandaw sserokia 
kragi, gdwż do .kUhetidów ‘ Peuthoina 
nattożiału wiele wrbdnryoh osotćstaścd. 
To też wyrate ślcozibwa są ma razie 
utrzymywane w  u e n ra t i  Sann 'go 
Pjdhona a.inszftawaaio, ukmaiwia on 
jednak ws™ ktoh anmań. W  pała.at 
sk onłŁśkicnwatr znaazinib zagony mor­
finy, «Knm ctćaćńny, herrray, oraz 
ijsnych oart-otyków... N«e zdołam na 
razie j^tai ć skąd Ś ja*cą dtrrrga naogły 
sto oone uośtoć w  s^ce zsKnodancnea’' a- 
rysiofcraty... Ikiócz Pc-thrxia (uwięziono 
nównheć jago

żonę,
gdyż uiozbitte dowody wyteaBsrf , iż 
była ona .ago wsp •' tncsr’ p .

N.ie zw ykły ten akr* uidial dwsaedł się 
w  AngLy szerołdem Bohem i  wywekał 
b*nhs silne wrażenie.
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2 E  S P O R T U ,

Niepoprawna nieuwaga!
NAJPIERW  I  RZEC ZYT \J, A

K R O N IK A
L I P C A

Czw artek 
Am  Iji p.

REDAKCJA *»E2 WARUNKOWO HANU 
SKRYPTÓW ME ZWRACA,

*1 Pań&twow j Loterji K  asowtj 
odbędzie się już

lO , i 18, b. m.
Losy  m o ż n a  jeszcze odnawiać 

w  Kolekturze 6 99

« SyKŁIHU I 6.

TJA  'I i. , t t .K * ,
tzw&rtek, 10-go iipca o godz- 3mej 

„Dzielny wojak ctzwejk ‘ — zmzki wa­
żno. Jiyst. dyi. f&arnOrfSKiego.

Piętek, 11-go lipca o godz R-ir,£j 
..Dzielny wojak Szwejk ’ — zn-żki wa­
żne, wysi. dyr. Czarnowskiego.

*
TEATR MAŁY.

W czwartek, 10 lip a , oraz w  dni 
następne teatr zamknięty.

*
k EPERTEa R KI SOTEATRÓW

APOLLO: „Miłość Księcia Sergjusza" 
ora: dodatki dźwiękowe.

C i  SIN O: ,Miłość Murzyńska'- 1 „Au­
to Pancerne".

CHIMERa : „Wiosenna miłość".
COLOSSEUlu „Cztereć.. djaołów". 

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie.
FATAMORGANA; „Zacna córka 

szejka".
GRAŻYNA: „Ofiarna noc" oraz

„Hipek i Lopea się żenią".
KOPERNIK „Student" oraz „Mały

Zadatek".
LEW: Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Bohaterowie Ognia".
MARYSIEŃKA: „Student", oraz „Ma­

ły Zadatek*
O.1 Z A : „Zmartwychwstanie".
P CLĄCE: „Baśń o miłości" i „New 

York w nocy" (dźwiękowy).
PAN: „Wieczna miłość".
PASAŻ: „Z  dnia na dzień" oraz,

*Bohaterski patrol".
POLONJC: „Dzikuska" (na cel budo­

wy Duma Luduwego w Luwandówce)
PROMIEŃ; Z powodu rekonstrukcji 

nieczynne.
UCIECHA: „Kochankowie" — oraz

„Trzy Namiętności".

1 tadomości teairałns,
Teatr Wielki gra w dalszym ciągu 

„D iicinrgo wojaka Szweika" przy wy 
pełnionej po brzegi widowni, ciesząc się 
jej ogóinym aplauzem i pełnem uzna 
men). Na wczorajszem przedstawieniu 
odniósł ogromny sukces ceniony : za- 
dużoi-y artysta nasz p. Eugenjusz Ka­
linowski, który, kreując po Wyrwiczu 
kapHuaą postać epizodyczną „dr. G'hn- 
st-nua wlał w  nią spotę nozę swego 
niefrasobliwego humoru i naturalnego 
iKcmizmu, resztą obsady bez zmian z 
dyr. Czarnowskim na czele.

Irena Sok na w  Tea.rz* Wielkim wy­
stąpi (ylko dwa razy, tj. 14. i l i .  bm., 
z zespoleni warszawskiego Studjo-Tea- 
tru. w ciel awej komedji Władysława 
Jastrzęboa-Zaleskiego, pt. „Czworo Lu­
dzi w Czterech Ścianach". Przedstawie­
nie tej oryginalnej komedji popr/edzi 
wspancłu rewja mód z tekstem słow­
nym pióra M. IleimTa Ze względu na 
propagandowy charakter rewji, k.óra 
ja~t pokazem naszej wytworczośc' kra­
jowej cała impreza pozostaje pod pro 
tcktc.iatem najwyżr-ych \ ład z państwa 
z p ministrem oświaty i przemysłu i 
handlu na czele. BLższe szczagói/ p> 
dadzą wkrótce następne kunm i:k.dy 
i afisze.

„Uśmiech W arzaw y" w teatrze 
„Morskie Oko“  W Warrzawie byt wiel­
kim tryumfem Henryka Golda i iego 
fenomenalnego zospołu Jazz-Bą,;do w jgo 
na któiego czele stoi znakomity kom­
pozytor i pianista. Stanisław Peters >ur- 
ski. leli produkcje budzą najwyższy za­
chwyt i wprost czarują słuchacza. Je- 
fe ji di, tego dodamy takich tuzów rewp,

L w ów , 1C. lip :a.
Jest rzeczą doprawdy zadziwiającą, 

jak nieuważnie czytuje się gazety, Od 
poniedziałku nawwiujemy ao korekty 
. ‘pouu ..portowego, a mimo 10 nie braa 
Czytelników, którzy dzis jeszcze prze­
syłają błędne zgłoszenia. Czyż dopraw 
dy potjzeb ., tak w ieLtiegj poświęcenia, 
by przegląanąc kilka wierszy i zaznaj.) 
rruc s*ę z treścią, ,a dopiero później spel 
nić warunki bez ołędu i omyłek, nara­
żają'yci na zmniejszenie szans?

Iowtarzamy zatem poraź czwarty 
z rzędu, że w  ostatnim kuponie kontrur 
s j i rentowego zaszła omyłka. Liegj„ gra 
bow.euj z Ł. T. S. G. a nie z roloujy 1 (o

Lwów, 10. lipca.
W sobotę i w niedzielę toczyć się bę­

dą w Warszawie zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo Pulski. Na starcie znajdą 
sio wszyscy wybitniejsi zawodnicy pol­
scy Walka zapowiada się tym razem 
bardzo interesująco, ze względu na o- 
czekiwany ogólnie z naprężeniem wynik 
pojedynku Warszawy z prowincją. Pro­
wincja poczyniła tak znaczne pos.ępy, 
że kto wie czy już w roku bież. nie od­
bierze Warszawie prymatu. W każdym 
raz'e różnica będzie minimalna. Wyniki 
uzyskane na arenie nie poz&otaną 1 oz 
wpiy wu na dalsze losy naszej lekko 
atletyki, dotychczasowa polityka bez

I-wów, 10. lipca.
W sobotę wj jeżdżą Pogen slo Kr.iko 

wa, gdzie czeka ją ciężka przeprawa 
z Garbarnią. Zawody na terenie kra­
kowskim uważamy za znacznie trudniej­
sze, niż dwa ostatnie spotkania, mimo 
że pizeciwnikiem była Legja, względnie 
Warta, a tym razem „tylko" Garbarnia. 
Zarówno drużyna warszawrka, jak i Po- 
znańczycy grali stosunkowo powolnie., 
to też pogoń miiałj możność ro zwinąć 
SDokcjnie swe Kombinacyjne akcjo. Zo­
baczymy jednak, czy uda się to przy 
szybszym tempie, gdy przeć.wnik nie 
pozwoli ani praez chwilę s ytchną ■ i 
waiCzyt będzie zacięcie o każdą pdfcę.
Z f go rt azaju grą należy się w Kraka

W •'«!&• we
Lwów, 10. lipca.

Drugi z rzędu występ Wisły wa I.wo 
wio oczekiwany jest z wielkiem zainte 
re-iowaniem. Krakowianie dążyć bo­
wiem będą do rehabilitacji i zeebra wy- 
kazai, że ostatnie wyniki byty jedynie 
dzieleni przypadku. Rehabiliticja nie 
przyjdzie Wiśle łatwo. Czarni -ą bo- 
wi°m zcecydowani walczyć do upadłego 
i za wszelką cenę zapewnić sobie tak 
bardzo potrzebne im punkty. Że Czar­
nych na własnein boisku lekceważyć 
nie wtdno o tem przekonała się Wisła 
w ub reku.

jak wspaniały piosenkarz Tadeusz Fa­
liszewski i niezrównany komik secn 
warszawskich Stanisław Woliński, to 
na|>rdwćę całość daje w rezultacie wie- 
ezó~ pełen emocji i najw yższycn rozko­
szy aitystycznych. Tę wspaniałą atrak­
cje, będziemy mieli sposobność zooaczyć 
we Lwowie w  Teatrze Małym już dnia > 
12. bm., a potem jeszcze tylko dwa razy 
tj. 12. i po raz ostatni 14. bm. Najbliż­
sze! komunikaty teatralne i afisze poda 
dzą dalsze szczegóły Na wszystkie 
przedstawienia tej sensacyjnej rewii 
zuiżk; nie ważne. Przedsprzedaż b ile­
tów rozpoczynają z dniem dzisiejszym 
kasy Teatrów miejskich.

*

Teatr rosyjski pod dyrekcją znanego 
artysty teatrów piotrogrodzkieb p. An- 
dreje-wa-Trelstóiegi/ z udziałem pr,ma­
donny teatrów kijowskich O. Wigoddej 
i zespclu artystów operetki, z baletem 
oraj chórem, składającym się z MO osób 
zawita po raz pierwszy w przyszłym 
tyaedriu do naszego grodu i urządza 
tylko trzy przedstawienia w sali .Co 
lasseum ‘ (dawn. Teatr Nowości* słyn­
nej operetki-mofcaika, utworu jjL Sess#1"-

PÓ2NIEJ WYPEŁNIJ!
w Łodzi. Należy zatem w miejsce Po 
lonji wstawić LTtiG., a dopiero później 
wypełnić krpon. Czytelnicy, którzy mi­
mo naszych "strzeżeń przesieli kupony 
niepoprawione, zecnce dodatkowo na 
Kartei zcc wypisać swoj typ na zawody 
ŁTSG.—Legja. Kartki dodatkowe nale­
ży pizesiać natycnmia^t, by umożliwić 
nam pizeprowadzenie odpowiedn ej po 
praw ki.

Dla orjentacji p o d a je m y  ra z  Jaszcze 
że program niedz.jwy O D °j.,.u j° n astę­
p u ją ce  sp o tk a n ia : Czarni Wisła, Gar
bwiiia- Pogoń, ŁTSG.— Liegja i War 
saawi aiiKc—Ruch

wzgti-dnego lorytowania W  rszawy bę- 
dz.e musiała ustąpić miejsca rówaomier 
nemu rozdziałowi środków na wszystkie 
ośrwdk.. Aktualną stanie się również re- 
wizju ni bwały zapewniająca stolicy 
pi»ivo (Iwukrglnego przeprowa Jz.ini * 
iiiistrzostt polskich w kolejce przewi­
dującej dla tu.ast prow:Tirjoniainych ty l­
ko jednorazowe urządzenie wielki jj tej 
imprezy.

Lwów będzie w Warszawie jedynie 
słabo reprezentowany, ze względu n« 
brak śiudków finansowych, któraby u- 
mozl:wiły wysianie większej reprezen- 
tacj

wie Lf zw zględnie liczyć i  dosiosuwać 
odpowiednią taktykę. Garbarnia, a w 
szczególności napad jej należy do naj- 
sz’. bwceh w Polsce. Uważamy, żc tak­
tyka pizyjęta z powodzeniem nrzdkiw 
Logjl i Warcie powinna znalezć zasto- 
so.rame również i w Krakowie. Twnra.i 
defei:zywa przy pełnej gotowości do 
kontrataku — oto jedynie racjonalna 
metoda

Fogoń poza tem pamiętać powinna, że 
wynik krakowski zadecyduje nie*ylko 
o punktach, ale i o moralnej pozycji, 
dlatepc też musi się zdobyć na maksi 
miiTo ambicji i zapału, podobnie jak to 
■mało miejsce w  czasie dwóch osia nich 
spotkali,

Lwowie.
■w niedziele 13. bin. o godz. 17.30 na 
boisku Czaruyrh Przedsprzedaż „oby­
wa się ja’L zwykle w aptece dr. Stonek 
przy pl Marjackim oraz w firmie No­
niewicz przy ul. Batorego 12.

 o------
IIASMONEA—LEUH.TA.

Zawcdy o mistrzostwo klasv A mie­
dzy j owyższemi drużynami odbecta się 
dnia 13. bm. (niedziela) o godzinie l i  
rano nr boisku 40. pp (Pohul inka) 
Spotkanie to budzi wielkie zaiitera,si>. 
war.ie, a obie diużyny pragnąc uzyskać 
nailcjisze wyniki. wvs*ąpią w  najsd- 
nie!s/>ch składach.

sk:egr pod tytułem „TaboT cyganów ro- 
syjsk;ch’ . Piękne cygańskie kóstjuniy, 
40 numerów ulubionych rosyjskich ro- 
niam.ów cygańskich i tańców,

 o------

Pize? d iesiecśii laty.
Lrwów 10 lipca.

9. lipca.
Front pohidniowy pen. Rydt i a 

Śmigłego.
Odwrót naszej 6-tej armji na linję 

rzeki Zihruoz odbywa się w zuipełnym 
porządku. 12-ta dywizja ,piechoty sta­
cza azereg walk z kawa.lerją so-wje- 
cką, odzyskuje kontratakiem Plosk1 
rów, porze ni wykonywa uatszy od­
wrót zgodnie z rozkazem. Wysunięta 
na piłłnoc 18-ta dywizja piechoty tej­
że armji pod dowództwem gen. Kra­
jewskiego, przebija się z Osto-oga na 
Dubno.

Oddziały 2giej arm-p- geii Jtłaszew

■skiego, po bardzo c.i akich walKach 
z 4-tą i 6-tą dyw izją jazdy Pudien- 
nego, zdobywają w  dniu tym Równe, 
zaciekle bronione przez nieprzyja­
ciela. Miasto opanowuje o świcie 
1-sza dyw Al ja piechoty Legjonów. 
zdobywając S dział. W  godzinach 
wieczornych rozpoczęła 2-ga armja 
dalszy marsz na zachód.

Front póinccny gen. Szeptyckiego.
W  południowej części odcinka 

4dej armji, po obu stronach Prypeci 
luźny kantaki z nieprzyjacielem. W 
rejonie Mińska znaczne siły nieprzy­
jacielskie dążą do opanowania tego 
miasta

Planowy odw rói pierwszej armji 
trwa Na odcinku "zeki Wilji, na 
wschód od W  i lejki, nieprzyjaciel za­
atakował naszą 11-tą dywizję pie­
choty,

Zimans aa i diiouwku 
Dyrektora iaŝ w pańitwG- 

wnii we lwo vie.
Lwów, jn lipca.

W  mieljace |żniż. Sttlainisława. Kąoa- 
kowsiciego, ®tary z d iiom  3. idipca -br. 
prze izedi w  silan spoi zynfcu, minister 
rolnictwa miamowai d-yrekitorem lasów 
państwowych iluż. Koniraida. battberta. 
Nowy dyrektor Objął już dziś urzędo­
wanie.

Wczorajsza ; o oda.
Lwów, 10 lipca

,jp) Schmurzyło się niebo i  i^na 
w dniu wczorajszym, a silny wicher 
ziywająry się w krótKiclt interwałacn 
miótł pyłem ulicznym na wszystkie stro 
ny, szeleszcząc w  suchych iiśe.-an 
drzew. Aż wr°szcie oaoło godz. 2-g:ej 
pcpiihidniu. z ołowianych ćnmur poczęły 
padać wielkie krople tak upragnionego 
deszczu. Nie trwał on jednak długo, po 
kilkunastu minutach gęściejszego! opadu 
udał i tylko od czasu do czasu rosił pa­
troszę zupełnie tjlie wystarczająco dh 
spragni nej przyrody. Natomiast atmo - 
sfi ni ochłodziła się bardzo zm  cn e 
tak. że panowało dotkliwe zimno. Do­
piero późnym wieczorem znowu zaczął 
pada: cbfity deszcz,

 o—

Z  m r m f f t '
Lwowskie Ochotnicze Tow. Ratunko­

we przystąpiło do wydawnictwa kalen­
darza na rok 193-1. W celu zbierama za­
mówień na ogłoszenia w kalendarzu wy 
doiegował zarząd Pogotowia swych in­
kasentów, których zaopatrzył w upo­
ważnienia z fotografiami. Wwdfiał upra­
sza publiczność o legitymowanie ,nka- 
seitów celem uniknięcia jakichkolwiek 
midnżyc. Kalendarz na rok 1931 wydaje 
Tow. Rat. we własnym zakresie, wobec 
czego osoby stojące poza Towarzystwem 
nie mają prawa do zbierania zamówień 
na ogłoszenia w kalendarzu

K  omanikatą.
Zarząd Oddziału 2wiąrku Gigjeni- 

stów Toiskich we Lwwwle, zatwierdzony 
prjez Zarząd Główny ZwiązL'1 Ljgjo- 
n i stów Folskich w Warszawie n-s wnio­
sek Zn 1 za di' Okręgowego we Lwowie, 
wzywa ogół legjonistów do wp.sywanja 
się ,na członków Związku. Wpisy przy 
muje sekretwjat Oddziału w go izim-'h 
urzedr.y ych >ad 18—20 w lot rlo Zwią­
zku przy ulicy Gródeckiej 1 69 i. p-

—t_j -•
F  rarika roffrrrrw?'

(0  ArcsztewaJżia. Do areszl iw pud- 
cyjr.ych odstawiono wczo aj Władysła­
wa Sodomę, lat 16, bez zajęcia i mk-isca 
zainiesr-kania za kradzież drobnej go­
to- w- na ,zkode Marji Pieńk zwal 1^ .  
zamieszkałej w Stwwc.zanach.  ̂Fran­
ciszka tlodoczka bez /.ajerw nam eszka- 
łęsa, przv ul. Bernsteina 11, !-• -zjr+rzy- 
nta-atetfC na gorącym uczynku yrCtmatNą. 
Jak01 oi Kowalczuka, lat 26, -sarobmkd za 
kradzież czapek nieznanej wprtoaei przy 
ul. Żólkievskiej 1. 3- - - 'Freczytława
Gokżbaam. za atUwau h'a a n

M istrzostw a ek!<oafletycrne Polski.

Ciężka pielgrzymka Pognił.

Irtoiesujące spotkanie >ydbędzie sin 
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§ci około 400 zł. na szkodę Jakóba 
Szpachtn. — Józefa Gabryluka, Mik itaja 
Lew kuta oraz Annę Kahaniuk za kra­
dzież w Brodach na szkodę lgna-ego 
V acfsa i Ilji Chadjewa. — Bronisławę 
Hans i Zofję Zając, za wywołanie awan­
tury na pl Krakowskim. — Karola K o ­
rzeniowskiego, oraz Michała Czeremchą 
za w jw dan ie awantury w stanie pija 
nym na ul. Szajnochy. — Antoni ogo Pó- 
żaiislrego zamieszkałego przy ul. Kor­
deckiego 1. 5, oraz Jana Onysze/.uka za 
usiicwimą kradzież z magazynu budo­
wlanego przy ul. Grochowskiej. — Józe­
fa Bu(iz;:nows.kifego i Wasyla Za^żn-aka 
za usiłowaną kradzież aa pl. Unp Brze 
skiej

( ')  .Tc,hal na gapę. Policja areszto­
wała wczoraj Mielia.a bopudzaóś<dego, 
rolnika, za przejazd pociągiem doz b i­
letu.

i!) Nieludzki woźnica. Za dręczenie 
zwierząt pociągnięto do odpow edzlal 
ności Śr.muela Unreicha, woźnicę, za­
mieszkałego przy ul. Źródlanej 1. Ś, któ­
ry powożąc zaprzęgiem, katował w nie­
możliwy sposób konia, który nie mógł 
pociągnąć przeładowanego wozu.

i 'l  Nieszczęśliwy wypadek. N.eszczę- 
śhwemu wypadkowi uległ Jan Wojtly- 
czyn zamieszkały w Stawczacta pow. 
Grcdek Jagielloński, który w czasie 
wsiadania do autobusu Miejskiego Nr. 1, 
kursującego na linji Lwów—Siciów zła­
mał negę.

(’) Groziła zapiciem. Aniela Zet- 
kowska. zamieszkała przy ul. Inwalidów 
1, została przytrzymana przez P. P. za 
grożenie zabiciem swej sąsiadce.

Odpowiedzi Redakcji.
Straż ogniowa w Kolomy.. Aoonimc- 

wych doniesień nie bierzemy pod 
uwagę.

WFani Frieda Rotter we Lwowie.
Sprostowaliśmy w naszych wykazach.

MTan S. H. w Rzeszowie. Dzięku 
jemy.

o t w a r c ie  sa lo n u  b ie l iz n y
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. Publiczno­
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej 
także pyjamy z malerjałów pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo­
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Ru-towskiego 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni­
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom­
ny. Wzory dotychczas niewidziane.

Ł464-?
- n —

DORAŹNE POGOTOWIE  
KRAWIECKIE.

Przy ulicy Piłsudskiego 12 otworzone 
zostało doraźne pogotowie krawieckie 
„EL1TF EXPRESS“, które na wzor me- 
tn p c ljr światowych na poczekaniu na­
prawia, ciyści i prasuje choćby najbar­
dziej zniszczoną garderobę. Pizedsię- 
bio^stwem kierują .achowcy, którzy w ie­
dzę fachową nabyli długoletnia pralct/kę 
zagrań. Robotę wykonuje się wzorowo, 
precyzyjnie, i natychmiast począwszy od 
złot\ eh 3.-

Siem rkS-Koce
na wyiazd poleca 6029

'Iliad słaia W b %  2.
i, ; -

Najp*fknis]sze / f1 
M arkizety,

Georgetty, półjedw ab i&  do pran i1, 
fulary mocLie, poleca w  Jbrzymim 

wyborze firma

mm uwiem
ie?Sw, a. HBurss i. 19.
same wzory otrzymał” filje w Droho- 

tebyczu, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

F odateK miejski od transeor ów.
Lwów, 10 lipca.

Na posiedzeniu Kom. E-kspl. Pań­
stwowej driady Kolejowej oświadczono 
się znowu bardzo znaczną większością 
głosów za zniesieniem podatków miej­

skich od trcuisportów kolej&n ych, wska 
żując m. i. na nprzywuejowanie trans­
portów antoburot/ycn Podatki te na­
zw ano^ , średniowieczne mi cłam i we- 
wnętrznem i11.

T r iu  tiaiptti m m  t  lip.
Lwów, 10 lipca.

Izba iskarbow 1  I. we Lw ow ie przy­
pomina płatnikom podatków bezpośred 
nich przypadające w  miesiącu lipcu 
br. terminy płatności tych podatków, 
a w szczególności: a) do 15 lipca bi
zaliczka podatku przemysłowego od 
ohiota za I. kwartał 1930 dla pTzedsię- 
b: oralw niepnowadizących praw idło- 
w ych  ksiąg baindl owych; b) do 15 lip­
ca br. panstwowy poaatek przemysło­
wy od obrotu osiągniętego w  miesiącu 
czerwcu br. przez przedsiębiorstwo 
bandkiwe I. i U. ktg. i przemysłowe I. 
do V kig. prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe OTaz przedsiębiorstwa

sprawozdawcze; c) podatek dochodo­
wy od uposażeń, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę w  ciągu 7 dni 
po dokonaniu potrącenia; di wszystkie 
zaległości odroczone i rozłożone na ra­
ty z terminamu płatności w  miesiącu 
lipcu, tudzież podatki, na które płat­
n icy otrzymali nakazy płatnicze rów ­
nież z terminem p ła tn o ś ć w  tym mie­
siącu.

W  końcu przypomina się, że M-ini 
sterstwo skarbu reskryptem z 23 kwit 
in ia 1930 D. V. 7661/30 obniżyło kary 
za zwłokę do l-Yi pro. nu dęczni. di a 
wpłat dokonanych w terminie do koń­
ca sierpnia br.

M]ws przykłady etatyzmu.
Lwów, 10 lipca.

Zjednoczenie Gospodarcze Spół­
dzielcze Samorząd. ŚHawiat. wydżfarża- 
wiłio .pod Grodiaklkaem koło W arszawy 
fabrykę waty, -połażoną bairdzu niera 
cjonlaliniia, bo 8 klim. ad dtacji koitojo- 
waj i wogól-e Stojącą na nislrm pozio­
ma. HrodiuiBctja beij fialbryld jednak za­
czyna wyrządzać -kłomku-rencię prze­

mysłowi prywatnemu, Zsvłaszczy 2 o>- 
kazji pt-zaba^gów iprabułfcznycih. Wildać, 
że  m imo -różnych przyrzeczeń końoa 
system™ et.Jtyoznagi nic prędko ujrzy­
my. Jako objaw cttaltyizinu nałoży rów- 
ni« ii  -aau lutować faklb wydanila okólni­
ka, wedłuig którego imstytricje snimczą- 
dowe mają zarpatr./wać w prctduk- 
ty naftowe w rPdbninie‘ .

Trzeiia lista uczestników
Kntrwsa Lełuiegi „G az. ty P o r iu ? r .

Lwów, 10. lipca.
861 Emllja Tarnawska Lwów, 862 Ró 

ża Szwagerowa Lwów, 868 Melanja Dzi- 
kowiika Lwów, 864 Michał Jaciów Tu- 
stanowice, 865 Marja Czerni nówna 
Lwów,, 866 Zofja Jaraczówna Stryj, 867 
Jadwiga Jarochowsk-ai Przeworsk, 868 
Bogumiła Mulioka Jarosław, 869 Janina 
Za morek Jarosław, 870 Teodor Terlecki 
-.Niżankowice, 871 Stefan Syinko Prze­
myśl, 8712 Ludwika Oliiiska. Firłejówka, 
87'3 Konstanty Beczkow&ki Lwów, 874 
Stanisław Dąbrowski Lwów, 875 Ma­
tylda Tauliczeik Lwów', 876 Karol Jane­
cki Lwów,, 877 Józef Sagafuski Lwów, 
878 Zofja Sidorowiczowa Lwów, 879 Ste 
fanja Gródecka Lwów-, 880 Franciszka 
Ilałub Lwów.

881 Joanna Kozakowa Lwów', 882 
Alfred Chru-szczewski Lwów. 883 Janina 
Onysakiewiczowa Lwów, 884 Kazimierz 
Rubaszew-ski Lwów, 885 Kazimierz Gro- 
dziński Lwów, 886 Marja Teppfcrberg 
Lwów, 887 Markus Fiel Lwów, 888 Ma­
rja Mrozówna Złoczów,, 889 Elżbieta Stel 
machów Stryj, 890 Józof Witwicki Sta­
nisławów, 894 Leon Grossman Lwów, 
892 A. Rappaport Lwów, 893 Józef Kłos 
Sądowa Wisznia, 894 SJ jfamja. Olejników 
na Lwów, 89i5 Józefa Glińska, Uhnów, 
896 Bruno Reinlemder Rawa Ruska, 897 
Marja Raunylk Rawa Ruska, 898 W ij. 
hełm Stumpf Rawa Ruska, 899 Leona 
Wollowa, Ustrzyki Dolne, 900 Urban Ta­
deusz Truiskawiec.

901 Jadwiga Śliwińska Lwów, 90t* 
Krystyna -Czajkowska Tarnopol, 908 M» 
rja Baclunan Kamiomka, Strum., 904 Eu- 
genj-usz Popiel Kamio-nka Sfrum 903 
Domk Rtrn Kamiiunka ńfcrinn., 906 Apo-i 
Ionja Koffdatiiewicz Mizuń Stary, 907 JdJ 
nma Ponwisz Stryj, 908-1. Puchsberg Boi

rysław, 909 Józefa KóslJer Borysław, 91(1 
Dymitr Eertiów Kałusz, 91il Lubomir Wa- 
łaszkiewicz Krechow-ice, 9112 Włodzi-l 
mierz Rożc-jowiski Lwów, 913 Lola La-n- 
gerówna Lwów, 914 Amua Potocka 
Lwów. 915 Ludmiła Gryehowska Lwów,'
9.16 Ro-zalja Szczepaniak Krechnwicej
9(7 Danuta Dobrzańska Lwów', 918 Ire-i 
na Husaro-wa Stebnik, &19 Leo-n Schmidi 
Stehnk,, 920 Anna Gkawowa Nadwórna.

921 Franciszek Karaś Uhnów', 922 St“  
fanja Red lewic z Lwów, 92i3 Janina Kr8- 
czerawa Brzeżany, 924 Dr. Karo. Boh'- 
nierwa-ld Zawałów, 92i& Mankus EhrenJ 
zweig Sądowa Wioznia, 926 Stanisława 
lćróliJtowska Wicyńi 927 Władysław Ja. 
błoński Łańcut, 928 Stanisław Mastal.s • 
Brzesko, 9241 Helena Neumanowa Lwów, 
930 Konstancja MaJJćkówna Wmnńk’ .
93il Józef Babinhowski Busk, 9afi Ma-1 
tylda Julie,nbaum Lwów, 933 Feliks Ma-' 
zudkiewrez Busk, 934 Mćchat Jaworski 
Lw’ów, 9.35 Berta Seidel Lwów, 938 Ma­
rja Vai'iselta Rawa Ruska, 937 Pinkad 
Fioł Rohatyn. 938 BnoiAsła-wa U m u  nd 
na Stryj, 939 Janina K-ostrzewska Kiel-< 
ce, 940 Z. Benowski Stry j

941 Aleksandra DtKlwkówna Diohor 
bycz, 942 Ałek.sa-ndar Utasizewiski Wygo­
da, 943 Klara Beudendorf Drohobycz,
944 Ludmiła Glińska Sokal, 945 Konrad 
Fiutov/ski Złoczów, 946 Oidcar Weisber 
ger Borysław, 347 Marja Fułymowa- 
Lwów, 948 Edwin Uelinger Lwów, 9d9‘ 
Adam Roł^incr Lwów 950 Zofja Szpa-- 
czyńska Lwów, 951 Bohdan Tłaz ir Lwów* 
91>2 Emiłja Lopatyiiska Lwów 950 Józef1 
Kaniak Lwów, 954 Lu<kmłv TuUinównui. 
Dolina, 9&5 Ednnmd Roman ów Wygoda-, 
956 Bronisław Zboiński Kmcbotwice, 96*7' 
Hieronim Hrtndfnger Lwów 958 Roman’ 
Adamcttt anofana, 96E Danka1 rl amua ra

na Lwów, 960 W  KLinkou\ski Stryj.
961 Bronisław Hausman Stryj, 962' 

Dmytro Senyk Lwów, 963 Marja Bediiai" 
czenk-o Lwów, 964 Ewa Korzeniowska 
Lwów, 965 Urzędnicy I. (Jddz. Miejskiej 
Izby Obrachunkowej Lwów, 966 Marja 
Halinka LwóW^j S&7 Jan PaMuszyński 
Lwów, 968 Herman Niissenbaum Lwów, 
969 Stanisław Orłowski Przeworsk, 970 
Ju-styn To-mczys-zyn Ustrzyki Dolne, 971' 
Krystyna Re-pówna Lwów, 972 Marja1 
Hesse Mościska, 973 Roman Witoszyński' 
Mościska, 974 Janusz Ch-ora.żak Lwów, 
975 Zo-fja Mandelówna Lwów, 976 Ka­
rolina Kąkolska Brzeżany, 977 Stefanja 
Dredrachowa Brzeżany, 978 Brionisław-a 
Szyfferowa Brzeżany, 979 Marja Flei- 
scher-owa Lwów, 980 Kryspina Klepaczó- 
wna Lwów.

981 Helena Wesoła Lwów, 982 Zofja- 
Haniszewska Lwów, 988 Serafina Tole- 
lowa Lwów, 984 Arnold Nacntgeist- 
Lwów, 985 Włodzimierz Skoplak Lwów, 
986 Janina Chemczukowa Lwów, 987 
Władysław Rutschka Lwów, 988 Kazi­
mierz St.u kiew.C7 Stryj, 989 V. łaclysław 
Czyżewski Lwów, 990 Alter Weinbaclr 
Slryj 991 Leon Jura Lwów, 992 Adam 
Jaworek Lwów, 993 Emilja Popadyno- 
wa Niżankowice, 994 Jan 5Vłiodarczyle 
Stryj, 995 Pinkas Marks Lwów, 996 Sta­
nisław Pawłowski Lwów, 997 Teresa1 
Melurer Lwów, 998 Kazimiera Zielińska 
Lwów, 999 A. Zintel Stryj, 1000 Wanda 
Morańska Stryj

10O1 Bronisława Niemiec Tarno-pol, 
10U2 Izydor Theman Stryj, 1003 Łukasz 

.Pacuła DoLna, 100-1 Leopold Scherf Mi- 
kuliczyn, 1005 Ludwik Knobloch Ka­
mionka Strum, i006 Tadeusz Piotrowski 
Sielec, 1007 Irena Rossmanith Podgórze, 
1008 Mieczysława Kamińska Buslk, 1009 
Warnia Winnicka Złoczów, 1910 Markus 
Rosen Złoczów, 1011 Alicja Zielińska ZW 
czów, 1012 Cha-im Sonnenschein Załoźce,
1018 Hilairy Węglowski Załoźcc, 1014 
Maurycy Wohl Tarnopol, 1015 Lotta Son 
ne Lwów, 1046 Władysław Niemczycki 
Jezierna, 1017 Walenty Przybyło Droho­
bycz, 1018 Bolesław Wacławski Janów,
1019 Helena Akielaszkowa Jaworów,
1020 Jerzy Malinowski Jaworów.

1021 Szymon Caryk Zborów, 1022 Sta 
nisław Teleżyński. Sielec/- 1023 Tomaisz 
Brzecbffa Stanisławów, 1024 Aniela Czer 
wińska Stanisławów, 1035 Tadeusż 
Chmielewski Bóhbka, 1026 Marja Bucza- 
kowa Załuk o'.v, 1027 M. Kruh Bołecliów,
1028 Mieczysław Pragłowski Tarnopol,
1029 Jan. Połuezeik Złoczów-, 1030 Matyl­
da Balicka Drohobycz, 1034 Pola Brzu- 
chowska Bobrka, 1032 Ludwik Zalew-ski 
Dolina, 1033 Stefanja Hry-byk Kałusz, 
1034 Zbigniew Górski Michałow'0-Nie- 
zbndka , 1035 Jan Puk as Lwów, 1036 Bog 
dan Kochan Kałusz, 1937 Anna Szeparo- 
wićz Stryj 10.J8 Francis,zelk Bałazińskł 
Jamna, 1U39 Fryda Spelerówna Koło­
myja, 1040 Zarząd dóbr Turady.

1041 Zofja Slachiewiczowa Tarnopol, 
1942 Marcin Berwid Tuchla, 1043 Aniela 
Schallcrowa Skole, 10-14 Helena Pryjrna 
Stare Koszary, 1045 Anna Fedorowicz 
MSikołajów, 1046 G JIjarewicz Stryj, 1047 
Baruch Ackerman Jarosław, 1048 Kazi­
mierz RaczyńsJsi Lwów, 19ą9 Stanisław- 
Damm Lwów, 1050 Stanisław Dzwon- 
kowski Iłranki, 10511 Posterunek P. P. 
Bartkowniiki, 1052 Posterunek P, P. w1 
Widynowie, 1053 Kazimierz NaJódka 
Skrafe, 1054 Krystyna Raszek Stryj, 1055 
Klara Waldbaurr. Tarnopol, 1056 Stefan 
GzaiOjedki Lwów, 1i0i57 Edward En-uel 
Lw’ów, 105S Tekla Ch-mielówna Lwów, 
1059 Władysława Siałecka Lwów, 1060 
Jatób Paar Lwów

1061 Michał Niedzielski Lwów, 1062 
Zofja Dunla Lątw.ki, 1063 Ida Zor-f 
Lwów-. 1064 Ida Sjlverówna Lwów, 1U65 
Zofja Kfloprorwska Lwów, 1066 Zofja O- 
strowsŁa Kleparów, 1067 Irena Mik- 
sleinówna 1 wów. 1C68 Józef Nacnaczew- 
ski Lwów, 1069 Janina Czechowska 
Lwów, 1070 Zofja Myczfcnwska Lwów, 
1071 Michał Fensłer Lwów, 1072 Mai ja 
Czerniakowa Trembowla, 1073 MaTja 
Nakoneczna Lwów, 1074 M. Głowa Koło- 
mwja, 1076 Michalina Lay Kałusz, 1076 
Watcrja Noehrowa Lwów, 1077 Duinrta 
Sroczvńska Drołioby-cz, 1078 Mieczysław 
Rukartyt Lwów, 1079 B. Zimetówna Je-1 
zierzauy, ‘.08h Mama Andermanióy ną 
Bud zamów.

(Ciąg dalszy nastąpi;
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miajspe ,,kaźni“rfl Wprost nie mógł uwierzy^ by 

pomysł ten powstał w ich Głowach.
-  To zrodził móżtdżek jejmości wiedźmy —  

rzekł sam do siebie i nawet ból nie mógł w nim 

stłumić uczucia zadowolenia na mvśl, ile nabawił 
ją kłopotu.

Leżał bez ruchu przez jeszcze jedną godzinę.
Wreszcie zaświtała nadzieja. Oprawrcy Jima 

popełnili błąd, zupełnie zresztą naturalny, w  da­
nych okolicznościach. Aby móc jak najsilniej ścią­
gnąć węzły i uczynić je jak najiboleśniejszemi, za­
moczyli liny, a potem powtórnie -Dolali je woda, 
gdy pozostawiali ofiarę na pastwę słońca i norza. 
Po upływie trzech godzin lina wyschła od nromie- 
niującego ze skały gorąca.

Gdy zapadał zmrok, Jim wysilając do ostatecz 

nosa wszystkie mięśnie, potrafił tak wyciągnąć 

wysychającą linę, że wreszcie uwierająoj go w  ple­
cy ostry występ skalny znalazł się w okolicy -pachy.

— Do wiązania ludzi żywych powinno się uży­
wać smołowanych lin konopnych — rzekł głośno 

do siebie, jakgdyby chcąc się upewnić, że wyschłe 

jego wargi i gardło mogły jeszcze wydać głos. —  

Ta surowa lina wyciąga się i kurczy jak guma, 
niech będzie chwała tym wieprzom.

Leżał przez długie godziny, patrząc na mlgr 
fliwe gwiazdy i słuchając szumu -fal, zapowiadają­
cych przypływ. Utrzymywał liny cnłym «wym cię­
żarem w jak największem naprężeniu, uczuł jed­
nak delikatne ich kurczenie się zaraz przy pierw- 
szem zetknięciu dę z rosą- Pyła to zapowiedź, że 

z chwilą przypływu skurczą się jeszcze bardziej.

•.-„Al 
i J&,

błl ckiwał z zaciśniętemi posępnie

wargami.
Postanowił obciążyć liny tak, aby utrzymać -u- 

zyskane rozluźnienie chociażby kosztem bólu fizy­
cznego. Jednak już -teraz zacieśniały się i podcią­
gały go stopniowo i nieubłaganie do pierwotnego 

położenia. Mimo zaciętego oporu wnet za znał znów 

dotknięcia ostrej sikały, która raniła mu grzbiel i 
nogi. Ale nie poddawał się. Chomaż lina wpiła mu 

się w  ciało, potę tne mięśnie jego ramion stężały 

jak żelazo i nie podsunął sie luiz w górę ani na 

m:limetr.
Przez cały czas przypływu leżał, zgrzytając zę­

bami w  naaludzkiem napięciu mięśni. Były to 

godziny palących męczarni. Jim cały spływał po­
tem Próbował trwałości swych więzów. Krew ży­
wiej poczęła mu krążyć w żyłach, gdy przekonał 
się, że liny były obecnie o wiele luźniejsze, niż 

poDrzednio. Zaczęły znów powoli wy=ychać, co 

umożłj wiło mu wyciągnięcie ich jeszcze o kilka 

cali. W  pewnej chwili spróbował obrócić nogę. 
Pociągnął raz jeszcze i noga w  pętli odwróciła się 

z łatwością. Namacał teraz stopami małe zagłę­
bienie w skaile, o które mógł oprzeć się piętami. 
Prężąc ciało jął posuwać sie powoli w górę i wnet 
też poczuł z zadowoleniem, że liny krępujące mu 

ranrona i ciało zupełnie już luźno obe/jmuią 

skałę.
Ponowny długi wysiłek pozwolił mu poruszyć 

ramieniem. Po upływie pięciu minut udało mu 

się oswobodzić jedną nogę, poczem obrócił się twa­
rzą w dół Po dalszych piętnastu minutach boles-

as. oizpoąos uiiu z i[5zobz i E,Xaujn[) ijse iu p o j
III0Zp0[S XuiS0}S0f 

—  UI0SO [8 [U A ip jO  7. ipiALOfZO JI3B-1|.A —  n j ] [ * D n ' [  

‘B[3iAZ A in q o .ip O  JUB ? n f UIIU -W BUI0IU  ZB.I0J; —

ji[qe fp  o2 q30!N I,ll Jł  u^tUsoJ «zozsat u iiu  av ó is  azo 

COb’ -MS) BDl afczjpid t-l^łS

124 125



« r
sinni az ezozsaf zsoTzpóq feo h£niXz3Eqe2 —

•njarnij} ajuaiąoson  

ąB[ ‘W u p u j^ M  aiujapwod 5ts ejbuiA.tj]bz np

B,a 3 u

- j n f )  o r iB z iu M A z jd  y ra p S  ‘a jn ą s  a z a z s a f  f o l  j tm iŁ js B z  

('88 JłS) ' '|AZ,;Bęcz ain oSazoiu ‘{Bzifods Aeujr.ry

. f a ę ią  i q ? a p ?  n ;ó .i5 fB z  o S m a ^ g o  o p  z e . i j ]  ;Ł zs  

- a id s  ‘ a S o .ip  ba\s B ja f p o d  a \ o i iz  B ]o iq o > { 1 u i a j ^ s e j ą  

i u {u  p o S c i  u jB in s r le z  b u b io s  E {d a [  w i o a z jd  a [§ B y i

•n B p ^ Z .ld  E jCT iptlU  ou s  

-u f ip y T  A S o  D ifz^ isJ f ^puJ' ‘ q ;M q o  o p  fa f  iB M B jsw zo d  

ijj b I! ‘ s b z 3 3B fB Z3qq io  ^q 2 [B f ‘n ą a iu  n ą  z i e « 4  0 ]F «Z 3

B {B3B33A2 n A lĄ d p O  UUBJS EJUBpEąZ B [p  ÓIS lUBlU

rfn 0B73Bq atb uązBJod oqjB rauBjgitM op zb j^zjjbm 

Asbz3 iinauMBg -^AVotoq jBdBz ziu fpnrps ja,»BU oS 

otyfazad ojopą ‘aiuarasLo jeiiii ^au jr{) 'Simaiz bu 

jBunu uiiuBz ąąiBM q3B}nu.iu q3^uqaiSMq3
•B oa td  S jn jE ja d in a }  

jB u ia ju  Bj-Bitu a iu 3 a q o  a z  ‘bobjoS a j Ą  B {5 u o fq o M . 

B u ip  i iS c i3  M. r {B q s  ‘^ 9 ? o j ‘ - o h a f  m u a ia  m  o f iM B p o z  

1 A U [i:q s  p t S a M  b z  § i s  o jB M o ą o s  z n f  a a i io js  ao fezp  

-o q 3 .rz  Z B ia o ą o  ]  • a iu a i d j a p  e u s o u z a iu  ^ {B TM E Jds 

; p ; s  n u i ^ {B f id M  U E [o q  m a io a iS z  p o d  iS n jp  1 n iiBSf 

ju d e j  / z p § iu i  u a iu ia z i ą  iC jh jo  'ż-iB-Asą. n m  fp w A Z ją  

~Aa\ | oq  A M [[>n cTd  'A-z ;k > ;^ z jo a a ].o  a u i z o j p o  u n p

n t ą y p n  a iu f o d n z  a p z s a j M  t f a t q B p  z e j  

-03 z n f  5 is  ^ p S a p o j  i p p / z a a i p  o ń e f  i ą o j j (  a ią z ó jn  

X p 3  sB -zopod  ‘ o S a u B z fe jM z  5 m o jS  z a z u d  A p z p o q D a z jd  

i ją ^ u i  o i j j b ^  —  ,, ‘m n z o j  z s b u i a z  ‘ s a jB Z B ą o d  z a p  

a za d izB J  o jb  ‘ b j §  B jd n jg  o j  ‘ o S a p B iu n  o B M B p rty

•̂ xzjaioa 
•x ivizazoa

-'M0]o§ zsarzpóą Boąop pogouz 
pod o jp u ']  Bqq6§ qBf BpoA\ zsa;uqBiSB>j — ‘aof 
oSaiu z jBA\,dqod —  apiuCp ifpn.i Ą  ‘>tyX —

• lu a im a z . ią  ipAoB itąs.-CM  o p  

bjjut| B 'p j y p  p i z p ia iM p A z jd  iS o u  r a a e i  c  ‘ p o q 3 S M  

- o m p r t fo d  b u  b u o o o j  aaz ‘ b z j b m ;  'M Ą d iA z a d  X zszi^ m  

- fB ii i b 8 9 i s  p « > [o p  ‘ u t^ u jB ^ s  a idO js-A M  b u  o 3  q X z o {o d  

a iu d a p B f j  - a u B M d d S jq s  o u s B p  a iu M O J  - i {X q  o S a r  

a o a j  az ‘ o i u p o z j d o d  5 is  jS z s M iu M a d n  ‘n z a o u i n q  ppp

neqo zmagania sie, które go kosztowało cześć na­
skórka, oswobodził rekę z rozluźnionej pętli. Ode- 
Icbnął kilka razy głęboko, zrzucił ostatni zwój 
swych więzów i stanął na występie skalnym —  

wolny!
Nie odpoczywając ani obwili, zaczął rozglądać 

sin w poszukiwaniu drogi ucieczki. Srebrzysta po­
świata opromieniła wyżej położone zbocza gór i za­
powiadała bliskie ukazanie się księżyca.

W  cieniu skały morze leżało jeszcze ciemne 

i szemrzące w oddalającym się odpływie Dość 

ciemne, by go ukryć, dość głośne, by zagłuszyć 
plusk wody, spowodowany radiami pływaka.

Twarz Jima rozjaśniła się dawnym, pogodnym 

uśmiechem. Skoczył do wody i szybko popłynął 
na pełne morze.

Z wysokiej skały para wielkich, błyszczących 
oczu bacznie obserwowała niższe zbocza. Gdy mi­
nęła trzecia część odpływu przyszła widocznie zda- 
wna oczekiwana chwila, gdjcż właścicielka ogni­
stych orzu powstała z miejsca i szybko zaczęła scho 

dzić.po wiodącej ku dołowi ścieżce.
Na zakręcie padło na nią białe światło księ- 

życa) które rozjaśniło piękną twarz sprawczyni 
męki Gurueyha. Rozgladała się uważnie, bez lęku, 
jakby szukała zuchwmlców, z pośród własnej ban­
dy, wałęsających się bez pozwolenia: Śmiałka ta­
kiego spotykała ostra kara.

W  miejscu, gdzie niosący więźnia jej ludzie 

przystanęli, aby się ziuzowmć, kobieta również się 

zatrzymała, choć nie z potrzeby odpoczynku, gdyż 
ruchy jej pełne były wdzięku i swobody. Zatrzy-

zadne argumenty rozumowe. Obecnie stanął mu 

żywo w  myśli fakt, że nie poto przybył na Tarani, 
aby narażać życie w bójkach z szumowinami.

Gdy powalono go na ziemię kilkakrotnie i gdy 

uświadomił sobie, że zdany jest w zupełności na 

łaskę i niełaskę napastników, stłumił w sobie uczu 

cie dumy i nagle zaprzestał wralki. Była to chwila, 
w K t ó r e j  jego wrogowie uwierzyli, że nie żyje. —  
Związali go silnie i odeszli, zadowoleni, że pozbyli 
się tak zapalczywego przeciwnika.

Gdy tylko zamilkły odgłosy ich kroków, Jim 

usiłował zsunąć się nieco z uwierającej go wypu­
kłości skalnych. Leżał na skraju, jakgdyby skalnej 
półki. Tuż, tuż szemrały drobne fale cofającego się 

odpływ u, chociaż nie mógł dojrzeć bbskiej wody. 
Widział tylko dość Ouległy koniec zębatych raf, 
zamykających przystań od strony morza.

7  przeciwnej strony ciągnęło się podnóże wy­
sokiej skały na przestrzeni około stu stóo i połowa 

wiodącej w górę ścieżki, gdyż reszta ukryta była 

za zakrętem, leżącym nieco wyżej niż poziom, na 

którym się znajdował, Bakiem opierał się o skałę, 
po dusznej woni wodorostów i ustawicznem spa­
daniu kropel wody morskiej wnioskował, że w cza­
sie przypływu będzie tu „mokro".

•Natychmiastowa próba przekonała go, że nie 

mogło być mowy o zerwaniu więzów, przynajmniej 
w tej chwili. Z niezwykłą jak na niego cierpliwo­
ścią leżał więc przez godzinę zupełnie spokojnie, 
zanim zaryzykował drugą próbę. Zdumiewał go 

szatański spryt, z jakim jego dręczyciele wybrali
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GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 9. lipca, (PAT) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 110 1 trzy c ł w ., 
Ł proc pożyczka dolarowa 61 40, 5 pioc 
pożyczka konwensyjna 66 i trzy ozw., 
6 proc. pożyczka dolarowa 1920 77, 10
proc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 prc. 
Listy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc.
Listy z. Banku Rolnego 94, 8 proc. Obli­
gacjo B. G. Kraj. 9i, te same 7 proc. 
8& i ćw.

Waluty i dewizy: Dolary 8-86 i trzy 
czwarte, Bc Ig ja 124.26, Gdańsk 172.97, 
Londyn 43.27, Nowy Jork 8. 88 5, Paryż 
34.99, Praga 26.39, N Jork telegr. 8.89.7, 
Szwajcarja 172,77, Wiedeń 126.61, Ber­
lin 212.66.

Warszawa 9. lipca. (PAT) Bank 
Handl. Warsz. 110, Bank Polski 168 i 
pól, Warsz. Tiow i-’ . Cu,itr. 30 i poł, L il­
pop 25, Ostrowiec B 54, Starachowice 
15.60.

GIELDJ LONDYŃSKA.
Londyn 9. lipca, (PAT) Nowy Jork 

486.68 Paryż 1213.68 Berlin 20j30, Mont­
real 186 56 Hiszpanja 44.82 i pól Amster 
dam 12.09 i trzy czw„ Bruksela 34-82 i 
ćw., Włochy 92.91 Szwajcarja 26.05 Ko­
penhaga 18.15 i siedm ósm., Sztokholm
18,i0 i. ćw., Oslo 18.16 i jedna ósma, Hel- 
simgfors 193.26 Praga 164.05 Budapeszt 
27.80 Belgrad 274 i pięć Asm. Sotja 6(70 i 
pól, Rumunja 818 i ćw. Wiedeń 34.46, 
Warsza-wa 48.40.

GIEŁDA ZTTRYCHSKA.
Znrycn 9. lipca. (iPaT) Paryż 20.25 i 

pół. Londyn 26.05 i 1 ósma, Niowy Jork 
5.14.82 i pól, Bruksela 21.96 Włochy 
26.96 Hiszpan ja 60 i ćw., Amsterdam
207.05 Berlin 1:22.79 Wiedeń 72.70 i pól, 
Sztokholm 138.40 Osio 138 Kopenhaga 
188 Sofja 3.74 Praga 15.27 Warszawa 
57 i 3 czwarte. Budapeszt 90-20 Biało- 
gród 9 12 i poł Ateny 6.68 Konstanty­
nopol 2.14 Bukareszt 3.06 Helsingfors 
112.90 Buenos Aires 185 i pół.

GiEŁDA p ARYSKa .
Paryż 9. lipca. (PAT) Londyn 123.69 

N. Jork 2(5.43 Bruksela 3'56 i ćw. Hlszpa 
nja 296 i pół Włochy 133.15 Szwajcarja 
493 i pół Kopenhaga 68i Amsterdam 
1022 i pół Oslo 681 Sztokholm 683 i ćw. 
Praga 76 i pół Rumunja 16.16 Wiedeń 
369 Berlin 601 i ćw,

OBROTY P i f -  u
Lwów 9. lipca.

Tendencja lekko zwyżkowi. Siebra 
w dalszym riagu t,pada w cenie.

D f’W IZ v - Dolary ameryk 8.88.75— 
8.89.25, dolary kanaa. 8J4O.tX)—S.80i0, 
kor. czeskie u.26.żo—>i.itó'4o Ir, trane.
0.14.80—0.S5.O0, ir. „zw„jo. 1.72.0C—
I.72.50, funty 43.40—43.70, czerwieńce
II.00 12.00, leje 0.05.00- 0.05A9, szylin­
gi ) 25.50-■ 126.00.

ZL0TC: 20 koi 86.20 36.00, 20 fr.
S4.Z — 84 50 ir> rubli ł0

SREBRO: Kor. austr. 0.42.90 -0.48.00 
5 korou austr. 2 40.00—2.50.00, floreny
1.20.00—1.25,00, ruble 1.90—2.00, kopiej­
ki 0.95- ŁuO.

OC2’^  h n f / o u i i

IROGRam AUDYCJI RADJOWEJ 
Czwartek dnia 10 lipca 1930. 

LWÓW. 11.68 Retransmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum astroinoinicznego 
w Warszaw e, hejnału z Wieży Marjac- 
kb j w Krakowie. 12.06— 13.00 Koncert 
płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie ul. Ko­
pernika II. 13.00— 17.36 Przerwa .7.36
Transmisji z Yaswzawy: „Prze. hadzki
artystyczne po w  rszawic*' wygłosi Dr. 
Marjan Henzel. 18.00 Transmisja kon 
certu popot. z Wamzawy: Wykonawcy. 
Felicja Perkm wika-Krysiowiczowa ;sopri
Kazimierz Bkfóchke (wiiokmcz.), Mieczy 
staw Brzostowski (akomp,,), i prot j e.
rzy Lefeld (fort.). 1. L. Tóżycki: Sonata 
na wiolonczelę i fortepi on. a) Allegro 
molto, b1 Andante, o) Finale Zygfryd 
Kassem: a) Nokturn, b) Na czarnym
księżycu c) Kołysanka. Odśpiewa p. F. 
Penkowskai-Krysiewiczowa. 3. ,)' L. Rjo- 
gowski: Ariet ta, b) M. Rudnuki: Wspom 
nieśnie, c) ChOpin-frłaeunow. Ktiudn cis- 
moll, odegra p. K. Blaschke. 4. W. Brzo- 
dc eski: a) „Dla kogo żyjemy'*. b)
„Przekląć, : „-pomni-eć", c) „Tam oby ci­
sza byta d) Ach, gdyDym tera ni tgl 
pędzić jak wicher", odśpiewa j. P. Per- 
kow«k r-Krysiewicziowa. 19.00 Rozmado-
* •* i loońsfmiliat Ligi .Sanvow-ystarraa.no-
■ ci GaspodarCiCj, 19.20 Transmisja z Kra

kowr; Odczyt pt.: „Poeci wyklęci (W il­
de Poe, Beandelaire. Verlaine)‘ ‘ wygłosi 
Dr. Zofja Basigenówna. 19.46 Koncert 
płyt gramofonowych. Sygnał czat u. 20.00 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien­
nik raojiowy. 20.i5 Transmisja z War­
szawy: Koncert popularny z Doliny
Szwajcara* lej. Wykonawcy: Orkiestra z 
Filharmonji Warszawskiej. t Litolff: 
Uwertura ,,Roibeopieirre“ .‘ 2. Haiey: Fan­
tazja na temat z op. „Żydówka**. 3. So­
lista. 4. A. CzibuLka: Serenada baletowa, 
5. J. Strauss: Walc „Dywidenda'*. 6. C. 
Zfcller. Potpourri na temat z op. „Szty­
gar'*. 7. R. Eilenberg: Parada wojsko­
wa. 8. K. Namysiowski: Mazur ,,Oj tak, 
ta'k“ . 22.00 Tiainsmisja z Warszawy: Fej 
leroon: pt. „Moj przyjaciel Mansour Josr- 
chi“ , wygtosi red. Tadeusz Strzeleiski.
22.16 Transmisja komunikatów z War­
szawy, 23.00—24.0U Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gaslrononija1* w 
Warszawie.

LIPSK 20.00 „W iktorja i jej huzar**, 
opereuca Pawła Abrahama. LONDYN
23.05 Orkiestra kozaoKa i chór z hotelu 
Splendide. BRATISLAWA 18.00 KonceTt. 
KALUNDBGRG 21.46 Carl Schnedlor- 
Meyer. recit. for! GLIW ICE 20 30 Konc. 
Filh śląski, 21.46 Wianek z róż**, wią­
zanka poezyj ludowych. SZTUTGART 
22.30 Muzyki spółcz. HAMBURG 20.00 
Popul. konc. in M  BERLIN 16.06 Pieśni 
rosyjskie, 17.00 Stefan Frenkel (skrz), 
oraz prof. J. Dahlke (fort.), 19.30 Pieśni 
ludowe. MOTAŁA 20.15 Koncert sblM. 
RZYM 21.02 „Krzysztof Kolumb*', opera 
Franchefctiego. MEDJOLAN 20.40 „1,1 eon 
te ory‘ ‘ , op era Rossiniego WJEDFN
20.10 Recit na altówce. J. stein-Huid- 
schinskiego. 20.40 Sonata d-dur Dr Frie­
dricha HartTiianna, wyk Julius Vargha,
21.00 „Fiauto so»o“ , opera dAlbertu w 
jednym akcie. RYGA (9.03 Koncert. BU­
DAPESZT 20.55 Rećlt. fort. Ernesta 
Donnanyi‘ego. 21.16 Koncert ork. wojsk, 
PARYŻ 2(1.00 Rybak islandzki*' Piotra 
iW fe g o  100 przedstawienie Jerzego Co- 
lin‘a. 22.30 Kont erl

Dla „Opuszczonej*1 J. Z. Przemyśl 
2\m *  #

DA Matki Obr Lwowa: G sf. 5.—.

o i m e c i m i a
PEŃSJ0 NA m

: r e . t-n i  s k  a  J
P E N c i i 1 ,.v ,(J I OKI V" w Zakop.a 

nem ul Szpi8aln„ poleca pokoje u- 
trzyniHniem na sezon letni :v cenie on 
8.5Ó do 10 zł. —  elektryczność, łazicp 
ka ciepła i zimna went . Pokiia sło­
neczne jeaao i dwMO0 aobowe nao rze­
ką i plażą.

m u K A m y c H m A r n

w# PISY
do 3-letniej szkoły zawodowej 

GARBARSKO BIa LOSRÓKNICZEJ
Patronatu przemysłowego we Lwowie 
bedą przeprowadzone w czasie od 1 go 

ao 3-go września b. r.
Od kandydatów wymagane jest:

1) Ukończony 14-ty rok życia, a nie 
przekroczony 18 ty.

*2) Ukończona ozkoła siedmioklasowa 
luk równorzędne klasy szkoły śiedniej, 

P) W razie Drzerwy jednoocznej w 
naucd świadectwo moralności.

1) Metryka urodzenia.
Podania z DOwyżazymi załącznikami 

naieży wnosić do Dvrekcji Szkoły, 
Lw ćł N’a Błonie 3. najpóźniej do 30 
sieipnia b. r.

Lięzba uczni jest ograniczona ze 
zzględu na ilość miejsc laboraiotyjnycn 

i v, ar etatowych. 6395 2

FRANCA 1SR cherche place pour vaean- 
ces mŁgniriąues certificats, A la mai- 
sjii 2—4 Wagilewieza 1 logis 5. 6346 2

hONMERSACJI, Korespondencji, litern- 
rr>, Gramatyki, języka hiszpańskiego, 

włoskiego, portugalskiego, udziela — 
KLAR DES APIER Pod Dęoem 12.

6342 3

DYPLOMOWANA kosmetyczka z War-
szawv (dyplom „Uriiversite de Be- 
1'ute Sedib w Paryżu) prowadzić bę­
dzie przez lipiec i sierpień \v Tru- 
bkawcu kurs praktyczno-teoretyczny z 
zakresu kosmetyki przy gabinecie ko­
smetycznym. 1 iiormacje: Piepesowa,
Dąbt-zańska 7/III. piętro, godz. 3—5.

6353-3

ZNANE ze sumienności i najlepszych 
wyników zatwierdzone przez Kurato- 
Juni Okręgu Szk. Lw. Koedukacyjne 
Kuisy mamryczne i uzupełniające 
„OŚWIATA** przyjmują wpisy na rok 
szkolny 1930 31 na kurs maturyczny 
gimnazjalny, semuiaijainy, kurs z za­
kresu 6-ciu klas gimnazjalnych (jed­
noroczny i dwuletni). Uczą, jak w la­
tach ubiegłych znani pedagogowie wy 
bitni profesorowie gimnazjalni. Wy­
jaśnień udziela, zgłoszenia przyjmuje 
gekretarjat codziennie ud 12—1 i ii—7 
Lwów, ul. Witkowskiego 11. C-231-4

POBfiWCEKARSm
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

HM i  LI
Lwów, piat Marjaeki 7 telef. 87—37. 

Ordynacja przpz czas wakacyjny czynna 
jak zwykle.

Dla P. T. Urzędników państw, i ich ro­
dzin ulgi jak zwykle. C393

B. lek sipit wied

Dr. Norber* jUPhTER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe­
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezore 

racyjne żylaków. 4657

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór 
ne, neurastenję seksualną leczy specja 
lista Dr. Friscn, ulica Wałowa 11, te­
lefon nr. 55—20. 6J9U-10

MUrSlAA NM iSKLBPt
DWA pokoje, przedpokój, kuchnia, kom 

f rrt dla bezdzietnych od 1. j  III. do wy 
najęcia. Czynsz dwuletni W iaioiroś;': 
ulica Paulinów 7c miedzy 5—6 u go- 
spouarza. 6411

POKOJ piękny frontowy naprzeciw 
Wielkiegu Teatru, osobne wejście do 
wy ii<-jęcia. Telefon 17—13. 6412

UL. PARROWSKIEGO 12—4 drzwi, wol­
ny duży pokój od 5— 6. G343-2

POKÓJ ładny frontowy, słoneczny, ume­
blowany dla Pań do wynajęcia, Ftaszi- 
ca 7. II. p. 6331 4

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1 go paździer­
nika 5— 7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. CżynśZ roczny z góry. 
Zgtoszenia listowne pod „Dyrektor" do 
administracji „Gazety Porannej**.

6139-G

PtfMWPomKmm
PANNA z maturą gimn. poszukuie po­

sady jako praiktylcanika w aptWe lub 
za towarzyszkę w lepszym domu. 
Zgłoszenia G. Z. Podhajce 64)8 3

MIERNICZY z kilkuletnią samodzielną 
wszechstronną praktyką, poszukuje
posady od zaraz, za pensją mies ięczna 
lub procentem. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Sumienny** do Administracji.

6407-3

OGRODNIK - Rolnik z długoletaa pra­
ktyka. hodowca kwiatów, doniczko­
wych róż, zakłada szkoły, nowe ogro­
dy handlowe, buduje szklarnie, in­
spektu oczkowe, zakłada Truskawkar- 
nic S7Daragarnie. Warzywo wczesne 
poi szkłem, bezdzietny (lat 48) po­
szukuje posady zaraz do Administra­
cji „Porannej'* pod „Ogrodnictwo".

f  ‘06

606- 700 DOLARÓW pożyczę za otrzy­
manie posady biurowej — kierownika 
sklepu — magazyniera lub zisijpcy 
podróżującego w poważnej firmie lub 
fabryce. Reflektuję tylko na p iwaztit 
zgłoszenia, które proszę kierować Jó­
zef Buklów, Sambor, ul. Zamojslt ego 
9 3376 2

CHCESZ, otrzymać posadę? dusisz ukoó- 
czyć kursy fachowe korespondencyjna 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Żó­
rawin 42 b. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koiespondencji handlowej, gtmo grafji, 
naum handlu, prawa, kaligrafji, pisk- 
nia na maszynach, towtarosnawsfwa, 
angieisKiego, francusKiegu, oiemieckie- 
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu swiaaectwo. żądajcie 
prcspekiów. 3108-14

P iER ZE i PUCH mielsKj-
LW ÓW  

oatorego  2
5119

W ILI.A  piętrowa z komfortem wolne 
ir.ies/kanie, ogrod, brama wjazdowa, 
okolica parku Stryjskiego z powodu 
Wjtazctu sprzeda na przystępnych wa 
runkach Firma „Kontrakt** Bator agn 
36 Teifctou 76—46. C',30-5

SPRZEDAM dom nowy, 3 pokoje, 1 ku­
chnia, 2 piwnice, 2 przedpokoje, ogród 
sad śródmieście. Cena 2.0Cru dolarów. 
Wiadomość Kółko rolnicze, Jaoó .v Lo­
la Lwowa G370-2

ZACIERN1 gorzelnianej, żelaznej, z wę­
żów nicą średnicy około półtrzecia me­
trów, używanej w dobrym stanie, j>c- 
szukuje Ziarząd aóbr Werchraki, po­
wiat Rawa P.uska. 6363-3

KUPIĘ zaraz zł gotówkę tylko okazyj­
nie fortepian krótki lub pianina Ko­
pernika 26 Skleniarski. 6956-3

MALINY, porzeczki, sprzedaje szkila 
Ogrcdnicza za rogatką Zamarstyncrv- 
skę. Codziennie od godz. t6 io  18 v 
wyjątkiem świąt i niedziel. 6355 6

PIERWSZORZĘDNE urządzenie aktepo- 
powe oszklone, nadające się u; każdą 
branżę, a także na aptekę, okaayjnle 
do sprzedania. Zgłoszenia do adułm- 
stracji „Gazety Porannej11 potl inżynier
I. K. 6 .3 8 -8

LODOWNIE „Eskimds**, iodowntcrki 
„Maya", konserwatory na lody dla cu­
kierników. poileoa Reitscbner, Legjo- 
now 37. O01Ś4

SAMOCHÓD ciężarowy, oraz dwa osobo­
we okazyjnie do sprzedania. „Pitot1* 
Lwów Batorego 4. 57.39-10

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę jazdy 
na. nazwisko Stanisław Brożvna Ito­
ry sław. 6387-3

MORELE Zaleszczyckie, najlepszy gatu 
nek 21 zł. Pszczelny miód kuracyjny 
20 zł. iYimiaory 15 zl. wysyła w 5 kg 
koszykach frauko za zaliczką S. Fale)’ 
Zaleszczyki 4 6392-5

KONCESJA tytoniowa do wydzierżawie­
nia. Zglobzenia pod „Kon&cSja" Ge­
neralna Ekspedycja Ogłoszeń, Legjo- 
nów 1 64(r3

SPÓLNIK z kapitałem do' 10 tys.ęcy z ł'- 
tyrh poszukiwany do j rzedsięb.orst ra 
debrze procentującego. Listy do „P  - 
rannej * pod „Współpraca**. 6965-3

D a  k i n a  J P A L A C f t *

SU

AGOPSOWIC2, ZyMikiCTrkaa 26. 
BUD2YNOW SKA WAiLERJA, Sw. & •

lfi 23.
EMINOWSCZ Gbertyósba 8. 
WOJCIECFOWSH# ANNA, Sif*“  >ica 7. 
JOZULÓWNA MARJA, Sw. Woje-acha 

L 3.

Bilety są do /*
eji oM b iann  międiy ( * k ś n  1 * 1 *
prsedmołudnŻHB.
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ADAM ŻOŁNIERCZYK unieważnia zgu­
bioną książ.przkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Stryj. ij393-3

KUPRY, walizki, teczki, torebki poleca 
wykonuje i naprawia Barasz, pl Ber­
nardyński ‘2. dli:.’ 3

MORELE do smażenia, jedzenia 15 zl. 
w pieciokilowem opakowań,u franko 
za zaliczką wysyła Owocarnia L. Priiiz 
Zaleszczyki. (r.532-5

N.y KĘTMSKA wodę nim. stołową wy­
syła odwrotnie fabryka „Zdrowie'1, 
Itr ów ul. Zdrowie 9. 0323-4

GUSTOWNIE, sumiennie, starannie wy­
konuje wszelkie futra Pracownia Futer 
Karola Schurera, Lwów, Senatorska 
1 li). 62.73-5

MEBLE, Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 
biurowe i kuchenne poleca Spotka Itze 
iniosl Krajowych, dawniej Miejska W y­
stawa, Lwów, plac Halicki 10. -v po­
dwórzu. G173-5

FUTRA przechowuje najstaranniej. Peł­
ne zabezpieczenie. Pracownia futer Ka­
rola Schurera, Senatorska 10. tel. 69-56.

6159-4

ZNAKOMITY miód kuracyjny z kwlr.tów 
akacji, lipy tegorocznego zDioru, 5 kg. 
puszka, franko zl. ‘20.—. Składnica Kó­
łek rolniczych, Zurawno. 6144-10

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?

motory, maszyny i nodnie
poieca handel żelaza

Marjan Kierski 
i Feliks Kondziolka

Lwów, Kopernika 4. 4711

ZAK ŁAD  INSTALACYJNY I ELEKTRO­
MECHANICZNY

M a r c i n a  S T Ę P J t O W S X I £ G O
Lwów, ul. Źródlana 11. Telcf. 21 09.

Specjalność: Naprawa dynamo maszyn
i motorow elektrycznych. Silniki i prąd­

nice własnego wyrobu. 5904-20

Grsfoligini Sarmsnl‘
rrzyjmuje od 11— 1 i od 5— 8

u l G Ó Ł Ą B A .  b o c z n a  Hoff n a n a ) ’.0  
i i .  p. drzwi lewe. 6163

Nieprześcignionej dobroci i jakości

O W O C E
do smażenia oraz wszelkie jarzyny co­

dziennie świeże dostanie się 
LINDEGO 10. — lei. 39—38.

6597-10

Humor.

WESOŁY PUSTELNIK.
— .Jakto"? Nie nudzi się panu spę­

dza ' tak długie lata w samotności?
BynajmniejI Znam tyle dowcipów 

i anegdotek, że hawię się w swajoir, to­
warzystw ie doskonale I

F R A N C IS Z E K  Ś W IE Ż Y
Lw ów , ul. Na Błonie 1. 50

Fabryka Asfaltu i płyt izolacyjnych.
Przedsięb iorstw o robót asfaltowych i krycie da­

chów papą i cementem drzewnym  oraz asfaltowa­
nie ścian pionowych i poziomych. Niszczy wilgoó 
i grzyb. W ykonuje posadzki g ładkie asfaltowe. —  
Konserwacja dachów papowych i cemento - drzew ­
nych, oraz konserwacja dachów blaszanych subo- 
xem i norbilakiem. 5580

R A K IETY
n a p r a w i a m

aparatem angielskim 
od zł. 12. — za naciąg 
oJ 00 gr. — za strunę

W  B r o m i l s k i
Lw ów

R A K IETY
;i3j tenisowe

od zł. 22 —

Struny angielskie 
od 80 gr. z i metr.

ul. K rzyw a 25.
(obok Akademickiej)

Farasole ogrodowe
inżynie, skie do pcmiarów poleca

„ P  A  R A  G  O  k “
M A R J A  B e m o w a  ul. Wałowa 9 
46.5

WYKW INTNĄ B IE LIZN Ę
męską i damską, z własnych i dostar 

czonych materjałów wykonuje 4861

C H A R Y , Lindejo  9.

Jlostrowany 
cennik 

bandażyisposób 
leczenia 

przepukliny 
(rupłury) w/s/Ta 
MLPolaczek 

Sambor.

ZIÓ ŁK A  ŻO ŁĄD K O W E
,F R A N G U U N ‘

ZDakCmicie działające na odtłuszczenie, 
chstrukcję i na przemianę materji. Uła­
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
G łów ny skład:

Apteka Sommersteina
Lwów , Janowska 2 . T e l. 33 - 7 5 .

6 43

N ajw yższe j doskonałości

I I
Z fabryki S E C K - D R E S D E S M  

Ceny dostępne  
nietylko dla dużych, lecz także dla małych  

m łynów.
DOGODNE W ARUNKI PŁATNOŚCI.

PRZEDSTAWICIELSTWO 3.23

„R O LIN D U STR SA " S. A ,
Lw ów , ul- Fredry 9. Telefon 6-S3.

K L Ó 3 K I !  !

ZA M K I „ Y / L 7 ‘ 

KA^SEiK  I 

S K A R B O N K I !  

R Y G L E M

„ S A L V :“  Ubszp. 

N ajw  ę k s zy w y b ó r

F. itoiMiisr
Legionów 37

6287

Najczystszy lipowy

miód pszczeli
tegoroczny, z pasieki na miejscu świeżo 
młynkowany, eliksir dający z irowie 
i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedno 

kilowy stoik.
UL. PIASKOW A 15.

tel. 66—01. J9

Ł Ó Ż K f i

RlOfięŻDB 180 Zł. 

Kuchenne 
13 zł.

P o  0W6 24  Zł, Łóżka skrzynkowe 
tapicer. 50.—. Siatkowe skrzy.-ik. 35. A- 
merykanki 35.—. Angielskie 65 i 80 z l 
Dziecinne 30.—. Otomany 69.--. Foteliki 
45.—. 3 poduszki 30.—. Wlosienne 70—. 
Wkłady druciane 28.—. Wieszadła 18—.

Umywalki 4.50.
Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw.

5529-5

P I W O M E L ”99
prepi rat do wyrobu piwa domowego

jest jedynym preparatem w Polsce, który oprócz słodu, jeszcze 
PRAW DZIW Y EKSTRAKT SŁODOWY zawiera, a#zatem składnik obfitują;y w 

witaminy, białko i sole mineralne.
Urzędowe badanie „Piwomel" wykazało: EKSTRAKT 59.80%, substancji azoto­

wej l'z.03%, tłuszczu 1.56%.
Dzięki wysokiej zawartości ekstraktu słodowego, działa piwo to < d-

żywc.zo i wzmacniająco i polepsza znacznie apetyt. DZIECIOM, które pomimo
wystarczającego pożywienia mają wygtąd mizerny, zapadają często na zdrowiu 
i są mało odporne na różne choroby, n.iieży podawać do zwykłego pożywienia 
stde „P:\\omel“ .

Znakomite w smaku — Wydaje, obfitą pianę. — Przez lekarzy zaleć me. 
WYSTRZEGAĆ należy się do wyrobu piwa domowego kupować zwykły pateny, 
jęczmień, który tylko wodę iaroup', a pozatem jakichkolwiek właściwości od­
żywczo wzmacniających nie posiada.

KARTONIK NA 12 Itr. P IW A  SŁODOWEGO ZŁ. 2.—.
Do nabycia w aptekach, droge^ych i skk.dacli kolonjalnych, lub od nas wprost 

za nadesłaniem zł. ‘2.2ó w znaczkach pocztowych.
Prospekty i plakaty darnn.

,.A I’ RA“ Wytwórnia Chemiczna Oddz. il. Bydgoszcz, Promenada nr. 12.
Odspn.edawcy otrzymują wysoki rabat. ,6400

le i. Id—ól. jJŁ lA L f

R O W E R Y
krajowe „PEGAZ", jakoteż marki „WAF- 
FENRAD STEYER", „ALCYON", „AU- 
TOMOTO" itd. i wszelkie części składowe 
do wszystkich systemów poleca po ce­
nach najniższych i na dogodnych warun­

kach firma:
JAKÓB ROSENMAN, Lwów, 

Akademicka 26. telef. 19—61. 
Własny warsztat reparaeyjny.

5510-3

R. z. 1890.
Pierwsza Wseh. Malop. 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów. Zielona 61.

Siatki, okucia, ogrodzenia itp.
•2864-40

ARMATURY 
do spawsnia

, 5P E F  U N ”

AIR L Q U łD E”i i

» » G ?5E5H Eliv” 
„FR>r M A ”  
„ M E S S £ R ”

- najtaniej ~
,Perui” S J Biuro 

sprzelaży

lw ó w ,  ul. L w o w s k ic h  L z ie c i  11.
T-s.efon 78 73. 6390

Do kina .P A Ł A C E «

za daru:

KALISMAN EU GEN JA, Boęianówfea 34 
CHIGER IGNACY, Jagiellońska 16. 
BEIGEMAN S„ Horodenka. 
SZCZEPANKIEWCIZ ANTONI, Ż y d a . 

czów.
SZCZEPBlNSKI Ł ,  Czartków.

Bilety są do oileUrauca •> .aiuniulzcra 
cji codziennie między godziwa 10 a 1) 
przt dpołnduiem.

CŁNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy (sz ;r. ot) liiiii.* ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 :nm.V, na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kromka, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w atlykuch 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., matrymonjalne, korespondencje i piywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł„ cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłeszenia w miejscu zastrzeóonem, ogłoszenia Osobno stojące i bez numeru doliczamy 
‘25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta ptzekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty). /

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej". Ska z ogr. odp. pod zan. J. PŁOCKIEGO Lwowie. — Od®, --eiaktoi STEFAN KRZYŻANOWSKI*


